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nada królewska W. Brytamji cofneęia 
zakaz importu towarów rosyjskich 


Inżynierowie angielscy odzyskali wolność i opuścili terytorium Z. S. $. R. 


Ogioszeuie nowej proklama-| według którego w związku zej Ń. S, R. 


LONDYN, 1 lipca. (PAT.) —| LONDYN, 1 lipca. (PAT.) — 
Rokowania, jakie od dłuższega| Dz% rano odbyło stę posiedze- 
czasu toczyły się między mini-| nje rady królewskiej z udzia- 
strem Simonem a Litwinowem, jem ministra spraw zagraniez- 
zostały zakończone. Rokowa lnych, Smona i ministra do- 
nia te zostały zakończone po-| minjów Thomsona. Postedze- 
myślnie. Naskntek osiągnięte- | piu przewodniczył króť Jerzy. 
go porozumienia dwaj uwiezie- | Uchwalono odwołać prokłama- 
ni w Moskw'e inżynierowie an-| cje królewską z 18 kwietnia r. 
gtelscy Mae Donald i Thornton| b, dotyczącą zakazu nabywa- 
będą wypuszczeni na wolność |qn'g i importu towarów sowiec- 
i wyjadą poza granice ZSSR. | kich. 


cji królewskiej 
słosunków handlowych 


nie po przekroczeniu przez in-i 
żynierów Mae Doøozalda- i Thorn | 
tona yranie Sow etów. 


o nawiązaniu | zniestniem przez Anglije 
z 8o- bargo na towary sowieckie, ko- 
w otami nastepić ma bezzwłocz misarjat ludowy do spraw za- 


em- 


granicznych zn vis} zarządzenia 
retarsy ine. 

Prezydłum CKW. ZSSR. w 
drodze amiestihi zamieniło ska- 


MOSKWA, 1 lipca, (PAT.) — | zanym ua więzien'e inżynierom 


Dzisiejszego wieczoru korespon 
denci, psm zagranicznych w 
Moskwie otrzymali komunikat, 


angietskim, Thornłonowi i Mae 


Według czasu moskiewskie» 
go, o godz, 22 obuj inżyniero- 
wie zostali wypuszczeni na wol 
ność po podpisaniu deklaracih 
że opuszczą bezywlocznie tery- 
torjum ZSSR. 

W duiu 3 b. m. wznowione 
zostaną na pmonozycję rządu 
brytyjskiego rokówana o trak- 


Donaldowi, kare dotychczaso-| fat handłowy, zerwany w mar- 
w3 na zesłanie poza graniecc Z.| cu r. b. 


Konferencja! 
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Prez. Rooscycii kategorycznie odmówił podpisania 
deklaracji państw © ziofłcj walucie 


Decyzia ta wywołała wielka konsternację w Londynie 


była na obrady przedstawicieli 
Francji, Włoch. Szwajcarji. 
Belgji i Holandji. Celem tych 
obrad była obrona walut o pa- 
rvtecie złota, a rezultatem de- 
klaracja wspomnianych państw 


LONDYN, 1 lipca. — Dzień 
wezorajszy na konferencji mo- 
netarnej i ekonomicznej prze- 
szędł pod znakiem wysiłków 
rozwiązania kwestji  slabiliza- 
ch walut. 


Uwaga wszystkich zwrócona|lzgłoszona o godz. 22. 


Bilet do Kino- edtru 


„CAPITOL“ 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t j. w 
poniedziałek, dn. 3 lipca 


wpłaci premumeraśę 
za miesiąc lipiec 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKNWSKA 70. 


Odczytanie deklaracji 
ło się w obecności Mac Donal- 
da į męża zaufania Roosevelta, 
prof. Molev'a. Treść jej jest 
nasiępująca: 


— Jest rzeczą konieczną u- 


trzymać parytet . złały we 
wszystkich krajach, opieraja- 


cych się jeszcze ua podstawie 
złotej. Wszystkie kraje, które 
odstap ty od parytetu. przystą- 
pią doń o iłe możności. 

Poziom stabilizacji i wybór 
momentu tej stabilizacji mają 
być pozostawione do uznania 
każdego kraju. 

Kraje, posiadające parytet 
złoty, w chwili obecnej są 
silnie zdecydowane bronić za 
wszelka cene swego stanowiska 
Kraje o walucie zdewaloryzo- 
wanej aprobują stanowisko, za 
jele przez kraje o złotej walu- 
cie. 

Delegat Franc, mim. Bornet 
mówiące o tej deklaracji. pod- 
kreślił, imieniem pieciu państw 
że jedynym celem konferencji 
jest 
stopniowe doprowadzenie da 
stabilizacji walut w krajach, 
w których kursy podlegają wa- 
kaniom. Następnie" oświadczył, 
że stabikzacja wałut jest 
bezwzględnie zasadniczym wa- 
runkiem kontynuowania kon- 

teroncii. : 


odby- + 


Zakończył zaś 
wykrzyknikiem: 
oświadczenie, jak chcecie. 

zrobiło o- 
a wśród 
amerykań: 


Oświadczenie to 
gromne wrażenie. 
członków delegacji 
skiej 
zdecydowanc stanowisko Fran- 
eji określono jako ultimatum 

Ameryce. 

Pomimo to doradcy Roose- 
velta uważają, że 
Stanom Zjednoczonym 

trzebna jest inflacja, 


po- 


i że stabilizacja powinna być 
odłożona do chwili, kiedy 


wszystkie wielkie państwa po- 
rzucą parytet złota i znajdą sie 
w jednakowej sytuacji. 


Nowym momentem w stano- 
wisku Ameryki.jest zdanie, o- 
statnio wypowiedziane przez 
Roosevelta, że — jak podaje 
prasa amerykańska — z 
stabilizacja walut jest zagadnie 
niem raczej charakteru banko- 

wego, 
aniżeli rządowego, a wiec po- 
winna sie znaleźć poza zainte- 
rejowaniami konferencji lon- 


dyńskiej. Koła francuskie wy- 
raża ją przypuszczenie, że 


Anglia, dotychczas niezdecydo- 
wana i oglądająca się na Stany 
Zjednoczone. przystąpi de 


wymownym | wspùlnei doklaracii państw © 
„Nazwijcie taj 


złolej walucie, co bardzo roz- 


jaśniłoby sytuację konterench. 


Sfanowisko Polski 


Jak się dowiadujemy. prze: 
woódmiezący delegacji polskiej, 
wiceminister Koc. brał udział 
w naradach. których wynikiem 
jest deklaracja pięciu państw w 
sprawie parytetu złoła i utrzy- 
mana walut na obecnym nmo 
ziomie. 

W związku z tem, 
stwierdzić, że 
Polska sto; całkowicie po sirm 

nie państw, które ogłosiły 

wspomnianą deklaracje. 

Stanowisko to jest zgodne % 
jedna z naczelnych tez deklara 
ch, złożonej przez wieemini* 
stra Koca na otwarciu konfe- 
rencji, w której Polska wype- 
wiedziała się za koniccznościa 
parytetu złola. 


Go doradza proi. Moley 


LONDYN, t lipca. — Według 
doniesień z Nowego Jorku. pre 
fesor Moley, doradzać ma prez 
Rooseveltowi przyjęcie formu- 
ły. według której banki cen- 
tralne miałyby prowadzić akeję 
przeciwko nadmiernej fluktwa- 
cji walut, 

OIIE AET E EER TOTEN 1 
“Dalszy ciag na str. 3h 
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Świat w stanie płynnym 


Jakie metamorfozy szykuje nam naibliższa przyszłość 


właśnie z tego rodzaju możli-| początkowo dojść do poroz- 


Sytuacja w Europie jest tego 
rodzaju, że nieustannie zjawia 
ja się słuchy o różnego rodza- 
ju nowych politycznych kombi 
nacjach i ugrupowaniach, któ- 
re mogą bardzo znacznie zmie 
nić ugrupowanie sił i „obecne 
stosunki międzynarodowe. Źró 
dłem wszystkch sensacji jest 

ywiście konferencja w Lon- 
dynie. 


Flirt bondynu 
z Berlinem 
W tej chwiłi prasa interesu- 
je się angielsko - niemiecką 
kombinacją. Wedłe informacji 
londyńskich korespondentów 
gazet moskiewskich, minister 
spraw zagranicznych Neurath 
i kierownik niemieckiego Bam- 
ku państwowego Schacht prze- 
dłożyli Anglji projekt 
angielsko - niemieckiego pore 
zamientła handlowego. 
Projekt niemiecki przewiduje 
«likwidowanie angielsko - nie- 
mieckiej konkurencji w dzie- 
dzinie eksportu węgla przede- 
vszystkiem do państw skandy- 
aawskich, Holandii. Włoch i 


na Bałkany. Eksport angiel- 
skiego i niemieckiego węgla 


do tych krajów winien być po 
dzlelony wedle specjalnego klu 
czą, Pozatem dla poprawy Sy- 
węglowego 


umamiejszenie ekspłoatacii węgla 
dła obu krajów. 
Niemcy, zgodmie z tym pro- 
jektem, obowiązmją się zmniej- 
szyć swój eksport prodnktów 
chemicznych, a także niektó- 
rych rodzajów maszyn do kra- 
jów wschodnich, do kolonji at. 
nielskieh i Indji, Wzamian za 
to Amgłja daje Niemcom do dy 
spozycji specjalne kredyty 1a 
zakup surowców kolonji bry- 
tyjskich W projekcie przewi+ 
dziane jest specjalne 
porozumienie w sprawóe rynku 
sowieckiego. 
Projekt wychodzi z założenia 
że w niedalekiej przyszłości na 
leży oczekiwać w związku So- 
wieckim takich zmian, które 
szeroko otworzą rynek sywice- 
ki dla zagranieznych towarów. 
Dlatego też Niemcy już zaweza 
su proponują Anglji porozu- 
mienie się codo warunków Ï 
sfer wpływów na przyszłym 
rynkm rosyjskim. Memorjał Hu 
genberga, wedle słów informa- 
łorów sowieckich, wychodził 


wości we wschodniej Europie. 

W związku z tymi projekta- 
mi już od dwuch tygodni ba- 
wią w Londynie  najohżsi 
współpracownicy Alfreda Ro- 
senberga—Bene i dr. Schmidt. 
Przygotowują oni grunt nietyl- 
ko dla projektów 
ekonomicznego zbliżenia mię- 
dzy Anglją i Niemeami, lecz i 
dla bardziej ścisłego purozu- 

mienia politycznego, 

które ma być mmnocnione przez 
przyjazd Goeringa da Lendy- 
nu. 


Sprzysiężenie 
przeciw Sowiefom 


Prasa sowiecka niesłychanie 
oburzona, wskazuje, że protek 
ty Niemiec w silnym stopniu 
potwierdzają 
istnienie ze strony Berlina okre 
lonych antysowieckich pla- 


nów; 
uzasadniających protest. które 
złożył  niiedawno w Berlinie 
Chińczuk, i 


Wielkie znaczenie przypisu- 
ją również w Moskwie obra- 
dom podkomisji do spraw naj- 
większego uprzywilejowania. 
Na posiedzeniu tej. podko- 
misji przedstawiciel Japonji 7a 
dał pytanie, czy podkomisja 
będzie dyskutowała nad meto- 
dami. stosowanemi przez kra), 
którego nie chce wymieniać. 
ale którego system ncieleśnia 


zasadę państwowego prowa- 
dzenia przemysłu. 

Przedstawiciel Niermiiec 10- 
świadczył, że 


z takim krajem, gdzie eałv 
przemysł i handel znajduje stę 
w rękach państwa, trudno za 
wierać normalne umowy 
o najwiekszem  uprzwillejowa- 
niu i ó taryfach celnych. Kra- 
je kapitalistyczne nie mogą się 
porozumieć w sprawie szeregu 
zagadnień właśnie dłatege że 
nie wiadomo, jak będzie pustę 
pować kraj. gdzie państwo 
kieruje i prowadzi wszystkie 
gałęzie gospodarstwa  narodo- 
wego. 

Przewodniczacy podkomisj 
anglik, podziękował przedsta- 
wikielowi Niemiec za jasne po- 
stawenie problematu o anoni- 
mowym kraju. Wskazał on na 
to, że zagadnienie tego kraju 
musi być wydzielone j rozstrzy 
gnięte osobno i że 
państwa kapitalistyczne wany 


W oczekiwaniu generała 


W Schellingwoude (Holandja). 
lądowanie eskadry lotniczej generała Balbo, czynione są wiel- 


kie przygotowania. Wielkie 7apasy materjałów pędnych 


gdzie oczekiwane jest pierwsze 


79- 


stały umieszczone na specjalnych łodziach transportow$ych. pil 


nawąnych 


przez wojska. 


mienia między sobą. 

Z tej okazji * moskiewska 
„Prawda ostro wypowiada się 
przeciwko oświadczeniu dele- 
gata niemieckiego, przypomina 
jac, że przemysł niemiecki w 
znacznym stopniu żyje z za- 
mówień tego „anonimowego“ 
państwa i źe nowy ustrój nie- 
miiecki widocznie chce przygo- 
tować napad wojenhy na zwią- 
zek sowiecki. Dalej pismo so- 
wieckie podkreśla, że imperja- 
lizm brytyjski pragnie wyko- 
rzystać faszyzm sowiecki. 


Jest charakterystyczne, że 


w chwili, gdy prasa moskiew- 


Ska z niezwykłem ożywieniem 
omawia projekt niemiecko - 
angielskiego porozumienia © 
podziale rynków. oraz debaty 
wspomnianej wyżej podkomi- 
sji, prasa europejska zachowu- 
je na ten temat zupełne milcze- 
nie. Gzy milczenie to jest posu- 

nięciem taktycznem, czy też 
„sensacje“ moskiewskie są 
znacznie przesadzone, da się pa 
wiedzieć dopiero w najbliż- 
szych dniach. 


Widmo monarchii 
Habshurskiej 


Wiadomości o możliwości po 
wstania nowego ugrupowania; 
składającego się z Anglji, Nie- 
miec i Japonj, a skierowanego 
przeciwko ZSSR., znajduja prze 
ciwwagę w słuchach o innych 
ugrupowaniach, Tak więc w 
prasie ukazały się wiadomości 
o pertraktacjach, prowadza- 
wych w Londynie, w awie 


stworzenia 
porozumienia Austrii, Węgier, 


Małej Ententy, Buigarje i Pol- 
Ski. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


SYN MIMOWOLI 


w rol. gł. Annabella 


Wkrótce! 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


Syn Dżungli 
w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrs pływacki 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Buriak Artem, 
Prod. „SOW. 
Reżyserji zw Bytow 
Dr. Moreau wy. a. Wellsa 
Charles Laughton, Lugosi Beta, 
Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 
Arcydzieła Lubicva przy udzia 
le 6 reżyserów w wykonaniu 
15 owych gwiasd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 
Reż. Litwaka s królem teno- 


LICYTACJA. Mit 


Kombimacja ta ma mieć cha- 
rakter ekonomiczny. Ale ma 0- 
na również ostrze polityczne ze 
strony małej enienty, skiero- 
wane przeciwko planom Musso 
limiego w sprawie stworzenia 
nowej unji austro - węgierskiej. 

Zagadnienie o projektach du 
najskiego związku i współpra- 
cy krajów agrarnych central- 
nej i wschodniej Europy oma- 
wiane było także w Paryżu, w 
czasniie pobytu lam czeskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Benesza. Wedle infonmacji pra- 
sowych Benesz odbył na ten 
temat dłuższe konferencje z 
Paul Boncourem i Deladierem. 
Rząd francuski wypowiedział 
się 
przeciwko przywróceniu do 
życia w tej czy innej formie 

monarchj| habsburskiej, 

Stosunki włosko -' niemieckie 
również znajduja się obecnie w 
centrum powszechnego zaimte- 
resowania. Rzym stał się jakby 
Mekką dla berlińskich polity- 
ków narodowo - socłalistycz- 
nych. Jeżdżą i latają tam nie- 
ustannie, aby znaleźć tam na- 
ukę, radę i sprzymierzeńca. — 
Jednakże przypuszczenia 9 
trwałem i dłuższem 
porozumieniu między Niemca" 

mi i Włochami 
sr w każdym razie przedwczes- 
ne. 

Duce jest bardzo łaskaw dla 
swych hitlerowskich zwolenni- 
ków, ale w międzynarodowych 
zagadnieniach najmniej kieru- 
je się momentami  ideologicz- 
nemt Próby polityków  hitle- 
rowskich uwyskania za wszelka 
cenę porozumienia z Anglia i 
omówienia z nią sprawy ryn- 
ków zbytu, wywołuja pewne 
zaniepokojenie w Rzymie. 
Memorjał Hugenberga i plany 
rosenbergowskie podziału Ro- 
sji również przyjmowane są w 
Rzymie bardzo chłodno. Duce 
jest widocznie zdania, że w tej 
chwili 
nie leży w interesie Włoch eko 
nomiczna czy polityczna koã 

lieja przeciwko Z. S, S, R. 


Sfraszak 
pansłowiański 


W tej sprawie zasługuje na 
uwagę korespondencja rzy.1- 
skiego przedstawie'ela francii- 
skiego „Tempsa*. W kcrespon- 
dencji tej autor konstatuje, że 
projekty Rosenberga i jego 
współpracowników co do 

podziału Rosji sowieckiei 


i stworzenia z Ukrainy oddziet 
nego. niezaw słego pańsiwa, 
spotkały się w Rzymie, przy* 
najmniej w sferach oficjalnych, 
z bardzo chłodnem przyjęciem. 

Rosenberg i jego zwolennicy 
w czasie pobytu w Rzymie roz- 
wijali myśl, że jeżeli będzie 
stworzona niezawigła Ukraina. 
to jest to korzystne również 
dla Włoch: podział Rosji osła 
bi ją na przyszłość i 
uniemożliwi powstanie bazy 
dła porozumienia pansiowiań: 

skiego: 

wpływy 
nach. szkodliwe dla Włoch, bę- 
dą w ten sposób nazawsze pū 
derwan«<. Pozatem niepodległa 
Ukraina, która istnienie swe za 
wdziięczać będzie w znacznym 
stopniu Włochom, da im sze- 
reg ekonomicznych  przywile- 
jów. 

Argumenty te miały pewne 
powodzenie wśród  faszystow- 
skich antybolszewickich sfer,” 
które widzą w zniszczeniu bol” 
szewizmu jeden z ideowych c6 
lów nowej Europy. Ale ideolo- 
gja i muzyka przyszłości stat- 
ły się z realizmem polityki 
Mussoliniego w dziedzinie star 


sunków międzynarodowych. — 


Duce jest zdania. że 

walka z bolszewizmem nie mo: 

że wejść w skład zadań wio- 
skiej polityki zagranie.nej. 


Dlatego też w chwili obecnej 


Mussolini uważa za bardziej 


istotnem dla Włoch podtrzymy. 


wanie dobrych stosunków £ 


rosyjskie na Bałka-.. 


r 


Sowietami i wykorzystanie iCip4. 


dla swych celów. Wyrazem 
tych tendencji było zawatce 
włosko - sowieckiego trakiatu 
handlowego, a nawet szereg 
kroków, skierowanych 


któ- 


z” 
: 


kom niezależnej Ukrainy, 
rzy występowali w prasie 
swymi projektami. 
$ à 
Wszystkie te kombinacje, pa 
chodzące z różnych źródeł, 
charakterystycznym sympiormia 
tem tej nieokreślonej sytuacji 
międzynarodowej, która istnie- 


czywście nie wszystkie projek: >, 
ty, w które tak obfituje chwil 
obecna, mają realne podstawy- 
Ale przy tej fantastyczności. ja 
ka została stworzona 
tylko przez faniastyczne zmia- 
ny w Niemczech, wiele rzeczy 
napozór niewiarogadnych, u- 
znać należy za zupelnie możli 


Wwa, — 
M. G. 


EAEN O ZEE WE CY TEE POZWY DES U AGO TEA 
EA 


Marsz głodowy na Nantes 


|| Robotnicy, którzy utracili pracę na skutek zaprzestania ro 


| böt przy budowie francuskiego okrętu „Normandie“, 


urządzi- 


Ji marsz głodowy na miasto portowe Nantes 


prze , 
ciwko zbyt gorącym zwolenni-., 


sar 


je w tej chwili w Europie. O-,, 


4: 


choćby „= 
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ionierenefa londyńska zagrożona! | uda idzie = postępem czasu 


Mydło Elida „7 Kwiatów“ po cenie 
zastosowanej do dzisiejszych czasów. 
Przetłuszczone, nadzwyczaj łagod- 
ne, czyni ono skórę młodzieńczo 
świeżą, a przytem posiada właści- 


(Dokończenie) 


LONDYN, i Hpea. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 
© ANGLIA ZDECYDOWAŁA 
PEZYSTĄPIĆ DO WSPÓLNEJ 
DEKLARACJI PAŃSTW 0 ZŁO 

TEJ WALUCIE, 

, zostalo przychylnie przyjęte 
szczególnie przez prasę francu- 
ske 

Jednakże ciężar sytuacj) za- 
rV, oczywiście, przedewszystł- 
alem od tego, czy Roosevelt 
zgodzi się na podpisanie dekln- 
racji. Naogół opinie w tej spra- 
wie brzmią mocno pesymełycz 


— 


= 


Raoseuelf odmówił! 


LONDYN, 1 lipca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 

Wedle ostatnich wiadomośc. 
nadeszłych do Londynu, 
PREZYDENT ROOSEVELT KA 
TEGORYCZNIE ODMÓWIŁ 
PRZYJĘCIA DEKLARACJI 
BLOKU PAŃSTW, OPIERAJĄ- 
CYCH SIĘ NA PARYTECIE 

Decyzja ta wywarła wielką 
konsternację w Londynie, tem- 
hardziej. że tekst deklaracji 
był uzęodn ony z delegacją a- 
merykańską. W ten sposób po- 
nownię zarysowuje się daleko 
idąca rozbieżność pomiędzy 


n'e. 

WZMAGAJĄ PRZEKONA- 

NIA, ŻE KONFERENCJĘ TRZE 
BA BĘDZIE ODROCZYĆ. 


Zwyżka dolara 
na giełdzie warszawskiej 


WARSZAWA, 1 lipca, (PAT) 
Na giełdach w dniu dzisiejszym 
zapanowało pewne  uspokoje- 
nie, Kursy dolara, funta szter- 
lmga i guldena holenderskie- 
go znacznie się poprawiły. 

W Warszawie giełda pie- 
niężna jest w soboty nieczynna 
Bank Polski płacił w dniu 1 
lipca za dolara o 10 groszy wię 
cei, niż dna poprzedniego, do- 


wości kosmetyczne. 


zadowolni każdego, gdyż każdy 


Jego zapach 


rządem w Waszyngtonie 2 dele-| lar osiagnal} mianowicie cenę 
gacja amerykańska w Londy-| 6,95 (w dniu 30 czerwca 6.85). 


Pakt beznieczeństwa Europy Wschodniej 


Sensacyjne wiadomości angielskiego pisma © układzie 
między Polską, Rosją i małą ententą 


"ONDYN, 1 lipca. — Socialisty- 
* „Daily Herald“ donosi rzeko 
dobrze poinformowanego źró- 

„a o mającem jakoby nastąpić 
bliskiem zawarciu nowego wielkie- 
go paktu bezpieczeństwa państw 


ze 


ekarz I doktór 
Prawo używania tytułów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wobec wątpliwości, które po- 
wstały ostatnio w sprawie używa- 
ma tytułów doktorskich, naczelna 
«bę lekarska wyjaśniła: poczyna- 
jąc od 30 czerwca 1930 roku do 
tytułu lekarza mają prawo kończą- 
cy wydział medycyny, natomiast 
do tytułu doktora dopiero ci, któ- 
‘y te tym terminie poza dyplo- 
nam uzyskali doktoryzację. 


Rozbicie szybowca 
Pilot ciężko ranny 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go telefonuje: 

W dnin wczorajszym na lotnisku 
w Mokotowie uległ rozbiciu szybo- 
wiec aeroklubu akademickiego, 

dając z wysokości 50 metrów. 

iot, uczeń szkoły lotniczej, Stu- 
dent politechniki, St. Kuczewski, 
ciężko ranny przewieziony do Szpi 
tala. 


Europy Wschodniej. W pakcie tym gów lub portów innego państwa, 3) 
wzięły udział Z. S, S. R., Polska i | teloruje na swem terytorjum uzbro 
państwa Małej Ententy. Podpisanie | jene erganizącje, mające na celu 
paktu miałoby nastąpić w końcu Gbalcnie rządu istniejącego w in- 
bieżącego tygodnia w Londynie. nem państwie lub oderwanie części 
Nowy pakt, według wiadomo- | terytorjum. 

ści „Daily Heralťu” ma zawierać | Podobno podczas rozmowy Litwi 
ścisłą definicję napastnika. Za na-|nowa z Titulesex miało nastąpić 
pastnika będzie uznane każde pań | zasadnicze porozwnienie w spra 
stwo, które: 1) wypowiada wojnę | wie Besarabii. 

drugiemu państwu; 2) wkracza na| Po uzgodnieniu szeregu punk- 
terytorjum innego państwa, 3) na-|tów muiejszego znaczenia, parafo- 
pada na okręty i samoloty innego |wanie układu ma nastąpić jeszcze 
państwa, 4) uprawia blokadę brze- | dzi$ lub jutro w Lomdynie. 


Ez 


tesia izb usławodawczych 


prawdopodobnie nie będzie zwołana 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne pierwszego i nie posiadały  szcze- 
lgo” telel.: | gólnego znaczenia, Wozorajszego 
Wczoraj odbyło się posiedzenie | jednak oczekiwane z zainteresowa- 
Stronnictwa Ludowego. Zwykle |niem ze względu na zapowiedzia- 
posiedzenia takie odbywają się cO|ny wniosek o zwołanie sesji nad- 


CEEE W SC OAZIE OZ WE ZOO ACZ REP TRZE AO ESE PEA A, 
TESA —— 00 


ostateczna likwidacja wszystkich parti 


Terror hifierowski mie usiaje ani na chwile 


BERLIN, 1 lipca. (PAT) 
Dzisiaj na calym obszarze Prus 
Wschodnich tajna policja państwo- 
wa osadziła 
zbliżonych do Centrum 
ków Katolickich. 

Dokonano licznych aresztowań 
i opieczętowano lokale- tych związ- 
ków. Akcja objęła towarzystwo 
pokoju młodzieży katolickiej, związ 
ku młodzieży Windnorsta, a rów- 
nież i katolicki związek młodzieży. 

Dokumenty i archiwa wymienio- 
nych organizacji zostały opieczęto- 
wane. 


i Związ- 


Wincenty Drabik nie żyje 


WARSZAWA, 1 lipca. (PAT) — 
Dzisiaj w godzinach popołwdnio- 
wych zmarł po operacji szczęki wy 
bitny artysta malarz - dekorator: 
prof, Wincenty Drabik, 

Urodzony w 1881 r. w Katowi- 
cach studjował Drabik początkowo 
w szzkołe sztuk Zdobniczych we 
Wiedniu, następnie w Krakowskiej 
ukademji umiejętności. Drabik hył 


uczniem Fałata i Wyspiańskiego. 
Odznaczył się jako mistrz w sztuce 
dekoracji teatralnej od r. 1912 w 
teatrze Szyfmana, a następnie od 
roku 1920 w teatrach miejskich 
w Warszawie. 

Dzisiaj odbyła się w godzinach 
wieczorowych  eksportacja zwłok 
zmarłego do kaplicy kościoła na 
Powązkach. 


Kongres żydowski 


dla organizacji bojkotu towarów niemieckich 


LONDYN, 1 lipca. (Pat.) 
„Manchester Guardian“ podaje 
wiadomość, o przygotowaniach 
do wszechświatowego kongre- 
su organizacji żydowskich, zwo 
lanego do Londynu, w celu 
zorganizowania bojkotu sospo- 
<jarczego Niemiec. 

W kongresie tym wezma U- 
dział przedstawiciele 40 państw 
ia m, in. również Francji. Bet- 
uji, Holandji, Włoch. Hiszpa- 
nii, Czechosłowacji, Austrji í 
Polski, Zapowiedziamy jest rów 
nież przyjazd delegatów ze St 
Zjednoczonych. 

Przedmiotem konferenejł be- 
dzie głównie opracowanie pla- 
au zorganizowania bojkotu to- 


warów niemieckich oraz do- 
kładne zbadanie możłiwości za 
stąpienia towarów niemieckich 
produktami, przemysłowemi z 
innych krajów. 


Terror polityczny 


BERLIN; 1 lipca. (PAT) 


— 


by organizacji | W Wirtemberzji wszystkie Organi- 


zącje z wyjątkiem narodowych £0- 
cjalistów, otrzymały ścisły zakaz 
uprawiania jakiejkolwiek działal- 
ności partyjnej i występowania w 
mundurach partyjnych. 


Rozwiązanie 
stronnictwa 


chrześcijańsko-socja- 
listycznego 

BERLIN; 1 lipca. (PAT) — 
Zarząd naczelny stronnictwa chrze 
ścijańsko - socjalis o uchwa 
lit rozwiązanie stronnictwa, Likwi- 
dacja przeprowadzona będzie do 
końca r. b, Posłowie  chrześcijań- 
sko - socjalistyczni mają zapewnio 
ne dopuszczenie ich do partji na 
rodowe - socjalistycznej w cha- 
rakterze — hospitantów. 


Losy centrum 


BERLIN, 1 fipea, (PAT) 
W piątek kontynuowane były roko 
wania pomiędzy partją centrową a 
miarodajnymi przywódcami ruchu 
narodowo - socjalistycznego W 
sprawie dalszego losu centrum, We 
dług informacji prasowych należy 
przyjąć, że samorozwiązanie się 
partji centrowej jest kwestją osta: 
tecznie zdecydowaną. Dotychczas 


Zagrożone szkoły prywatne 


Delegacja nauczycieli u-wicemin. Pierackiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- przedstawiła p. wiceministrowi me- 


go” telefonuje: 


morjał, w którym wskazuje, że 


W dniu wczorajszym  wieemini- |cofnięcie zwrotu wpisowego dia 


ster oświecenia p, Pieracki przyjął | dzieci funkcjonarjuszów 


delegację zarządu towarzystwa na* 
uczycieli szkół średnich i wyż- 
szych z profesorem, b. premierem 
Wł. Grabskim na czele. Delegacja 


państwo- 
e a E Race 
olnictwa prywatnego, Rodzice 
urzednicy odbierają masowo dzieci 
ze szkół prywatnych, 


nie ustalono tylko formy zewnętrz- 
nej rozwiązania się stronnictwa. 
Równięż w łonie bawarskiej par- 
tji ludowej istnieć ma gotowość do 
samorozwiązania się stronnictwa. 
Opublikowanie dalszych szczegó 
łów w tej sprawie oczekiwane jest 
w najbliższych dniach, . 
Dzienniki donoszą pozatem o roz 
wiązaniu się t. zw, grupy niemiec 
kich hannowerczyków i zgłoszenie 
przez jej posłów w sejmie pri 
skim wniosku o przyjęcie ich do 
frakcji narodowo - socjalistycznej. 
TA E PRABATA N EOAR Pay ar” 


DA 
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zwyczajnej sejmu w związku z 
wypadkami w Ropczycach, Klub 
powierzył sprawę ułożenia wniosku 
c zwołanie nadzwyczajnej sesji sej- 
mu swemu qrezydjum. Analogicz- 
ny wniosek został powzięty rów- 
nież przez kluh PPS, 

Jak widać z powyższego kluby 
te ociągają się ze złożeniem takie- 
go wniosku t petycji do prezydenta 
Rzplitej i liczyć się należy z teid 
że wniosek taki nie będzie złożony. 


Areszfowanie 
dyrektora hufy 


KATOWICE, 1 lipca. (Pat) 
Aresztowany tu został dvrek- 
tor huty Królewskiej, Bern- 


hardt, oraz urzednik tej huty, 
Morcinek. pod zarzutem popeł- 
niania nadużyć, 


Prez. Rauschning w Warszawi 


W poniedziałek prezydent senatu gdańskiego 
zostanie przyjęty na audjencji u prez. Mościckiego 


WARSZAWA, 1 lipca. (PAT) — 
Prezydent senatu gdańskiego, dr. 
Rauschning, przybędzie do War- 
szawy w dniu 3 lipca, w towarzy- 
stwie wiceprezydenta senatu, Graj- 
zera; 

Z dworca uda się dr. Rauschning 
po powitaniu do hotelu Europej- 
skiego, przed którym ustawiona bę 
dze warta honorowa. 


W południe goście przyjęci będą 
na audjeneji u prezydenta Rzpliteł, 
poczem udladzą się do ministra 
skarbu, zastępującego premjera. 

Po śniadaniu, wydanem na cześć 
gości przez ministra spraw Zagra» 
nicznych, odbędzie się przyjęcie W 
sali rady miejskiej, poczem goście 
przyjęci będą obiadem w prezy- 
|djum rady ministrów, 


Premier JedrzejewiczwRumenii 


WARSZAWA, 1 lipca, (PAT) — 
Dziś pociągiem  hukareszteńskim 
wyjechał na kjlka dni do Rumunji 
p. premjer Jędrzejewicz, Pan pre- 
mjer odwozi do jednej z miejsco 
wości kuracyjnych w Rumunji swo 
ją małżonkę i syna, który po prze- 
bytej w ostatnich tygodniach ope- 
racji gardła ma zalecone przez 


lekarzy przejście kuracji nad mo- 
rzem Czarnem, 

Pan premier zabawi przez parę 
dni w Rumtnji, przytem w drodze 
powrotnej zatrzyma się zapewne 
w Bukareszcie, gdzie złoży rev 
tej okazji wizyte premierowi rumi 
skiemt p. Vaida Voevod. 


Czarmi-t.. K.S. 4:6 


LWÓW, 1 lipea. (PAT) — Roze- Gra w pierwszej połowie niecie- 


gramy tu dzisiaj mecz piłki nożnej 


kawa, w drugiej połowie była bar 


Czarni—ŁKS zakończył się zwycię | dzo interesująca. 


stwem pierwszych w stosunku 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę w 45 minucie 
pierwszej połowy gry Strzelił Drzy- 
mała. 


* . . 


W meczu Pogoń — Gedanja zwy 


ciężyła pierwsza w stosunku 11:2 
5:% 


Duchowny 
w więzieniu 


Poseł do Reichstagu, prałat Leicht, 

szel bawarskiej katotlickiej partji 

ludowej, został aresztowany przez 
rząd Hitlera, 


imit 
„ehechia 


Karol Irzykowski 
wystąpił z „Wiadomości 
Literackich* 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Karol Irzykowski wystąpił 
z „Wiadomości Literackich* z 
tego powodu, rż redakcja tego 
pisma odmówiła ma zamiesz- 
czenia odpowiedzi na artykuł 
Boy, pod tyt. „Brzydka książ- 
ka“, 


600-legie koronacji 


Kazimierza Wielkiego 
W. crasie od 2 lipca do 13 sierp 
nia zapowiedziany jest w Kazimie- 


rzu nad Wisłą uroczysty obchód 
Hecha koronacji Kazimierza 


Wielkiego. 
a R i EA 


Wyjaśnienie 


W swiązku z notatką pt. „Ama- 
tor bezpłatnych kołacji* stwierdzić 
musimy że podane w notatce na- 
zwisko J. Przytułskiego nie ma nie 
wspólnego z p. Józefem Przytul- 
skim zam. przy ul. Grabowej 30. 

a 


Jak nas informują ze sfer nau- 
czycielskich, sprawa samobójstwa. 
p. Ignacego Posnera oraz sprawy 
pożyczek, nie mają nie wspólnego 
z biegiem prac w gimnazjum Z. Po- 
snera przy ul. Zawadzkiej nr, 1 
które nadal prowadzone będą 
przy udziale zespołu pedagogiczne 
go tego gimnazjum, ` 


Matko,ś piesz po poradę 
do 


„kropli Mlieka“ 
2292*33%460940$9400609P947 
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Eskadra włoska wysiariowała 


Mr. 180 


24 hydroplany lecą w 4-ch etapach do Ameryki 


Katastrofa przy lądowaniu w. Amsterdamie: 1 zabity, 3 rannych 


| RZYM, 1 lipca. — Po wieli- 


| tygodniowych oczekiwaniach 
3 poderwały się dziś o godz. 5.40 
rano z zatoki Tońkańskiej oka 
„ło Orbetello. 24 hydroplany wło 
skie, które pod dowództwem 
mimistra lotnictwa gen. Balbo 
i gen, Pellegriniego "mają w 4 
wielkich etapach przelecieć pół 
nocny Atlantyk i zademonstro- 
wać światu tężyznę |lołnicwa 
włoskiego. 

Biuletyn meteorologiczny o- 
trzymany o godz. 4 rano wska- 
zywał na pomyślną pogodę nad 
Alpami. O godz. 4 min. 10 zbu- 
dzono lotników. O godz, 4.30 
wszystko było gotowę do star- 
tn. Lotnicy znajdowali się na 
swych miejscach. 

W pół godziny później odby- 
ła się uroczystą ceremonia wy- 
wieszenia fłag, a o godz, 5 m. 
40 wystartował pierwszy apa- 
rat, kierowany osobiście przez 
gen. Balbo. 

Start reszty hydroplanów za- 
jal 20 następnych minut. 

Armada włoska skierowała 
się najpierw w stronę Genui, o 
godz. 8 szybowałą już nad Me- 
djolanem witana owacyjnie 
przez tłumy mieszkańców, wy- 
ległych na ufice. 

O godz. 8.20 hydroplany prze 
kroczyły granicę włosko- szwaj 
carską, aby się wznieść na wy- 


i 


Bazylei, patrzą w strone połu- 
dnia. nadsłuchując szumu mo- 
torów. O. godz. 9.30 daje się 
zdala słyszeć huk kiłkyrdziesię- 
ciu motorów. Eskadra gen. Bał 
bo zatacza nad miastem powi- 
tałny łuk ; żegnana przez mie- 
szkańców skimieniami rąk, szy- 
buje dalej na północ w stronę 
Badenji. Towarzyszą jej woj- 
skowe samoloty szwajcarskie 

Samołoty lecą w grupach po 
548 aparaty, O godz. 9.50 prze 
leciały wzdłuż Renu i Szwarc- 
waldu. 

O godz. 10.15 eskadra 


. 


rał samolot niemiecki, za któ- 
rym szybowało 9 aparatów e- 
skadry włoskiej. Pozostałe sa- 
moloty .nadleciały w- 5 minut 
później. 

e 


Celem pierwszego etapu wiel 
kiego lotu do Chicago jest Am- 
sterdam. 


Stąd po uzupełnieniu zapasów 
benzyny samoloty _ poszybują 
nad morzem Północnem do 
Firth of Forth w Szkocji lub 
też bezpośrednio do angielskiej 
stacji marynarki wojennej 
Lough Foyle około Londonder- 
ry w północnej Irlandii. 


W Londonderry przewidzia- 
ny jest dwudniowy postój, któ- 
ry wyzyskany będzie dła zba- 
dania wszystkich wodnopłataw 
ców przed pierwszym dłuższym 
lotem nad morzem, do Reykja- 
vyk, stolicy Islandji. 


Z Reykjavyk trasa prowadzi 
na Grenlandję (możliwe miedzy 
lądowanie) i do zatoki Cart- 
wigh na Labradorze, 


Po osiągnięciu ladu amery- 
kańskiego eskadra poleci na- 
stępnie przez zatokę św. Wa- 
wnzyrca wzdłuż rzeki św. Wa- 
wrzyfńca do Montrealu, a stam- 


Gubernator amerykańskiego sta 
nu Georgia (U. S. A.) zmuszony 
był wprowadzić stan wojenny dla 
obozu aresztowanych robotników, 


Balbo przeleciała nad Karlsru- |którzy byli zatrudnieni przy budo- 
he, poczem © godz. 10.30 wi-|wie dróg, wysokość sporu pomię- 
dziano ją na wysokości 500jdzy gubernatorem i komisją robot- 
m. nad Mannheim. Lot otwie-lniczą wynosi 2 miljony dolarów, 


| 


Smutne skutki trudności gospodarczych 


tąd nad wielkie jeziora. Prze- 
widziane jest lądowanie w De- 
troit na jeziorze Erie, a na- 
stępnie w Chicago. 

* LJ 


Wzdłuż trasy, którą przela- 
tują samoloty włoskie, założo- 
no cały szereg specjalnych baz 
lotniczych, wyposażonych we 
wszelkie potrzebne środki tech- 
niczne, — 

Pierwsza taka baza, obsługi 
wana przez personel włoski. 
znajduje się w Amsterdamie. 

Na północnym Atlantyku krą 
żyć będą dwie włoskie .łodzie 
podwodne „Ballila“ i „Mifleli- 
ve“, których zadaniem jest u- 
trzymywać łączność z eskadrą 
i dawać jej za pośrednictwem 
radja wskazówki, dotyczące wa 


runków atmosferycznych, 
* £ * 


+ 


Uczestniczace w raidzie 24 
samoloty są tego samego pu 
(Savoya - Marchetti), na ja- 
kich w roku 1930 dokonano 
przelotu nad Atlantykiem po- 
łudniowym, 

Każdy samolot posiada dwa 
motory po 900 KM. ; może za 


brać ze sobą 3.500 klg. zapa- 
sów pałiwa. 
Maksymalna szybkość wy 


które nie zostały wypłacone robol- 
nikom z powodu trudności gospodar 
czych. W obozach wynikły na sku- 


nosi 280 kim. na godzinę, prze 
ciętna 240 kim. 

Załogę każdego samolotu sta 
nowią dwaj piloci, radjotelegra 
fista i mechanik. 

Na co trzeciej maszynie ĵe- 


dzie oficer nawigacyjny. Stro- 
ną nawigacyjną całej eskadry 
dowodzi gen. Pellegrini, ogól- 


ne dowództwo pozostaje w rę- 
kach gen. Balbo, 


| Wśród załogi wigkszość sta- 
) nowią lotnicy, którzy uczestni+ 


| czyli w locie do Brazylii. Moż- 


na powiedzieć, iż jest to kwiat 
włoskiego lotnictwa, 


Samoloty prócz emblematów 
włoskich oznaczone sa 4-ma 
literami początkowemi nazwi- 
ska dowódców poszezególinych 
grup, a więc BALB (Ballò), 
PELL (Pellegrini), LONG (Lon 


gą). = 


Samoloty uformowano w t 
eskadrv. Na czele leci eskadra 
czarna (kolor faszystów), za 
nią zielona, biała i czerwona— 
symbolizujące sztanda- 
ru włoskiego, 


bąrwy 


+ Ea * 


Słart wodnopłatowców  wło- 
skich przewidziany był począt- 
kowo na koniec maja, chodziłu 
bowiem o to. aby aparaty przy 
były do Chicago, w dniu oiwar 
eia wystawy światowej. 

Bezpośrednia po wylądowa 
niu gen. Balbo mat dokonać 
uroczystego odsłonięcia pom- 
nika Krzysztofa Kolumba, 
fiarowanego miastu Chicago 
przez emigrantów włoskich. 


y- 


I Termin odlolu zmieniano na 
stępnie kilkakrolnie ze wagle- 
du na niepomyślne warunki lo- 
|dowe na północnym Atlantyku 
$ przy brzegach amerykańskich 
co nie pozwalało na urządze- 
nie stacji obserwacyjnych, na 
morzu i na wybrzeżach. 


Gdy warunki lodowe się po- 
prawiły, start musiano odkła- 
dać z powodu panujących 
burz nad Alpami. 


Pierwsza kafastrofa 


BERLIN, 1 lipea, (PAT.) — 


tek tego rozruchy i zachodziła oba | Donoszą z Amsterdamu, że wła 


wa rozszerzenia się ich nazewnątrz. | Ska eskadra lotnicza, z genera- 
Rycina nasza przedstawia uzbrojo | łem Balbo na czele, przybyła 
nych żołnierzy pilnujących wejścia | © godzinie 13.20 do Amsterda- 
do urzędu budowy dróg. mu, lądując w porcie lotniczym 
Schellimgwoode. 


Nowi 


| 
|| 


Sekretara stanu Feder. Min, wyżywienia 


ministrowie Hitlera 


Darrć. Min. gospodarki Schmid! 


Zebrane [icznie tłumy zgoto- 
wały lotnikom owaeyjnę pray- 
jęcie. — 

Na krótko przed lądowaniem 
wydarzyła się katastrofa jedne- 
go z wodnopłatowców, w eza- 
sie której trzech lotników od- 
niosło ciężkie rany. Jeden czło- 
nek załogi zagnal. Jest praw- 
dopodobne, iż utonął em w ema- 
sie katastrofy aparatu. 
EPSEESZZE ZE REC WILK S 


Ułżyj nędzy 


bezrobolnych 
0000999909099 


Czarny minister Franci 


piętnuje obłęd hitlerowskiego „rasyzmu'” 


— obok | byłem członkiem rządu francu 
skiego 


PARYŻ, w końcu czerwca. | 
Trudno o osobistość bardziej 


błędzie .rasyzma*, od 
przedstawiciela rasy, której da 
nem było zaznać najsroższych 
prześladowań, największego po 
niżenia. Poseł z Gnadelnpy, do 
niedawna 

sekretarz stanu w rządzie fran 

euskim, murzyn Candaca 

zalicza się do najpopułarniej: 
szych postaci  nolitycznych 
Francji. Osobisty „przyjaciel 
Painleve'go, często występuje 
u jego boku na wielkich zgro+ 
mądzeniach ludowych, oddając 
wielki swój talent oratorski na 
usługi sprawie prześladowa- 
nych. 

I oto siedzimy w rozmówul 
cy izby deputowanych, a prze- 
de mną wznosi się duża płaska 
twarz, barwy mlecznej czeko- 
lady, nkolona siwiejącymi wło 
sami i bródka; charakterystycz 
ne grube wargi, szeroki nos, 
icez przedewszystkiem uwage 
zwracaja  bvstre, madre o- 
czy.. Silny głos strzela słowa- 
mi, wyrzuca je z przekona- 
niem i z pasją. 

— Dumny jestem z tego. te 
Francja nigdy 
nie znała formuły „bez żydów* 

i murzynów*, 
że mnzmaje i stosuje bezwzzle- 
dnie równość wszystkich oby- 
wąteli, bez wzgledu na rasę i 
kolor skóry. Rewolucja 1789 
roku, a następnie 
Konwencja, w której zasiadali 

również czarni, 
przyniosła wyzwolenie wszyst- 
kieh ciemiężonych, najpierw w 
metropolii. nastepnie i w pv- 
siadłościach zamorskich Fren- 
clh 

W stosunku do żydów revo- 
Luce ja ustanowiła mupełne ró 
wnouprawnienie, Wystarczy, 


że wspomne tu imię 
księdza Gregoire, który po- 
święcił sie całkowicie kwestji 
wyzwolenia żydów. 
Francja zawsze cała stawała 
w obronie prześladowanych. e 
ady zdarzały się wypadki ra- 
żącej krzywdy, najlepsi sno- 
wi marodu, bez różnicy pegla- 
dów i przynależności pastvinej 
stawali do walki. 
Gdv sprawa Dreyfussa rozpę- 
tała niskie instynkty, 


gdy 
odłam społeczeństwa i idza 
sprawiedliwości, głos protestu 
podnieśli Jaures i Clemenceau. 
socjaliści i mieszczanie. 

Dziś, na wieść o tem, co się 


dzieje w Niemczech, całą Fran | łach. Ni: można 


cją wstrząsa dreszcz oburzenia. 

b» Hitler i jego banda zdegra- 
dowali Niemcy. 

Wielki vawtęp uczonych, my- 


ślicieli i Iteratów żydów nkrvł| koloru skóry, 


Niemcy sławą i wysunął je na 
jedno z czołowych miejsc w 
gromadzie narodów świata. 
lecz dziś Niemcy pozbywają się 
tego „balastu“ kułtury. 1 oto 
znów «całą Francja protestuje 
przeciwko barbarzyństwu i sta 
łe w obronie żydów: katolicka 
prawica obok socralistów, 


skrzywdzono  ezłowieka, | kardynał 


2. VII.— „GEOS PORANNY" — 1535 


Verdier 
Paimleve'go. 
Teoria rasyzmu jest nonsen- 


Trudno dziś sprawdzić, ile ja 
kiej krwi płynie w czyich ży- 
również gą- 
dzić, która rasa jest gorsza, a 
która lepsza. 

Nikt nie może rościć sobie 
pretensji do wyższości z tytsłu 
czy płynącej w 
jego żyłach krwi. 

Są rasy spóźnione w rażwo: 


ju i ich rzeczą jest dogonić 
lndzkość; lecz  przynaleźność 


do takiej rasy nie mgże wnły- 
wać na umniejszenie praw je- 
dnostki. 

Ota ja sam. murzyn. 
dam w parlamencie 


zasja- 
Franefi. 


Satyra polityczna 


Konferencja londyńska pod 


znakiem zapylania, 


Znany roślinny 


PUDER ABARID 


wyrabiany obecnie w 12-tu 
kolorach. 
Zwraeamy uwagę na nowe 
kolory, specjalnie do opalo- 
nej cery: 
Póche-foncć, Mandarine 
Ambrée. 
Puder Abarid o subtelnym za- 
peany nie psuje cery, nie zaty- 
a por skóry, doskonale przy- 
lega, odświeża i matuje cerę. 


Istnieje poważna _ kwestja 
murzynów w tych krajach, w 
których dolyęhczas nie osią- 
gnel, równouprawnienia fak- 
tycznego, przedewszystkiem 
ząś w Ameryce. 

Bracia moi muszą tam wab 
czyć o swg emancypację, 

a w walce tej będą z nimi wszy 

stkie Światłe umysły i szlachet 

ne serca, zgodnie z tradycją, za 

początkowaną przez Waszyng- 

tona. 

Jeśli chodz} o kwestię ży- 
dów, gnebionych i prześladowa 
nych, to 
powinni oni znałeć schronien e 

w Palestynie, 

— Panie ministrze, czy mogę 
zadać ostatnie pytanie w dość 
drastycznej sprawie? 

— Ależ śmiało! 

— (o pan sadzi o kolonial- 
nej polityce Francji? 

Candace zapala się, podkre- 
śla słowa uderzeniami pięści o 
stół: 

— Polityka kolonjalna Fran- 
cji jest szlachetna i wzniosła, 
Polityka kolonjalna Francji — 
to podnoszen'e ezarnego, kultu 

ralie zaeofanego, 
do poziomu wolnego i uświado 


mionego obywatela Francji, 
Francja wyzwala murzyna - 
biedaka z pod władzy moż- 


nych, wpała w: niego poczucie 
wolności osobistej i jej podsta- 
wy — własności indywidual- 
nej. Uważam te politykę Fran 
cji za najdoskonalszą j najszla 
chefmiejsza, 

Mimo zapału, niewatpliwie 
szczerego, z jakim mój roz- 
mówca wypowiada te ostatnie 
słowa, nie trafiają mi one do 
przekonania, Na usta cisną się 
pyłania, wątpliwości: a wojna 
w Marokku, która trwa cię 
gle? a Indochiny, 

a haniebny wyrok, wydany w 
Sajgonie na annamickich ko- 
maunist(ńw? 

Lecz oto już dzwonki wzy- 
wają posłów na salę obrad, oto 
w drzwiach rozmównicy stoją 
już koledzy - posłowie. ol:las- 
kują ostatnie słowa czarnego 
ministra i uprowadzają go ze 
sobą — 

Michat Neag. 


SS 
Ę 


[A 


Odczyty radiowe 


Dmia 4. VII o godz. 18.15 dr Ja: 
rzy Szpakowski wys:osi przod mi- 


krofonem radjowym  peelekcję na 
temat aktualny i nader pożytecz- 
ny „Czy owoce są zdrowe?” 


Dnia 5. VII o godz. 18.15 z ©y= 
klu „Sport i wychowanie fizyczne” 
tdczyt pt. „Czy turystyka może 
być sportem?* wygłosi p. J. Wło- 
darkiewicz, podejmując w swym 
odczycie temat interesujący dzisiaj 
prawie każdego, kogo nęcą letnie 
wywczasy spędzone na wodzie, w 
górach i na wszelkiego rodzaju wy 
cjeczkach krajoznaweżych. 


Dnia 6. VII o godz, 18.15 p. WI 
ktor Ber w odczycie pt. „Chrońmy 
zabytki” nawiąże do często spoty- 
kanego w społeczeństwie, braku 
zrozumienia dla przedmiotów ar- 


cheologicznych, bądź to znajdowa 
nych sporadycznie, bądź zwiedzae 
nych w muzeach, do których odna 
simy Się z nazbyt małym szacun- 
kiem lub — jak to bywa przy 
znalezieniu — z niefachowem obej- 


(e 


ściem. 


Dziś 
2 Poranki 


o 12 i 2. 


TYLKO RAZ NA WIELE, 
WIELE LAT POWSTAJE 
FILM O TAK OLBRZY- 
MICH WARTOŚCIACH! 


[MMM 


Z Clark Gadlem 
| Madge Evans 


w rol. glówn:; 


UROK TEGO FILMU POZO- 
STAJE NAZAWSZE W DU- 
SZY WZRUSZONEGO I 
WDZIĘCZNEGO WIDZA, — 


ALEKSANDER ENGEL 


Nauczka 


Wóz tramwajowy zatrzymał się 
na ożywionym przystanku w miej. 
scu skrzyżowania kilku linji. Nie- 
mal wszyscy pasażerowie wysiędli 
4 tylko trzech panów pozostało w 


przedziale. 
— No tak, teraz możesz już 
wsiąść babuniu. Podam ci twoje 


torby -— powiedział szczupły wy” 
rostek do starszej ubogo ubrane] 
kobiety. 

Leciwa niewiasta, obciążona ple- 
cakiem z trudem wspięła się na 
dwa wysokie stopnie, trzymając 
sie kurczowo poręczy. 

— Prędzej, predzej, moja pani. 
Nie mamy czasu na czekanie — 
upomniał ja konduktor. 

— Czy niezego nie zapomniałam 
Franusiu? 

— Nie, babuniu, niczego. 
Jeszcze parasol. 

Wóz ruszył tymczasem powoli z 
miejsca, a chłopak w biegu poda- 
wał starej kobiecie wyszarzane pa- 
rasolisko, 

— Dziękuję ci, Franusiu — za- 


Acha 


wołała kobiecina, pakujac się z tru 
dem do wnętrza wozu. 

Trzy pary oczu męskich, starają 
cych się próżno oczkowaąć z młodą 
panienką, która również wsiadła 
na tym przystanku, zwróciły się % 
niezadowoleniem na przybywającą 
pasążerkę. 

Kobieta zaczęła się sadowić, usl 
iując wsunąć pod ławkę trzymane 
w rękąch torby, co nie przychodzi 
ło jej łatwo ze względu na obciąże 
nje plecakiem. Trzej panowie przy 
glądali się ciekąwie tym mozołom 
staruszki, ale żąden nie ruszył rę 
ką, aby jej pomóc, 

Młoda osóbka, widocznie  zaję: 
ta zajmującą lektura, nie zwracała 
uwagi na otoczenie. Aż wreszeje 
zauważyła, że zgasł jej papieros: 
który trzymała w usląch. Zaczęła 
szukać w torebce zapałek, a w tej 
samej chwili wyciągnęły się rów- 
nież trzy ręce, każda uzbrojona w 
sapalniczkę: Młoda osoba podzięko: 
wała uprzejmie skinieniem głowy 
Forai papierosa własną zapat- 

1 


— Proszę za bilety... — zwrócił 
cię do staruszki konduktor, dotych 
czas czekając spokojnie, aż upora 
się -ze swojemi pakunkami. 

Kobieta zaczęła szukać po kie 
szeniach, potem wyciągnęła torby 
z pod siedzenia, przebierając w 
nich z wrastającym lęktem, Na twa 
ray jej odbilo się pomieszanie i bez 
tadność, 

— Gdzieś mi ten ladace Franuś 
włożył portmonetkę.. Parasol, któr 
rego wcale nie potrzebuję, wrzucił 
mi do wozu, a o pieniądzach Zapo- 
inniał! No, co ja teraz pocznę? 

Konduktor, trzymając w jednej 
ręce bilety, w drugiej maszynkę do 
dziurkowania czekał nieruchomo, 

— Co ja teraz pocznę? — narze 
kala kobieta. — Nie mam ani fro- 
szą, żeby zapłacić za tramwaj. 

Wtem przyszła jej zbawcza myśl 
do głowy: 

-— Czy nie potrzebowałby pan, 
tanie kondaktorze, znakomitych 
zjółek na kaszel? Bo ja jestem, mu 
si pan wiedzieć, handlarką ziół lecz 
niczych I wiozę właśnie wszystkie 
te paki do apteki. 

Konduktor wzruszył ramionami: 

— Niestety, nie mogę robić ta: 
kich interesów. Dobrzebym na tem 
wyszędł, gdyby pasażerowie płaci- 
lì mi towarami, 


bawieni przygoda, Uśmiech ten jed 
nak w pierwszej linji był wysłany 
pad adresem dziewczyny. 

Pilna czytelniczka odłożyła tym 
czasem lekturę i przypatrywała się 
z widocznem zainteresowaniem próż 
uym poszukiwaniom starej kobiety. 

— Mój Boże. Nie pozostaje mi 
nic innego jak wysiąść i odbyć tę 
całą przeklętą drogę piechotą —- 
powiedziała z rezygnacją handlar- 
ka ziół, wadychając ciężko, 

Konduktor skinął tylko głową 
i zwrócił się do młodej dziewczy- 
ny: 

— Za bilet proszę. 

Panienka sięgnęła do małej pen 
sawej torebki, raz drugi.. Potem 
podniosła zmieszane oczy: 

— Ja.. ja także zapomniałam w 
domu portmonetkę. To mi się jesz- 
czę nigdy nie zdarzyło. 

— Czy pani może także zechce 
zapłacić herbatką na kaszel? — po 
wiedział konduktor urzędowym to- 
nem. 

Ale w tej chwili wszyscy trzej 
panowie nie spuszczający dotąd 
oka z ładnej twarzyczki, zerwali 
się żywo: 

— Jeżeli mógłbym pani służyć... 

Jeden za drugim szybko siegają 
po portmonetki. Ten, który uporał 


Trzej panowie rozeómieli się, u-|się najprędzej, z pośpiechem poda- 


je tryumlalnie panłence pieniądze, 

— Proszę bardzo, mam właśnie 
drobne.» 

Młoda osóbką przyjmuje z uprzeł 
mym uśmiechem: 

— Dziękuję bardzo panu. A 
także wam panowie, za dobre chę: 
ci. Tak moja poczciwa  kobiecino 
— mówi potem, zwracając się do 
szukającej jeszcze ciągle rozpaczłi 
wie w kieszeniach i torbach starej 
kobiety. — Tutaj ma pani nienię- 
dze na bilet, Ten pan jest tak u- 
przejmy, że chciał pani przyjść z 
pomoca. 

Następnie panienka wyjmuje © 
stentacyjnie ze swojej torebki ata- 
łą kartę jazdy i pokazuje ją kondu 
ktorowi: 

— Oto bilet miesięczay. 

Na twarząch wszystkich trzech 
panów odbiło się rozczarowanie 1 
coś jakby cień zawstydzenia. Z naj 
pór szybkością wszyscy trzej 
opuścili wóz tramwajowy na naj- 
bliższym przystanku, - okadyty 
wszyscy zdążali do jednego celu... 

Towarzyszył im złośliwy w- 
śmiech dziewczyny i spojrzenie jej 
błyszczących odzu, które miały 
większy wpływ na Otwarcie zam- 
kniętych portmonetek, niż kłopotli 
we położenie niedołeżnej starusz- 
ki 


Osobiste 


Jak się dowiadujemy, prze- 
bywającego od dnia wczorajszę 
go na urlopie wypoczynkowym 
prokuratora Zygmunta Kałap- 
skiego zastępować będzie we 
wszystkich czynnościach pod- 
prokurator Zgliczyński, 

+ 


Łodzianka p. Henryka Warszaw- 
ska ukończyła wydział farmacen. 
tyczny uniwersytetu w Pradze Cze 
ekiej ze stopniem magistra farma- 
cji. 


Najbliższe posiedzenie 
rady miejskiej 


Wczoraj prezes rady miej- 
skiej Andrzejak wyznaczył ©- 
statnie posiedzenie plenum 
przed tegorocznemi ferjargi na 
nadchodzący czwartek. Na po- 
rządku dziennym znajdują się 
wszystkie sprawy, które miały 
być załatwione w ubiegłym ty- 
zodniu na niedoszłem, wskutek |* 
braku quorum, posiedzeniu ra- 
dy. — 

Czwartkowe obrady odbędą 
się w myśl regulamiinu rady 
miejskiej bez względu na ilość 
obecnych radnych. 


Noweg oplaty 


od miejsc na targo- 
wiskach 


Magistrat fódzki postanowił 
wprowadzić na pokrycie kosztów 
utrzymania i konserwacji placów |; 
targowych opłaty za korzystanie z 
rz targowisk miejskich m. 


skach miejskich od wozów, samv. 
chodów i t. p. w stosunku do wiel- 


obliczane są m każdy 
dzień kandłu w granicy od 10 gro- 
szy do zł. 1.30. 


Dia uiszezeniaą opłaty, osoby zaj 
mujące miejsca na targowiskach 
miejskich, obowiązane będą zgła- 
szać się do poborcy targowiskowe- 
go arsodi znajdującego się na 


Podatek będzie wprowadzony w 
Życie po zatwierdzeniu go przez 
władze nadzorcze, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta 
ry Rynek i L. Steckeła (Limanow 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 


rutowicza 6); R Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
303); 'Aj,  Piotrow- 


arana hiara o S a Se E walk (Pomorska 91). 


2. YI, — „LOS PORENNY> —- 1935 


Rozbudowa szkół powszechnych i niedorozwój 
szkolmieiwa wieęczoroweśo dolssziałcająceśo 


W jednym z ostatnich numerów 
„Głosu Porannego” podaliśmy sze- 
reg cyfr, rzucających światło na 
życie i rozwój szkolnictwa średnie- 
go na terenie naszego kuratorjum 
szkolnego. Z wiązanki napozór sti- 
chych danych statystycznych, ła: 
two można było wyciągnąć wnio- 
sek, iż szkoła Średnia rozwija się u 
nas naogół bardzo dobrze i skupia | 


wienia, męska młodzież w wieku 
szkolnym pobiera nauki przeważ- 
nie w prywatnych szkołach po- 
wszechnych. 

Oddziałów specjalnych dla nie: 
dorozwiniętych, głuchoniemych 
chorych na jaglicę i moralnie za- 
jniedbanych dzieci było w ostatnim 
roku szkolnym 63. Uczyło się w 
inich 1.167 dzieci, z tego 611 chłop 


w 215 szkołach okręgu przeszło jców i 556 dziewcząt, 


52.000 uczniów. 

Dzisiaj, po zamknięcia roku 
szkolnego możemy, na podstawie 
danych, dostarczonych nam przez 
inspektorat szkolny i komisję po- 
wszechnego nauczania przy magi- 
stracie m. Łodzi, podać dalsze da- 
ne statystyczne, onoszące się do 
SZKOLNICTWA PUBLICZNEGO, 

OGÓLNORSZATŁOCĄCEGO. 
Szereg cyfr, który poniżej przyto- 
czymy, pozwała wyrobić sobie po- 
jęcie o olbrzymim zakresie działa- 
nia i wpływaeh szkoły powszech-, 
nej, która po wprowadzeniu przy- 
must, stała się właściwie jedyna 
potężną siłą, zwalczającą skutecz 
nie analfabetyzm. 

Posłuchajmy wymowy cyfr, po 
siadającej głębszy sens i niezwy 
kle bogatą treść. 

Liczba szkół powszechnych w 
Łodzi w roku szkolnym 1932-33 za 
mykała się cyfrą 127. W porówna- 
niu z rokiem ubiegłym oznacza to 
ZMNIEJSZENIE SIĘ O 8 SZKÓŁ. 
Sal szkolnych było w ostatnim ro- 
ku 1.014, podczas gdy w ub, roku 
liczba ich wynosiła 1.038. Spadek 
liczebności szkół i sal tłumaczy 
się zdyskwalifikowaniem paru loka 
li szkolnych, gdyż, jak się okazuje: 
ogólna ilość oddziałów szkolnych 
nietylko że nie uległa zmniejsze - 
nłu, ale przeciwnie, wzrosła w ro- 
kn ostatnim do 1467 (w r. 1931-32 
wynosiła 1.404). 

Tak samo ogólna liczba młodzie 
ży w szkołach powszechnych wzro 
sła z 64.190 w roku ubiegłym do 
71.023 w roku Szkolnym 1932-33. 
Z tej liczby uczyło się w szkołach 
powszechnych 33.551 chłopców i 
37,472 dziewczęta. Oddziałów szkół 
powszechnych z polskim językiem 
wykładowym było-w ostatnim ro- 
ku 910 z ogólna liczbą 4.435 dzie-| 
ci, w tem 22.412 chłopców i 22. 023] 
dziewcząt; oddziałów z niemieckim 
językiem wykładowym 105, dzieci 
— 5,398 (chłopców 2.658 i dziew- 
cząt 2.440); oddziałów z Żżydow- 
skim językiem wykładowym było 
389 z ogólną liczbą 20.098 dzieci, z 
czego aż 12.153 dziewcząt. 

Stosunek 
LICZBY CHŁOPCÓW I DZIEW- 

CZĄT 
w szkołach żydowskich bierze się 
stąd, że, jak wykażą dalsze zesta- 


10.000 ZAC E pz do piwa 


Kolekcjoner amerykański w Chicago, 
posiada ten ołbrzymi 


|gzdjęciu z lewej strony. 
abiór, przyczem każdy 


którego widzimy na 
i orygmalny 
egzemplarz jest inay. 


W prywatnem szkolnictwie po 
wszechnem pobierało naukę 7.544 
dzieci, z czego 6.195 chłopców i 
1.399 dziewcząt, (Te ośtatnie cyfry 
wykazują, gdzie podziała się Ży- 
dowska młodzież męska, ustępują 
ca pod względem liczebności w 0- 
gólnych szkołach młodzieży žeň- 
skiej. 

W szkołach średnich uczyło się 
4.999 dzieci w wieku, podlegają- 
cym przymusowi szkolnemu, w tem 
2.531 chopców i 2.468 dziewcząt, W 
|domu uczyło się 260 dzieci. 

ZWOLNIONO OD ZAJĘĆ 
SZKOLNYCH 
lub odroczono naukę 585 dzieciom 
(304 chłopców i 281 dziewcząt), 
które ukończyły już mimo miode- 


í 


go wieku 7 klas szkoły powszech- 
nejj 

Ogólna liczba dzieci w wieku 
szkolnym, ucząca Się w talem 
szkolnictwie powszechnem, a więc 
w publiczne, prywatnem i Śred- 
niem w roku 1931-32 wynosiła 
76,718, zaś w roku szkolnym 1932- 
33 — 34,391, w tem 42.718 chłop- 
ców i 41.673 dziewczynek, Widzi- 
my więc, że liczba dzieci w szkol- 
nictwie powszechnem wzrosła W 
ciągu jednego roku o 7:673. 

Prywatnych szkół powszechnych * 


e 


Wiadomo btw (84.391 dzieci w 127 szkołach 


było z polskim językiem wykłado- 
wym — 60, niemieckich — 2, ży- 
dow — 6, hebrajskim — 1. 

O ile szkolnictwo powszechue w 
Łodzi wykazuje stałą tendencję do 
rozrostu i rozbudowy, wieczorowe 
szkolnictwo dokształcające i zawo- 
dowe 

WIEDZIE RACHITYCZNY 

ŻYWOT 
i kurczy się z roku na rok. 

Otọ cyfry: 

Ogółem szkół dokształcających, 
wieczorowych było w roku ub 1932 
w roku 1932-33 — 27. Oddziałów 
szkolnych w tych samych latach 
było 161 i 145, Oczywista, iż liczba 
słuchaczy spadła w takim samym 
stosunku z 5.400 w roku ub. do 
5,055 w roku bieżącym. Chłopców 
uczyło się w Ostatnim roku 3,173, 
dziewcząt — 1882, 

Zmniejszyła się również liczba 
wieczorowych szkół powszechnych 

z 5 na 4 (oddziałów z 18 na 15), da 
jąc nauke 473 uczniom. 

W szkołe specjalnej dla głucho- 
niemych uczyło się 39 dzieci (26 
chłopców i 13 dziewcząt). 

W ub. roku czynne były również 
3 kursy dla dorosłych z 12 seme- 
strami, obejmując 311 słuchaczów; 
w tem 229 mężczyzn i 82 kobiet. 

Ogólem w wieczorowem szkol- 
niectwie pohierało w roku ub, nauw- 
kę 5,878 osób (w reku 1931-32 — 
6.380). 

Ote w ogólnym zarysie statysty- 
ka łódzkiego szkolnictwa po- 
wszechnego. Nie ulega wątpliwości 
iż treść zawarta w tych cyfrach po 
eluży jako materjał do organizaffi 
nowego roku szkolnego w Łodzi. 

(G.) 


» 


ŚWIATOWE! SŁAWY 


sarkowo-jodowo-horowinowe kąpiele 


KEMERI (tolwa) 60:63 


otwarte w sezonie od drugiej połowy maja 
do połowy października. 


Niezrównane wyniki przy reumatyźnie, gośćcu, 


neutralgjach, szcze- 


gólnie przy jszjasie, chorobach serea, stawów i skórnych, doskonałe 


wyniki przy chorobach żołądka, 
ciowych i nerkowych, jak również 


Wspaniały park i śliczna plaża; 


niu arterji, podwyższonem ciśnieniu krwi, 
ŚRODKI LECZNICZE: 

Kąpiele i okłady siarkowo-błotne, kąpiele kwasowęglowe i tlenowe, 

oraz inne nowoczesne środki leoznicne : 

dwa razy dziennie koncert symfo- 


kiszek, wątroby, kamieniach żół- 


przy bronchicie, astmie, zwapnie- 
otyłości i bezdzietności. 


inhalacje i pijalnie. 


niczny, bibljoteka i ezytelnia, książki £ czasopisma w różnych języ- 

kach, wszelkie rodzaje sportów, dobrze urządzone pensjonaty i wil- 

le, tanie oddzielne pokoje, które umożliwiają chorym nawet o skrom- 
nych środkach na odbycie kuracji w Kemerl. 


Całkowita kuracja, utrzymanie, mieszkanie, taksa kuracyjna, środki 


leesnicze i opieka lekarska sa 2 
Tọ samo za 4 tygodnie 


tygodnie od 160.— sł. począwszy. 
od 300.— zł. począwszy. 


Gdybyście, szukając wyleczenia, stracili już wszelką na: 


dzieję, próbując wszystkiego, 


nie zapominajcie, że 


„KEMERI* może wam jeszeza przynieść ulgę w cierpie- 
niach i prawie zawsze eałkowite wyleczenie, jak to się 
już stało w niezliczonych wypadkach. 

Waselkich bliższych wyjaśnien udziela bezpłatnie: 
ARZĄD ZDROJOWY. 


ŁÓTWA, „,KEMERT', Z 


Podaíihki w naturze 


Instrukcja w sprawie przyjmowania 


w towarach 


(lzba przemysłowo - handło- 
wa w Łodzi zwraca uwagę kół 
zainteresowanych, iż w Moni- 
torze Polskim z dnia 31 czerw 
ca b. r. ukazała się jnstrukeja 
w sprawie trybu przyjmowgń 
świadczeń w naturze na spłatę 
niektórych zaległych podat- 
ków, oraz udziału w kosztach 
robót meljoracyjnych. Zazma- 
czona instrukcja przewiduje 
między in., iż podatnicy, chcą- 


cv uiścić zaległe podafki płoda! termin dostawy. 


mi rolnymi, artykuami 


łowymi, włókienniczymi lub in 
nymi artykułami, winnj prze 


świadczeń |trzebowania soli 


Nr. ren 


Pot u dzieci | dorosłych usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


L4 


Nie bić zwierząt 
Feljeton red. Cz. Gum: 
kowskiego 


W dniu 5 lipca o godz. Z2-ej 
znów usłyszymy feljeton jednego 
z najchętniej słuchanych prelegen- 
tów rozgłośni łódzkiej, red. Cze- 
sława Gumkowskiege. 

Tym razem w feljetonie swoim 
w rubryce „Na huryzoncie łódz- 
kim red. Czesław Gumkowski po- 
ruszy sprawę, która bardzo rzadko 


tury. 


twierdzą, że gre 
wać się człowiekiem, a 
rzęciem, gdyż i tak 
dzy wśród ludzi, 
legła Się niedoła ludzka i 
wszystkiem wymaga pomocy, 
ku i współczucia. Ale 
niepotrzebne  drędzenie zwierząt 
nie umniejszy chyba cierpienia 
ludzkiego, nie wpłynie ra walkę u 
bezrobociem, ami nie zapobiegnie 
nędzy, Natomiast jest 
że kto nie ma serca dla zwierzęcia, 
nie będzie go miał dia człowieka. 
Kto jest zły dla bezbronnego, sie- 
mego zwierzęcia, nie będzie miał 
serca dla słabego dziecka, mie bę 
dzie miał współczucia, ani zroząy 
mienia dla cierpienia bliźniego, 

Piękny ten felieton niewątpliwie 
wzbudzi duże zaciekawienie wśród 
radjosłuchaczy. (r) 


Wycieczka 


| do Giechocinka 
w nadchodzącą sobotą 


Oddział łódzki Wagons . Lita 
Cook, zachecony powodzeniem pier 
wszej wycisczki dy  Uiechocinka, 
postanowił urządzić w sobotą dnia 
8 lipca drga która zapowiada się 
jeszcze okazałej. Jmż obecnie czy 
trione są energiczne przygotowania, 
przyczem jak się dowiadujemy za- 
rząd zdrojowy w Ciechocinku Rey 
gotownja dla 
szereg atrakcji. Szczegóły, — 
ne zostaną w dniach najbffższych. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobe- 
tę w godzinach popołudniowych, s 
wyjazd z Ciechocinka w  ziedziełę 
wieczorem. 

Bilety nabyć można do Środy, w 
biurze Wagons - Lits Cook (Płote- 
kowska 64). Czynne bez przerwy 
od godz. 9-ej rano do 9-ej wiesz. 


UWADZE CIERPIĄCYCH 

Szukający zdrowia w  schorze 
riach stąwów, reumatyżmie, zet. 
tyźmie, iszjas, it p. dołegliwaś- 
ciach winni zainteresować się ni- 
niejszymi wierszami. Wiadomo, % 
sól inowrocławska oddawna stose- 
wana jest w lecznictwie, gdyż po- 
siada wszelkie składniki, potrzebne 
dla wzmocnienia organizmm baz- 
kiego, utrzymania elastyczności I 
młodości ciała. Lecznicza sól ino- 
wrocławska przeciwdziała również 
wszelkim doległtwościom nóg, jak 
rozwijaniu się odcisków, stwardnie 
niom skóry i t. p. i zapewnia no- 
gom zdrowie i świeży dopływ sił. 
Wobec wzrastającego ciągla zapo- 
inowrocławskiej, 
istniejące w Łodzi wolne składy so 
li (tel. 137-47) sprowadziły z Inu- 


ży.|wroławia leczniczą sól kąpielową, 
wnościowymi, materjałami o%w którą nabywać można w oryginal- 


nych woreczkach po 10 i 50 kg. 
w aptekach i składach aptecznych 


EZ RA KOMUNIKAT. 
wagiędnie miejskiej komisji od| 14 zebrania sekcji chemiczno = 
biorczej (par. 5) odpowiednią | włókienniczej stowurzyszenia iuży- 
deklarację, wraz z ewentualne |nierów i architektów w Łodzi pa 
próbk „|dzie się we wtorek, dnią 4 lipen 
re APR E o godz, 20.30 w lokalu własnym 
przy ul. Narutowicza nr. 32. Na 
które zamierzają dostarczyć, | porządku dziennym zebrania zakoń 


oray proponowane miejsce | odczytn inż. Altmana n. t. 
.Teorja Ostwalda o kolorach", 


2 VIL.-=- „GŁOS PORANNY" —- 1653 ba. 


W zwiazku z całym szere- 
giem najrozmaitszych sprzecz- 
nych pogłosek i doniesień o za 
kupach włókienniczych Sowie- 
tów w Łodzi — zwróciliśmy 
śię do miarodajnych w tej spra 
wie czynników, celem uzyska- 
nia źródłowych informach, od- 
powiada jących 
stanowi rzeczy. 


Pomoc ofiarom 
hifieryzmu! 


Cały świat kulturalny złączył się 
by zaprotestować przeciwko brutał 
nemu grębieniu godności ludzkiej i 
obywatelskiej, przeciwko rujnowa- 
niu i całkowitemu  unicestwianiu 
podstaw materjalnych żydów w 
Niemczech przez rząd Hitlert. 

Demokracja Polska i żydzi pol- 
6cy w tej sprawie niedwnznaczne 
zajęli stanowisko, Ale sam protest 
bojkot i walka z hitleryzmem nie 
wystarczą. Dziesiątki tysięcy ży- 
dów niemieckich zmuszonych zosta 
ło do pozostawienia dorobku kilku 
nastu często pokoleń na łasce opa 
trzności beż żadnych środków ma- 
terjalnych, szukając 
nych państwach. 

I w ten Sposób w Polsce i w Lo 
dzi znalazła się poważna ilość o- 
tiar hitleryzmu. Nakazem chwili, 
nakazem serca, w imię najszczyt- 
niejszych haseł solidarności ogólno 
ludzkiej, jest szybkie zorganizowa- 
nie pomocy moralnej i materjalnej 
dla tych nieszczęśliwych, których 
liczba z dnia na dzień wzrasta. 

I dlatego też centralny komitet 
pomocy żydom ofiarom hitleryzmu, 
wzywa całe społoczeństwo, aby 
zechciało najgoręcej poprzeć wszel;, 
kie poczynania komitetu, dążące | 
do zebrania funduszy na te cele 


€aktycznemu 


Według uzyskanych przez 
nas konkretnych danych, 
stwierdzić należy, że ,„Sowbol- 
forg“ zaczał realizować tego- 
roczny swój plan zakitnów w 
Polsce, W planie tyin, jak wia 


azylu w in- doma 


Zwrot cła 


przeznaczonym na zakup wyro 


uła, że Znana ofiarność łodzian, 
nawet i w tych kryzysowych cza- 
sach, nie zawiedzie i łodzianie przo 
dować będą w Ogólnej Zbiórce na 
rzecz ofiar hitleryzmu. 

Ofiary należy składać w stow. 
humanit, „Bnej Brith”, Piotrkow- 
ska 90. 
kaaa a 

Uporszywe zaparęėle, katary je- 
lita grubego, wzdęcia, prn purai A 
cje żołądkowe, sasłoina ogólna, osla- 
bònè funkcje wątroby, bóle w bo- 
kach i pod żebrami przechodzą przy 
używaniu rano i wieczorem po szkla- 
necace maturalnej wody gorzkiej 
Franaiszka-Jórefa. 


20044000000400400000%004 
Feljetony radjowe 


Dnia 3. VII o godz. 19.40 p. Wła 
dysław Korycki zabierze głos 
przed mikrofonem radjowym w fe- 
ljetonie literackim p. t „W pięó- 
iziesięcioletnią rocznicę „Ogniem 
i mieezem*, rozpatrując walory H- 
*erackie i historyczne trylogji. 

Dnia 6. VII 6 godz. 19.40 p. Wy 
czółkowska - Surynowa w feljeto- 
nie pt. „Turystyka, a kryzys” rog- 
patrzy możliwości w kierunku ko 
rzystania z przyjemności turystycz 
nych, w granicach skromnych bu- 
dżetowych wysiłków przeciętnie 
usytuowanego człowieka w obec- 
nych czasach kryzysu. (r)| Wobec soboty ruch na prywat 
AD | NYM rynku dolarowym był bar 
a | dzo słaby. Zarówno podaż de: 

DELIKATNOŚĆ larów, jak i zapotrzebo wani: 
bardzce wydatnie się zmniej- 
szyło, naogół jednak przewidu 
tanka — čty zupa wydaje ci się ja, iż już w poniedziałek ruch 
naprawdę zbyt słona? będzie znowu znaczny. Jako 

— Nie, dzięcinko, to nie, ale być| ahjaw niezmiernie charaktery- 
może zamało żupy przypadło na tę| styczny wymienić należy fakt. 
odrobinę soli. że nie bacząc na spadek dola- 


BOSO MGOOBGOGOCEKNN SDANOBOONOCHAE NON NOA WYK ACE) DOGODO 


KOMUNIKAT. 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFANE. 


W ostatnich eznśach zjawiło się na rynku mnóstwo różnych bezwar- 
fościowych gałek do kąpieli. 

Celem umożliwienia Ss. Konsumentom odróżnienia ”Novopinu* od 
hezwartościowych naśladownictw i nabywania prawdziwego śródka kąpielo- 
wego „Novópin”, który jedynie wzmacnia organizm i utrzymuje elastyczność 
i młodość siata, wypuściliśmy na rynek „Novopin* w postaci SZYSZEK 
s wytłoczoną nazwą „Novopin* na każdej szyszce í ostrzegamy przed naby- 
waniem gałek. = 

Nie kupujcie zatem bezwartościowych gałek, chyblajątych wszelkie 
działanie wzmaćniające lecz żądajcie wyraśnie 


SZYSZEK „NO VODEN" Gy tawe paw 
Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


Laboratorjum „„NOVOPIN'”, WARZAWA 
+09 1 1470996 121090 


— Kochanie — pyta młoda mał 


przy eksporcie 


bów włókienniezych sumę 
600.000 rubli, t. į. 300.000 do- 
larów. 


Zakupy te rozpoczęte zostały 
tranzakc jami, realizowanemi 
prez „Sowpoltorg* dia „Torg 
sinu“ W tvm celu bawi w 
Warszawie od paru tvgodni 
pełnomocnik  „Toręsinu p. 
Kołaczew. który, jak wiadomo, 
przybył również do Łodzi, 
4czie odbywał konferencje z 
zainteresowańymi przedstawi- 
cielami przemysłu. Jednocześ- 
nie zwrócił sie on do poszeze 
gólnych firm przemysłu włó 
kienniczego zarówno na tere 
nie Łodzi. jak i wszystkich in- 


„iak zawsła każdy palaes przeko. 


i (o Kupują bolszewicy w Lodzi 


Natychmiastowe tranzakcje za 18-miesięczne weksle, Których 
koszt dyskonta w B.G.K. ponosi „Sowpoltorg” 


włókienniczy do Rosji 


nych ośrodków produkcji włój by dziano - trykotaźowe: su- 
kienniczej w Polsce o składa-| kłenki, bluzki, płaszczyki, poń 
nie ofert. czochy z maszyn kotonowych 

W grę wchodzą narazie i okrągłych, wyłącznie fildeko- 


drobne ilości gotowych tka-| sowe, przeważnie od nr. 80-2 
nin bawelnianych: przędzy wzwyż, dzieeinne skar 
woale, etaminy, a szczególnie, pefki I tenisówki, berety dam- 


skie i dziecinne wełniane. wy- 

toby guzikarskie, rękawiczki 

trykotowe wełniane (zimowe), 

rękawiczki fildekosowe, wresz 

cie miękkie, białe kołnierzyki 
męskie. 

Wszystkie zakupy realizowa 
ne będą przez „Sowpoltorg* 
za pokryciem weksłowem o tet 
minach od 12 do 18 miesięcy, 
przyczem zakupujący, t. i. kom 
trahent sowiecki zapewnia dy- 
skonto w Banku Gospodarstwa 
Krajowego I ponosi koszta dy- 

skonta, 

Tranzakcje te obejmować 
mogą jedynie towary wykoń- 
czone, znajdujące się w skła- 
dach fabrycznych i natychmiast 
gotowe do wysłania. 

Nadmienić należy. że rów- 
nież i 


mniejsze i większe partje to- 
warów posezonowych, 

które ,„Torgsin* mógłby nabyć 
pó odnowiednio niższych ce- 
nach. 

Większość zakupów apięra 
się na 
wyrobach dzianych, żak dam- 
skie kostjumy włóczkowe, pu 
lowcery, żakieciki i sportowe 
garnitury oraz dziecinne wyro 


tranzakcje eksportowe z sowie 


aawszy się, że tylko tatki dwuwstikł 
chronią go przed nikotyną. Owu- 
watki zawierają sączek pochłania- 
lący 106% nikotyny oraz sączek 
użntralizujący wszelkie uboczne, 
n szkodliwe dia zdrowia, prodakty 
spalamła. Oba aączki są PATENTO- 
WANE, dlatego DWOWATKI zdobyty 
sobie zaufanie nietylko w kraja. 


ale I zagranicę 


FABRYKA GILZ »SOKÓFR« 


Żądajcie odpisów 
analiz, órzeczeń i świadectw 


Dolar znowu mocniejszy 


Bark Polski podwyższył kurs do 6.95 


podaż ich była nieznaczna| przy minimalnem zapotrzebo- 
dopóki kurs ich kształtował się| waniu. 


tami objęte są zwrotem eta 

przy eksporcie, 
który to system premii obowi 
zuje przy wywozie do innych 
krajów. Zastosowanie tych 
premji : dotychczas nie miała 
miejsca z uwagi na bardzo o- 
graniczone rozmiary tranznk- 
cji eksportowych włókiennie- 
twa polskiego na rynku rosvj- 
skim, Odnośne zaświadczenia, 
uprawniające do otrzymania 
premji w postaci zwrotu cła 
przy eksporcie włókienniczym 
do Rosji wydaje związek eks- 
portowy polskiego przemysłu 
włókienniczego w Łodzi (Piotr 
kowska 113), 

Narazie o dalszych dosta- 
wach na późniejsze lerminy 
niema mowy, gdyż jak zarna- 
czono, chodzi jedynie o gotowe 
towary, znajdujące się na skła 
dach fabryk. có do których 
tranzakcje moża być realizowe 

nę natyehmiast. 

Sądzić należy, że zakuny te 
są wynikiem pobytu sowiec- 
kiej delegncji gospodarczej w 
Łodzi, grlyż zarówno przewo: 


powyżej zł. 7, gdy jednak juz 
w piątek kurs ten spadł niżej 
7 zł. na ryńku zapanował nie- 
pokój i podaż dolarów niepo- 
miernie wzrosła. 


W ciągu dnia wczorajszego 
zaobserwowano ponowne po- 
wstrzymywanie się od podaży. 
co tłomaczą sfery zaintereso- 
wane końcem tygodnia. 


Kurs dolarów w obroiuch 
ptywatnych kszlałtował się w 
granicach od zł 6,97 w żąda- 
niu do zł. 6,95 w płaceniu. 
Ilość tranzakcji była mininal- 
na. 


W związku z wiadomościami 
otrzymanemi FA zagraniey, 
Rank Polski w dniu wczo.śj- 
szym. w porównaniu z dniem 
pfzedwczórajszym podwyższył 
kurs dolára o 7 punktów, pła- 
cat za banknoty zł 698. za 
czeki zaś zł. 6,95, I tulaj od- 
czuwano bardzo słabą podaż 


dniczący delegacji p. Bojew 
fak naczelny dyrektor „Sawe 
poltorgu* ze strony polskiej, 
inż. Ziabicki w czasie swego 
pobytu w Łodzi podkreślali, że 
konsekwencją pobytu wyciecz 
ki sowieckiej bedzie niewatpli- 
wie zacieśnienie wzałemnych 
stosunków gospodarczych 
przez realizowanie tranzakcji. 


Sądzić należy. iż w ponie- 
działek nastąpi dalsza zwyżka 
kursu dolara, o ile na giełdach 
zagranicznych nie nastąpi ja- 
kaś zmiana, co jednak przez 
tutejszych giełdziarzy mie {əst 
przewidywane. 


Dolary złote utrzymały się 
wczoraj. Bez mianv notowano 
i rubłe złote, na które popyt 
zmacznie zmalał. (ag) 


Rozkręcenie SZUM 


Zbrodniarz stanie jutró przed sądem 


W poniedziałek, dnia 8 lipca| szyn na torach kolejowych pod 
r. b. w łódzkim sadzie okręgo-| Łodzią w marcu r. b. Rozpra- 
wym odbędzie się  rozprawa|wie przewodniczyć będzie  se- 
karna przeciwko  Drewicowi, | dzia Łoziński, oskarżać bedzie 
oskarżonemu 0  rozkretenie podprokurator Skahski, 


F eljeton 
Loteria 


Kryzys. Złe czasu, Pustki w 
sklepach. . Wiadomo. Pan Kla- 
pa z finmy Spółka et Comp. z 
rezygnacją opuścił kąty ust ku 
dołowi. jak człowiek, który nu 
sprawy tego rodzaju już þył 
machiął ręką, Pan Klapa zr- 
sztą nie może się uskarżać na 
bark ruchu w zakresie. Kolej- 
no odwiedzają go: komorwk, 
sekwestrator, egzekutor, Regu- 
larnie wyzaaczają mu: zajęcie. 
upadłość, licytację. Jakieś we- 
ksle wracają z protestem. Ja: 
kiś wierzyciel wpada z la- 
mentem. Terminy wypłat nie 
chcą się cofnąć. Rozkrzycząna 
żona nie ehce przesiać biadać. 
Telefon dzwoni przeraźliwie. 
Niecierpliwe głosy domagają 
się: no?! Wpłaty, wypłaty. 
spłaty, rachunki. Wchodzą, wy 


chodzą «oś wynoszą. Kręcą 
się, Atmosfera najwyraźniej 
podniecona. 


Tylko pan Klapa zachowuje 
spokój Nie protestuje, nie bia 
da, nie denerwuje się. Nic ni- 
komu nic obiecuje, nikogo nie 
uspakaja. Ciągną go za rękaw. 
Klepią po ramieniu. Odpro- 
wadzają na stronę. Śzepczą 
doń coś przekonywijąco. Ge- 
stykniują gwałiownie. Chwyta 
ja w ferworze za guzik -kanmi 
zelki, Pan Klapa kiwa zgodli- 
wie głową. Przyłakuje nie- 
smiennie. Uśmiecha się dalro- 
dusznie. Najwyraźniej sie nie 
przejniuje. Może ma čo inue- 
go w głowie. 

Pora obiądowa. Zmieszany 
gwar natrętnych głosów slop- 
niowo cichnie. Na podłodze z0 
staja liczne ślady zabłoconych 
stóp. Niedopałki papierosów. 
Śmiecie. Rozwaria kasa zionie 
pustką. Kieszenie pana Klapy 
świecą młólnem. Pan Klapa 
chwilowo zostawiony jest san 
sobie. 

Skrupulainie upewnia sie, 
czy drzwi dobrze zamknięte. 
Przysiad. Podskok. Pan Klapa 
lokuje się wygodnie na rozło- 
*tystej pace materjału. Podżelo 
wane buty bujają beztrosko w 
powierzu. Ręka skwapliwie 
kierują się w zanadrze, wgłąb 
wytartego portfela. W zamknie 
tej dłoni coś szeleści. Ostrożne 
palce tkliwie głaszczą niepo 
zorną książeczkę, Nr. 15555 lo- 
terji państwowej. Piątka przy 
nosi szczęście. IIl-cja klasi. 
IV-ta klasa... V-ta klaSa.. Może 
50 tysięcy? Może 100 tysięcy? 
Może główna wygrana?! 

Głowa pana Klapy płonie. 
Ochrypłe wołańia gazeciarzy 
dochodzą z ulicy, Pan Klapa 
nagle się zrywa. Kapelusz z 
gwoździa Ściennego szybko wę 
druje na głowę. Hałas uliczny. 
„Panie. uważaj pan na auta:* 
Pan Klapa uspakajająco nia- 
cha ręką. Ne. nie. Spieszy mu 
się. Już jest zresztą u celi 


Nad zadartą do góry głowa pa; 


na Klapy rospostarła na mtu- 


rze gazela. Tłuste czerwone 
czcionki wykrzykują sensacje 
w świat. Ponura czerń nekro- 
logów  mrocznie spogląda w 
brum. 

Pan Klapa  przepycha siv 
przez garstkę wehłaniających 


gazełowe wiadomości Błysk 
pośpiesznie przecieranych okula 
rów. Wzrok zachłaunie wpija 
«W w zadrukowane szpaltw. 
Konferencia "1oadyńska 
<dańsk w rekę  Witleriwców. 
Lołar spada. Ściumelling zwy 
ciężony. Walki o puhar Dav: 
sa. Pijcie Ovomaltine! Z trze. 
ciego p'etra na bruk. Pod ko- 
łami auta. Godziennie dancing. 
Nie, to nie tœ Rozb'egane o- 
czy z poza okularów . miecier- 
pliwie przeskakują zamachy 
hitlerowców, chw'ejna - walutę 
Kronike wypadków, upadłości 
i nadzory.. Jest, jest — aha. 
Sto wygrał na loterji? 

Cyfry, cyfry w długieh sasie 


2VII — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Zasadzka na policjantów 


Napasinikom grozi sąd doraźny 


Od dłuższego czasu w ma- 
jatku, położonym we wsi Ło- 
zika, w powiecie brzezińskim. 
notowano wypadki systema- 
tycznej kradzieży zboża ze spi- 
chlerzy. 

Przeprowadzono długotrwa- 
łe obserwacje, w wyniku któ- 
rych zatrzymano wreszcje 
dwuch wieśniaków. Władysła- 
wa Giżewskiego i Jana Mazur- 
ka. 

Obydwu złodziei zatrzymano 
do czasu przybycia wezwane- 
go patrolu policyjnego, 

Policjanci przejęli zatrzyma- 
nych, alby odprowadzić ich do 


i A 


komisarjatu. 

„Na drodze, na skraju wsi, w 
stronę policjantów padło nagle 
kilka strzałów rewołwerowych 
Strzelający źle mierzyli, ałbo- 
wiem wszystkie strzały chybi- 
ły, Jeden z eskortujących zło- 
dziei policjantów, orjentując 
się, 1ż strzały padły z poza nie 
wysokiego płotu, wzniesione- 
go tuż przy drodzęą przesadził 
płot i spostrzegł wówczas 
dwuch osobników, którzy chył 
kiem usiłowali zbiec. 

Policjant oddał kilka strza- 


łów na postrach, wobec czego 
uciekający zatrzymali się. 


Zabezpieczenie na starośŚ 


tematem narad zjazdu włókniarzy 


Jak nam donoszą, na dzisiej- 
szy zjazd włókniarzy woje- 
wództwa łódzkiego, który odbę 
dzie się w saly rady miejskiej 
przybedzie cały szereg posłów 
z posłem  Waszkiewiczem i 
Fichną na czele. 

Znajdująca sie na porządku 
obrad kwestja ubezpieczeń na 
starość oraz referal na temat u- 
sławy scaleniowej. zostaną mH- 
materjałem staty- 
stycznym. który nastepnie po- 
służy jako podstawa do po- 
wzięcia rezolucji 


zupełnione 


Kierownictwo zjazdu projek- 
tuje powzięcie uchwały w spra 
wie szybkiego wprowadzenia 
w życie przepisów o zabezpie- 
czenie robotników na starość. 

Na zjazd przybędzie z terenu| 


całego województwa przeszło 
500 delegatów, 
OTTEET ER ETEA OR 


POKAZ OPON MICHELIN 


Na żądanie »ainteresowanych, w po- 
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Odgłosy strzałów  zaalrmo- 
wały inny patrol policyjny, 
przy pomocy którego odptowa 
dzono do aresztu zarówno zło- 
dziei zboża, jak i owych 
dwuch osobników, którzy strze 
lałi do policji, a którymi oka- 
zali się: Józef Lenarczyk, przy- 
jaciel Mazurka i Józef Giżew- 
ski, stryjeczny brat Wiładysła- 
wa Giżewskiego, 

Jak się okazało — Józef Le- 
narczyk j Józef Giżewski byli 
wspólnikami złodziei zboża. — 
Na wieść o zatrzymaniu Włady 
sława Gńżewskiego i Jana Ma- 
zurka postanowili oni odbić a- 
r sztowanych i wraz z nimi ra- 
tować się ucieczką, 

Wobec kwalifikowania się 
czynu Józefa Giżewskiego i Jó- 
zefa Lenarczyka jako usiłowa- 
nego zabóistwa poliejantów w 
czasie pełnienia przez nich służ 
by i z powodu wykonywania 
obowiązków służbowych, — 0- 
bydwu grozi sąd doraźny. (p) 


|-zGRUBIAŁĄ VKÓRĘ  BRODAWKIA 
| UTUWA BEZ BÓLU ; BĘZFOWR 


KLAWIOL 


JAP: KOWALSKI” 


> 


Książka króla 


W kołach numiematycznych z% 
powiadają ukazanie się nowego 
(XIV z kolei) tomu monumentalne 
go dzieła numizmatycznego o mèn 
nicach włoskich, opracowanego 
przez króla Wiktora Emanuela. 


Radio dzieciom 
i młodzieży 


Dziś o godz. 16,00 program dis 
młodzieży zawiera, jak zwykle, ra 
djotygodnik — „Co się dzieje na 
Świecie” w opracowaniu Brunona 
Winawera oraz w części drugiej 
audycji opowiadanie dła dzieci J. 
Rogowskiego p. t „Zapomniany 
żeglarz polski” — w którym przy- 
pomni odwagę i męstwo oraz zdol 
ności rycerza polskiego, Marka Ja- 
kimowskiego, który wydostał się 
z niewoli tureckiej i na zdobytym 
ckręcie przybił do brzegów Neapa 


lu, 
(r) 


Rocznik 1926 do szkól 


W jakiej kolejności będą przyjmowane dzieci 


W związku z organizacją nowe- 


niedziałek i wtorek dnia 34 4 IIpoa |gog roku szkolnego w szkolnictwie 


w godz. 11—12 i 18—19 odbędzie się 
na Placu Hallera powtórzenie budsą- 
cego powszechny zachwyt pakazu 
samochodu technicznego na nowych 
oponach Michelin Seperconfort. 


Dzieci nienagrodzone 


na konkursię piękności objawiają swe żywe niezadowolenie, 


EOSO EEEN TKE RET AOJACYŁ Z YCOTPY TF OTEZZETZ a A TEA 


ZE O A a E E O S a S 


gach kryją w sobie kuszące 4% 
powiedzi wygranych. Przyciąga 
ją wzrok pana Klapy. Hypnu 
tyznia go. Nowa fala czę! iv'- 
ków napiera na pana Krape 
z tyłu, Przypieca go niew9! de 
muru. Pan Klana slasty.znie 
odbija się łokciami, Dzien» 
broni swej pozycji przed kolu 
mnami cyfr. Ostatni dzień «ią- 
gnienia. Wydat.v nos psi oku 
larsmi czerwienieje z nuałęże- 
na Upragnionej liczby "se w! 
dac 

Pan Klapa nie daje 7a wy 
graną. Nie pozwoli okrutnej 
rzeczywistości rozbić tak dłu- 
go piastowanych rojeń. Ktoś 
czytający przebieg walk zapa- 
śniczych dzieli się z panem 
Klapa wrażeniami: „ale mu 
dał, co? Pan Klapa- patrzy 
pań nieprzytomnie. Dlaczego 
akurat tej właśnie liczby 
brak? Nagła myśl. Może prze- 
puścili? Omyłka? Ruchliwe łok 
cie jmż roztrącają tłum. 

Pan Klapa dyszy w biegu. 
Kolektura. Losy. Losy. „Każdy 
jest kowalem swego losu“, Tu 
padły nawieksze wygrane“. 


Pan Klapa z nabożeństwem wy 
<ciąga książeczkę. Coś komuś 
z uporem tłomaczy. Uprzejmy 
nan obojętnie wzrusza ramio- 
nama. Bardzo żałuje... 

Pan Klapa jeszcze raz się 
chce przekonać. Już stoi znów 
przed gazetą, Cyfry, cyfry w 
szeregach ciągną, nęcą, kuszą... 

fieczór zwolna zapada nad 
miastem. Rozjarzone reflekto- 
ry aut ostro ` wpijają się w 
mrok. Drobny deszczyk siecze 
zukosa. Pan Klapa się nie ru- 
sza. Samotny sterczy w miej- 
scu, jak latarnia. Ktoś go na- 
gle potrząsa za ramię. Tubalny 
głos zwolna dociera do .Świado 
mości: 

— Klapa! bój się pan Boga! 
Gdzie się pan podziewa? Szu- 
kam pana po całem mieście! 
No, nie udawaj pan greka. 
Kiedy mi pan wreszcie odda 
moje 200 złotych? 

— Co? aha, — Pan Klapa 
szybko mruga powiekami. Pam 
Klapa odpowiada z niezachwia 
ną pewnością: — Jak tylko 
wygram na loterji. 

Antonina Wareńska. 


powszechnem, ministerstwo oświa- 
ty zarządziło w okólniku do szkół 
powszechnych publicznych i pry- 
watnych, że rocznikiem wstępują- 
cym do szkoły powszechnej w tym 
roku będzie rocznik 1926. Dotych- 
czasowe rygory, związane z niespeł 
nianiem obowiązku szkolnego, pozo 
stają w mocy bez zmian. Nowa or- 
ganizacja szkołnictwa powszechne- 
go będzie wprowadzona w roku 
szkolnym 1934-35. Do tego czasu 
pozostaje w dalszym ciągu obecny 
stan. 

Co do kolejności przyjmowania 
dzieci do pierwszych oddziałów pu- 
blicznych szkół powszechnych mi- 
nisterstwo zaleciło przestrzeganie, 
aby przedewszystkiem przyjmowa- 
ro dzieci roczników starszych 
(1924-25), które nie znalazły miej- 
sca w szkołach lub uzyskały odro- 
czenie. Następnie należy zapisać 
dzieci rocznika 1926. Równocześ- 


nie ministerstwo zwróciło uwagę 
na konieczność pomieszczenia m 
szkołach ytch dzieci, Które zgło- 
szą się ze Szkół średnich ogólio- 
kąztatcących państwowych i pry- 
watnych, naskutek zwinięcia niž- 
szych klas gimnazjalnych.  Pod- 
kreślono również konieczność dal- 
szej likwidacji punktów bezszkol- 
nych, zwłaszcza tam, gdzie to ze 
względów państwowych jest szcze- 
gólnie pożądane. 

Co się tyczy rozmiarów klas, to 
ministerstwo poleciło, aby dopro- 
wądzono do zupełnego zniknięcia 
izb szkolnych poniżej 30 metrów 
kwadratowych powieńzchni podlo- 
gi. Wobec zwinięcia drugich kias 
państwowych gimnazjów i drugich 
kursów państwowych  seminarjów 
nauczycielskich, będą mogły nie- 
które szkoły powszechne uzyskać 
dla swoich celów na rok szkolny 
1933-34, pozostałe po nich sale 
szkolne. 


Zagubione rzeczy 


Co znaleziono w wagonach tramwajowych 


W miesiącu czerwcu w wago 
nach tramwajów łódzkich zna- 
lezjiono następujące przedmio- 
ty: 14 książek, 30 rękawiczek, 
26 parasolek, 12 lasek, 20 port 
monetek, dwie sukienki, 8 sa- 
kiewek, kapelusz męski, kami- 
zelke, torebkę do Śniadań, pacz 
kę rzepaku, 2 pantofle, szpry- 
cę dr. Tarnowskiego, 4 koszy- 
ki, jeden fartuch, robótkę dam- 
ską, prześcieradło, bluzę ro- 
boczą, paczkę rodzynek. koszu 
le, walizkę, dwie paczki z nić- 
mi, pek kluczy, zwój sznura. 


przyrządy do manicure, sznur 
korali, garnek, paczkę z obu- 


wiem, buty, skórę, farbę do 
włosów, kostjum kąpielowy, 2 
papierośnice skórzane, resztkę 
materjału, paczkę z tytoniem 
i gilzami, binokle, okulary, biu 
stonosz, paczkę z cukrem, wo- 
rek z drzewem, miarkę kieszon 
kowa, ubramie robocze, poń- 
czochy, czapkę, scyzoryk, pacz- 
kę kakao, pantofelek  dziecin- 
ny, parę pantofli, dwa notesy, 
kapelusz damski, paczkę noży, 
protokuły z posiedzenia, pa- 
sek, dwie -teczki skórzane, pió- 
ro. — 

Przedmioty. znalezione w wa 


gonach tramwajowych, mogą 
być odebrane przez prawowi- 
tych właścicieli codziennie, 
prócz niedziel i świąt, w go- 
dzinach od 8 do 1, w ekspedy- 
cji wydziału ruchu K. E. Ł., 


— 


przy ul, Tramważowej 6, przy* > 


czem właściciel zgubionega 
przedmiotu winien określić do 
kładnie wygląd zguby, dzień zgu 
bienia danego przedmiotu i li- 
nję, na której przedmiot ten 
zgubiono. 


Rzeczy, nieodebrane w ciągu 
jednego miesiąca, przechodzą 


na własność 'mstytucji dobro- 
czynnych. (p) 
EEN TETTTROFRE R UWESEECTW ZNTK 


5-CIOLECIE FIRMY „PAW?, 

Jak się dowiadujemy z ©kazjt 
5ciolecia istnienia firmy Paw", na 
czelny dyrektor omawianej firmy, 
p. M. Zelwer, dla upamiętnienia te- 
go uroczystego faktu, urządził w 
czwartek, dnia 29 ub. m. w parku 
Stefańskiego w Rudzie Pabjanie- 
kiej dla wszystkich pracowników 
firmy bankiet, który odbył się w 
podniosłym nastroju, zakończony 
życzeniami dla firmy Paw? dal 
szej owocnej pracv. 
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Gd idylli do bijałyki 


Przybył do żony, która 
katowane 


Małżonkowie Józef i Genowefa 
Szczepica wraz z synkiem Tade- 
uszem mieszkali przy ul, Nawrot 55 
Przed kilku laty Józef Szczepica 
stracił pracę i odtąd na utrzymanie 
domu zarabiała tylko żona. 

Bezrobotny mąż często przycho. 
dził przed fabrykę, awanturując się, 
iż żona zamało zarabia. Dla uniknię 
cia tych awantur Gerowetę rwol- 
iono z pracy. 

Od tego czasu w mieszkaniu 
szczęśliwego doniedawna  małżeń- 
etwa wybuchały stale kłótnie. 

Wreszcie, kiedy bezwzględny 
mąż kazat kobiecie wziąć się do 
jakiejbądź pracy, ewentualnie wyjść 
na ulicę, byle przyniosła pieniądze, 
Genowefa uciekła od męża, zabie- 
rając dziecko, Wówczas Józe? Szcze 
pica sprzedał swoje mieszkanie ua 
uł. Nawrot 55 i przeniósł się do 
mieszkania przy ul. Rnskiej 6. 

Ostatnio Genowefa poznała przy- 
padkowo niejakiego Piotra Wrotec 


go opuściła, by odbić 
dziecko 


kiego, zamieszkałego z żoną przy 
ul. Abramowskiego, 

Wrotecki wynajął dla niej mie- 
szkanie przy ul. Kilińskiego 140. 

Po pewnym czasie żona Wrotec- 
kiego, dowiedziawszy się przypad 
kowo o adresie kochanki swego 
męża, zawiadomiła Józefa Szczepi- 
cę, iż jego żona wraz z kochankiem 
katują w niemiłosierny sposób 8- 
letniego synka Szczepiców. 

W związku z tem, Szczepica w 
towarzystwie kilku przyjaciół wtar- 
gnął do mieszkania swej żony przy 
ul. Kilińskiego, aby zabrać dziecko 
W mieszkaniu znajdował się wów- 
czas Piotr Wrotecki i Genowefa 
Szczepica. Napastnicy dotkliwie po 
bili Wroteckiego. 

Interwenjowała policja, która 
sporządziła  protokuł,  Józelowi 
Szczepicy zezwolono na zabranie 
chłopca, a niezależnie od tego spra 
wa o zakłócenie spokoju i o naj- 
ście mieszkania będzie  rozpatry- 
wana przez sąd, (p) 


Z ezeregów naszych ubył oddany sprawie robotniczej 


Towarzysz DAWID MONSCHEIN 


Inżynier 


Cześć Jego pamięci! 


TOWARZYSZE. 


Tomaszów 


Prrzes Z. Z. Z, Kiermas, wyje- 
dzie w najbliższych dniach do fun- 
duszu pracy w Warszawie, gdzie 
iuterwenjować będzie w Sprawie 
rozeczrzenia robót publicznych na 
terenie naszego miasta, Jak nas in- 
formują sprawą tą zajął się już bez 
pośrednio były minister Moraczew 


ROBOTY PUBLICZNE. 


ski i poseł Gardecki Kwestja ro- 
bót publicznych, jak dotychczas, 
przedstawia się w ten sposób, że 
z dniem 3 b. m, około 100 bezrobot 
nych przystąpić ma do pracy. 


DELEGAT NA ZJAZD LOKA- 
TORSKI. 

Na dzisiejszy zjazd przedstawi- 
cieli zrzeszeń lokatorskich, który 
odbędzie się w Łodzi w sprawie 
ebniżenia komornego, wyjechał z 
ramienia tomaszowskiego związku 
lokatorów sekretarz, Stanisiaw Maj 
chrowski. 


99690937 19090029099000 

Tanio gotuje się na gazie tylko 
przy użyciu oszezędnościowych kn 
chenek gazowych, które na dogod- 
nych warunkach tanio 
Tonaszowska Gazowiuaą, 


9+90999990909090999999090354/ 


ROCZNICA WALK © NIEPO- 
DŁEGŁOŚĆ. 

Z okazji 30-letniej rocznicy walk 
o niepodległość Polski, grupa bo- 
jowników wolnościowych z 1903 ro | 
ku zorganizowała uroczystość z na 
stępującym programem, 

O godz. 9 rano zbiórka na placu 
związków zawodowych „Praca, © 
godz. 10-ej rano nabożeństwo, o 11 
przemarsz z orkiestrami przed p% 
mtnikiem Kościuszki i wygłoszenie 
przemówień okolicznościowych, 


dostarczs 


KRADZIEŻ, 
Nocy wczorajszej z komórki 
ignacego Jakubowicza (Warszaw- 
ska 24) nieznani sprawcy wykradli 


różne przedmioty, ogólnej warto 


ści 140 zł, Dochodzenie policyjne 
w toku. 


WOJNA O PŁOT GRANICZNY. 

Od dłuższego czasu pomiędzy 
właścicielką posesji przy ul. Szero- 
kiej 25, Władysławą Gutke, a jej 
sąsiadem Bencem, panowały nie- 
Snaski na tle wybudowania przez 
tego ostatniego płotu na pograni- 
czu obydwuch posesji. _ NieSnaski 
spowodowały ostatnio szereg bojek 
i awantur, które zaprowadziły stro 


ny do sądu. Sąd przyznał Bencowi 
rację, 
Gutkowa pragnąć zemścić się na 


sąsiedzie, w jego nieobecności zor- 
ganizowała parę osób, które sie- 
kierami płot 


rozbiły, 
Policja sporządziła protokuł, po- 
ciągając Gutkową do odpowiedzial. 
ności za samowolę. a 


ZNIŻKA CEN GAZU. 

Jak już donosiliśmy gazownia w 
Tomaszowie Mazowieckim wprowa 
dziia w życie nową, zniżoną taryfę 
zą zużycie gazu, a mianowicie; przy 
zużyciu miesięcznem na 1 gazo- 
mierz do 20 m sześc. gazu 42 
groszy za 1 m. Sześc.; przy zużyciu 
od 21 do 50 mtr. sześc. — 38 gr. 
zą 1 mtr, sześc. gazu, a przy zuży- 
ciu ponad 51 mtr, sześc, miesięcz- 
nie — 33 gr. za 1 mtr. sześc. 

Opłata stała ulegnie również re- 
wizji w najbliższym czasie. 

Obecnie doręczane konsumentom 
rachunki za czerwiec, liczone są 
już według nowych Zniżonych Sia- 
wek, 


WSPÓLNIK 

W jednem » pism amerykań- 
skich pojawiło się ogłoszenie tej 
treści; 

„Młody lotnik  transoceaniczny; 
mający w swem posiadaniu sześć 
sandwichów, okulary ochronne, 0- 
raz termos z kawą, poszukuje 
wspólnika do lotu wypróbowanym 
aeroplanem''. 
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Notafki 


Na mocy dekretu Mussoliniego 
powstał komitet organizacyjny 
wielkiej wystawy Rzymu za cza 
sów Oktawjusza Augusta. Wysta- 
wa zostanie otwarta 23 września 
1937 roku i trwać będzie do wrze- 
Śśnia 1938 roku. Na wystawie zgro 
madzone zostaną najcenniejsze za- 
bytki przechowywane w muzeach 
włoskich i zagranicznych dotyczą- 
ce epoki ufundowania cesarstwa 
rzymskiego. 


W Salzburgu rozpoczną się mię- 
dzynarodowe kursy muzyczne oraz 
kursy dla dyrygentów, które 
trwać będą dwa miesiące. Do rady 
artystycznej kierującej kursamł na 
leża m. in. dyrektor Opery pań- 
stwowej we Wiedniu, Klemens 
Krauss, oraz dyrektor Austro-Ame 
rican Instytute od Education. dr 
P. D. Dengler, 


Akademja francuska przyznała 
doroczną wielką nagrodę literacką 
Henrykowi Duvernois, Nagroda wy 
nosi 10,000. franków. 


* s 


= * 


PAWEŁ WUDEL 


WYWIAD PRYWATNY 


GDAŃSKA 6Btel.142-40 


Niedzielne recifale 


Dzisiaj o godz. 15.30 radjostacja 
warszawska nadaje recital fortepia 
nowy młodego, utalentowanego pia 
nisty, Romana Jasińskiego, który 
odegra poza Koncertem G-moll Vi 
valdi'ego — Bacha w przeróbce 
Stradala, szereg utworów drobniej 
szych. Drugim z kolei recitalem bę 
dzie występ p. Berty  Prywman- 
Kiszecyrowej, która o godz. 16.30 
wykona arje z oper Czajkowskiego 
Verdiego,  Rimskij - Korsakowa. 
oraz pieśni Alvareza, Karłowiczą i 
H. ks. Czetwertyńskiego. (r) 


Radjowy recifal 
St Niedzielskiego 


Dnia 3. VII o godz, 1f/.3Q0 radjo 
stacja warszawska nadaje recital 
wybitnego pianisty, Stanisława 
Niedzielskiegfo, polaka, przebywa- 


jącego stale zagranicą, Zz nazwi- 
skiem którego często mogą się 
spotkać  radjosłuchacze w audy- 


cjach zagranicznych. Ciekawy i bo 
gaty program obejmuje m. in dwie 
sonaty hiszpańskie z XVIII wie- 
ku w opracowaniu J. Nin'a: Sona- 
tę A-moll Antonio Soler'a i Sona- 


tę B-dur Jos: G.lles, „ kampnzy- 
cji polskich: 4 etiudy, Nokturn 
Fis-dur i Valse Brillante As-dur 
Szopena. Kr: s.vwiaka eNi>cieT- 


pliwego jeźdźca" B'życ ego oraz 
„Granadę” i „Asturias”  Albeniza 
i na zakończenie „Cubanę” da 
Falla i parafraze z walcy z operet- 
ki „Zemsta Nietoperza'* J. Straussa 
w opracowaniu własnem. a 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Driś o godz. 4 bezwzględnie o- 
statnie powtórzenie „Dziewcząt w 
mundurkach” + Jadzią Andrzejew- 
ską, 
Dziś, jutro i pojutrze wiecz. 
sztuka. Afinogenowa „Dziwak”. 


TEATR LETNI 
Dziś, jutro i pojutrze wiecz, lek- 
ka farsa Bissony „Czy jest co do 
oclenia'”, Przeróbka i reżyserja K 
Szuberta. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś w niedzielę o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 trzy przedstawienia nowej 
rewji p. tt. „Pod dobrą datą“ w 
dwuch częściach 18 obrazach; w 
programie humor, satyra i tańce 
— udział biorą nowozaangażowani 
artyści. 


FESTIVAL TAŃCA ARTYSTYCZ 
N A 

Niebywała uczta oczekuje łódz- 
ką publiczność w nadchodzący 
czwartek, dnia 6 -oraz w piątek, 
dnia 7 lipca w sali filharmonji, W 
oznaczonych dniach wystąpią po 
raz ostatni wybitni laureaci 1 mię 
dzynarodowego konkursu tańca m 
tystycznego, a mianowicie: Ruth 
Sorel - Abramowitsch, odznaczona 
pierwszą najwyższą nagrodą p. pre 
zydenta Rzplitej, Georg Groke; 
odznaczony złotym medalem, Julja 
Marcus, wyróżniona pierwszem -od- 
znaczeniem za taniec groteskowy 
oraz Ziuta Buczyńska, odznaczona 
nagroda tow. zachęty sztuk pięk- 
nych. 


rokich rzesz łodzian cieszą się po- 
ranki muzyczne, organizowane 
przez dyrekcję sympatycznego par 
ku „Helenów“, I tak też, starym 
zwyczajem, dziś, t. |. w niedzielę: 
dnia 2 lipca odbędzie się w Heleno 
wie poranek murzyczny orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Teodora Ry 
dera, a o godz. 5 po poł. koncert 
popularny. Wieczorem zaś o godz, 
9-ej odbędą się ma otwartej scenie 
parkowej występy artystów scen 
i estrady polskiej z ulubieńcem pu 
blicznzości łódzkiej p. Januszem Ści 
wiarskim na czele. W programie 
satyra, humor, balet ł  aktualja, 
Niewatpliwie cała Łódź spotka się 
driś w Helenowie, 


EGZAMIN Ww SZKOLE H. KRU- 
KOWSKIEJ, 

W dniu 6 i 7 czerwca r. b. w 
szkole Haliny Krukowskiej odbył 
się przed komisją  egzaminacyjną 
w osobach p, H. Krukowskiej i H. 
Konowej, prof. F. Halperna, dr. Ber 
gera, mec, L. Poznańskiego, M. Go 
mółki i L. Szumlewskiego egzamin 
uczenie zdających na p*łdyplemy 
i cały dyplom. Całkowity kurs u- 
kończyły dwie uczenice: p. Esta 


Zylbersztajn i p. Hilda Weidemeier. 


SUD 


RED 


POT; MIEMIEA WON 


0060664 


. ZU DO A 


Co usłyszymy dziś przez radio 


10.00 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. 

11.85 Odczyt misyjny. 

12.15 Poranek muzyczny. Wyko 
nawoy: Orkiestra symfoniczna P. 
E. pod dyr. Józefa Oztmińskiego i 
Wanda Łozińska (sopran). 

14,00 Koncert życzeń z płyt gra- 
mofonowych. 

16.00 Program dla młodzieży: a) 
Radjotygodnik „Co się dzieje na 
świecie” — w pracow. Brunona 
Winawera; b) Transmisja ze Lwo- 
wa. Opowiadanie J. Rogowskiego 
pt. „Zapomniany żeglarz polski“. 

16.30 Recital śpiewaczy Berty 
Prywman - Kiszycerowej. 

17,00 Odczyt pt. „Jak robotnicy 
dzielą się pracą* — wygl. inż. 
Tadeusz Domaniewski — insp. pra 
cy. 

17.15 Muzyka ludowa polska w 
wyk. ork, opery poznańskiej pod 
dyr. Bolesława Tyllji, Lucyna Ro- 
bowska (fort.). (Tr. z Ciechocinka) 

18.00 Muzyka z płyt gramofone- 
wych. 

18.40 Wiadomości sportowe z Ło 
dzi, 

19.00 Słuchowisko „łdealny mał- 
żonek* pg dea. 

19.40 Skrzynka pocztowa - tech- 
niczna — korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli 
p. Wacław Frenkiel. 


2000 Koncert w wyk. orkiestry | ską” Lebara i Meullera 


P. R. pod dyr. Stan. Nawrota. 
22.00 Muzyka taneczaa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Wiedeń (517) 

12.10 Koncert symfoniczny, (Wła 
ska symionja nr. TV Mendelsohna, 
„Les Djinns” Franck'a, Romantycz 
na suita Millera). 

14.45 Kwartet 
mol! Beethovena, 

20.00 Muzyka do oparetki 
feusz w piekle? Offenbacha. 

Medjołan (331) 

20.30 Opera Mnulego „Dapłnie”*, 

Londya (261) 

21.05 Muzyka kameralna: Hob 
land Kwartet C-moll i pieśni. Schw 
bert: Kwartet D-moll. 

Hilversum (296) 
21.10 Koncert 
2 Rachmaninowa, Uwertura 

häuser” Wagnera. 

Budapeszt (550) 

18.00 Masowy koncert  węgier: 
skich związków śpiewaczych z u: 
działem 10 tydięcy iewakóvą. 
1000 muzyków cygańskich i orkie- 
stry dętej z 600 osób. 


Kazimiera Horhowaka 
w radjo 


Dziś c godz. 20,00 w Koncercie 
muzyki lekkiej w radjo, weżmie 
udział jako solistka, popularna 
artystka operetkowa p. Kazimiera 
Horbowska. Artystka odśpiewa pić 
śni Rutkowskiego i Noskowskiego 
piosenkę z operetki „Miłość cygań- 
„Czy nar 
prawdę kochasz ty mnie?” í „Czyż 
jest co$ więcej?” Brodsky'ego. 

(r) 


smyczkowy © 


„Or 


fortepianowy nr 
„Tann- 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„LAPITUD 


E RT EE A 
Dziś i dni następnych! 


„LUNA” 


Dziś j dni następnych! 


Ceny miejsc niepodwyższone! 


Życie Paryża i sex- 
apell Ya zwierciadle 
filmu 


CARMINE GALONE- p. 1: 


Pikantny, pełen humoru film z życia utracjuszy 1 lu- 
ch: powabna i 


dzi bez jutra. W rolach główn 
Nadprogram dźwiękowy do 


Na estradzie: 


miła 


WIECZORY 


ARTYSTYCZNE 


w wykonaniu 


Ireny Carnero, Zofji Duranowskiej, Riny Mers- 


selle, Romana Szmara, 


Stefana Zwirsklego. 


ANNABEŁ 


atek I aktualności z kraju. Ceny miejse popularna! 


oraz bohater filmu "POD 
DACHAMI-PARYŻA” 
E 


Na ekranie: 


Najświetniejsza farsa w wersji 


SYN... MIMOWOLI 


ALBERT PREJEAN 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


francuskiej, 


prawdziwe zdarzenie z życia, przedowcipny konflikt pt, 


PANIENKA i MILJON... 


W soboty, niedziele i święta 6 seansów o 14, 2, 4, 6, 8, i 10-ej. 


Występę 


artystyczne rozpoczynają się w dni powsz.o 8 i 10 0, w sob., niedz. i święta 
o 6, 8 i 10. Sala specjalnie chłodzona. Passe-partout i bilety ulg, nieważne 
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zjazd króflisoialowców 


Trzy nowe Kluby w Polsce 


W dniach £7 i 18 czerwca r. 
h. odbył się w Warszawie do: 
toczny zjazd związku krótkofa 
lowców polskich. 

Jak wiadomo. krótkofalow- 
cy, są to konstruktorzy i opera 
torzy prywatnych stacji nadaw 
czych, telegraficznych i telefo- 
nicznych, pracujących na fas 
lach poniżej 100 metrów, któ- 
iy to zakres fal jest pozostawio 
nv radjoamatorom prywat- 
nym. Na całym Świecie istnie- 
ja takie prywatne stacje odbior 
cze, której właściciele porozu- 
miewają się ze sobą na olbrzy 
mie odległości, rozwijając przy 
tem minimalna moc nadawczą. 
Możliwość porozumiewania się 
na tak wielkie dystanse wy- 
pływa z własności; fal krót- 
kich, A 

Uchwały zjazdu krótkofałow 
ców zmieniły częściowo do- 


tychczas obowiązujący statut 
tak. że zamiast związku zrze- 
szającegu poszczególne osoby. 


przekształejł sie on obecnie w 
związek kbuhów krótkafalow- 
im. których dotychczas było 


pięć (w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie, Lwówie i Wilnie), a 
obttnie zorgunizowane zostały 
trzy dalsze kluby w Bydgo- 
szczy, Łodzi i  Częstochowie.. 
Dalsze zmiany organizacyjne do 
tyczą biur „OSL. t.j. biur 
rozsyłających do poszczegól- 
nych krótkofalowców karty z 
potwierdzeniem rozmowy, któ: 
re w myśl panujących w świe- 
cie krótkofalowym zwyczajów. 
stanowią dokumenty, dowodzą 
ce uzyskania połączenia radjo- 
wego, Dotychczas istniało tvi- 
ko jedno biuro kart R a KI 
wu Lwowie, obecnie każdy 
klub będzie posiadał swë wła- 
«ne biuro. Nowowybrany za- 
rząd w osobach ppłk. mż. Z. 


Karaffa - Kreuterkrafta. inż. 
Koreckiego ze Lwowa. inż. 
Manczarskiego z Warszawy, 


por. Gaca, inż. Rozdziałowskie 
gó, rozpoczął swą działalność 
wysłaniem depesz  hołdowni 
czych oraz nadaniem godności 
członków honorowych zwiń” 
ku p. ministrowy poczt i bele 
grafów płk. Kalińskiemu. mini 


Elektryfikacja aparatów 


Czy można 


zasilać z sieci 


oświetieniowej 


odbiorniki bateryjne? 


Odbiornik lampowy zasilany Zj 
naterjt jest sprzętem działającym 
znakomicie, wymagającym - jednak 
ciągłego Starania o uirzymanie a- 
kumulatora w Stanie naładowanym 
oraz o wymianę zużytych baterji 
anodowych i siatkowych. Ponie- 
waż koszt ładowania akumulatora 
i wymiany baterji anodowej wyno 
si ok. 6,—..,10 zł. miesięcznie, ¢o 
dła posiadacza odbiornika cztero- 
lampowego jest dużym ciężarem w 
porównaniu z kosztami jakie pono 
xi posiadacz odbiornika sieciowego 
c tejże ilości lamp, zużywającego 
pradu za 3 — 4 zł. miesięcznie — 
sprawa zasilania z sieci ódbiorni- 
ków skonstruowanych do zasilania 
z baterji, jest dążeniem każdego 
ratfosłuchacza. 

istnieją dwa sposoby przeróbki 
odbiornika do zasilania go z sieci. 
Pierwszy sposób polega na zastą- 
pieniu baterii anodowej prostowni 
kiem anodowym =z sieci prądu 
zmiennego lub aparatem anode 
wym, zasilanym z sieci prądu sta- 
lego. Koszt takiego prostownika 
równy jest cenie ól, 6 baterji ano 
dowych i raz na zawsze uwalnia 
osiadacza odbiornika od koniecz- 
rości nabywania baterji, Trudniej- 
sze nieco jest zastąpienie akumiila 


tora, lu bowiem trzeba zastosować 
niezbyt praktyczny i me dający do 
brych rezultatów prosiownik żarzo 
niowy, albo też pozostawić akumu 
lator nabywając do niego suchy 
(l. zw. kuprytowy lub  selenowyj 
prostownik, którego cena nie prze- 
kracza 40 Zł. i usuwa niemiłą ko- 
nieczność oddawania co cztery ty- 
godnie akumulatora do ładowania. 


Drugim trposobem jest całkowi- 
ta elektryfikacja polegająca na za- 
stąpieniu lamp żarzonych z haterji 
lampami żarzonemi prądem zmien- 
nym oraz baterji anodowej — pro- 
siownikiem anodowym. Ten sposób 
jednak wymaga gruntownej prze- 
róbki odbiornika i przystosowania 
go do lamp na prad Zmienny, ©0 
przeważnie wypada drożej niż na 
bycie odbiornika sieciowego, 


OZORKÓW 


W kioskach gzzetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę -pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 


pism krajowych i zagranicznych | ała? 


Para małżeńską, składająca się 
strowi przemysłu į handlu 79.|2 S0-letniego męża i 28-letniej żo- 


sanii „3 s dło niezwykłe, nawet w 
rzyckiemu, generałowi Fabry-|73, to sta , 
cemu i inspektorowi armii. 4€ dzisiejszych œzasach ekstrawagan- 


nerałowi Sosnokowskiemu. cji! Małżeństwo takie skojarzyło 


(o można zrobić w minute 
Biuletyn angielskich miłośników statystyki 


Jeśli chodzi o poważniejsze wy- 
czyny, osobliwa ta statystyka 
przyjmuje za jednostkę godzinę. 
A więc w jedną godzinę wychodzi 
z pod prasy sześć nowych wydaw 
pictw książkowych, a z fabryk au- 
tomokilowych — 20 nowych saina- 
chodów. 

A eo się robi w ciągu dnia? 40 
miljonów brytyjskich poddanych 
zjada codziennie 12 miljónów jajck 
pół miljona rogacizny i wypija 25 
miijonów kufli piwx. 

Co niedzielę  póltora miljona 
wiernych odwiedza kościoły, a 
1 800.000 spędza wieczór w kinie. 
250.000 gru w golfa. 400.000 w ten 
nisa, półtora mijona — jedzie na 
spacer autami. 


Amerykańska słabosrka do sta- 
tystyki udziela się  Albionowi, W 
Londynie pracuje y niezwykłą ener 
gja „Towarzystwo miłośników sta 
tystyki*- przygotowując do druku 
fundamentalne dziełp p. b „Życie 
Anelji w cyfrach". 

Wertując stosy cytr i obłiczeń 
otrzymujemy jak na dłoni obraz o 
byczajów wyspiarzy a jeśli mamy 
w dodątku trochę fantazji, obraz 
ten będzie wcale ciekawy. 

Bo posłachajmy tylko, co mó: 
wię o swym kraju miłośnicy staty 
styki. 

Co trzy minuty zaręcza Się tam 
nowa para. co minutę przychodzi 
aa świat dziecko; jeśli przyjąć jed 
ną minutę, jako miernik, to w tej 


krótkiej chwili fabryki angielskie| — Pozostali obywatele — doda 
wypuszczają 160 par obuwia dam|je sentenejonalnie hiuletyn — sie 
skiego. palacze  wypalajn 80.009 | dzą w niedzielę w domu, piją mit- 
panierósów. używając do tego |iernoon tea” i spzdzają czas nad 


Biblją”. 


48.000 zapałek. 


Zawsze młoda 


i— Ile lat ma panna Kundzia? 
— 2% lat. — Kiedy panu to powiedzi 


zed 30 laty. 


80-leimi mowożeniec 


nie może klęknąć do ślubu 


się przed kilku dniami w New Jot 
kt po bardzo romantycznem pozna 
niu. 


Utalentowany poeta, Crosby Leo 
nard, młody duchem, choć leciwy 
ciałem, wygląda na wiek młodo 
i gdyby nie lekkie drżenie głosu 
i pochylenie ramion, mógłby z po- 
wodzeniem udawać młokosa - sześć 
dziesięciolatka, Indagowany, co go 
skłania do ożenku w tak późnym 
wieku, twierdzi, że wbrew prawom 
natury, czuje się „dużym chłop- 
cem''. 


Panna M, Clarke 
Crosby Leonardowa, 
Się sama. 


A było to tak: „młodzi” poznali 
się na odczycie metodystów i 8 
miejsca zapałali ku sobie afektem, 
zwłaszczR poeta, który jednak nia 
miał dość tupełu, by się oświad- 
czyć. Dopomógł mu przypadek: 
dumając o ukochanej, wpadł pod 
samochód i gdy karetka  pogoto- 
wia odwiozla go do domu ciężko 
rannego, znalazi u  węzgłowia 
przedmiot swych afelkktów, rumianą 
niby pączek, pannę Clarke. 


obecnie pani 
oświadczyta 


Picięgnowała go w chorobie fæ 
ko sanitariuszka, a w pewnym 
momencie zaproponowała mu opie 
kę „dczgonną”, 

Ślub odbył sig w modnym kofe 
AA protestanckim „The ttie 
church aroand the corner“ (pke 
ściółku na rogu alicy”) przy lies 
nym udziale reporterów i fotogra- 
tów. 

1 szystko poszło gładko, s wg 
jątkiem krótkiego momentu, ktedy 
przyszło klęknąć przed ołtarzem. 
Pan młody nie miał dość siły, by 
zgiąć kolana... 

DEE a aAA 


Przez miesiące 
lefnie 


n Institut de Beauté 
romad 
Wólczańska 7, tel. 193-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania oery. — 


4206690999 0 
Wspólnym wysiłkiem 


ofiarą pomóżmy 
robotnym 


c 


eo 


C E E TE a a a a A 


| 


Dźwiekowy Kinoteatr 


CORSO” 
$9 


zielona 2 | 4 


Początek o godz. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12. 
Sala nowocześnie wentylo- 
wana i chłodzona. 
Geny miejsce: I seans 45 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 


Następny 
program: 


NASZ PRZODUJĄCY PROGRAM: 


Noc w Chicago. 
W roi «. Boris Karloff 


Bskadra Sfraceńców 


Podczas wojny oddawali życie za ojczyznę... — 
Teraz za ceng codziennego chleba. 
który porwał gały świat. 


Film, 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
„wWzikie Pola” 


Nadprogram arcywesoła farsa p. t.: 


W rol. gł. Richard Dix, Bob Armstrong, Hgel Me. Crea, 
POJ Dorota Jordan, Eryk Stroheim. memas 


OJEDNANIE mma 


W rol. gł. Wyn Clare, John Batten i Eryk Williams, 


przejazd 2 


w erotycznym 
filmie p. t: 


LILLI DAMITA| 


„GDY KOBIETA JEST PIEKNA” 


ADRIA 


aa varoo a 
Główna 1 


GŁOS SPORTOWY 


ćwierćfinały 
Wimbledonu 


Sutter,nadzieja Ameryki, 
wyeliminowany 

W. turnieju tennisowym w Wim- 
bledon rozegrane zostały już nie- 
które gry ćwiećfinałowe w singlach 
panów, Wyniki osiągnięto następu- 
jące: 

Stoeffen wygrał z anglikiem Lee 
5:7, 2:6, 7:5, 7:5, 6:3, japończyk 
Satoh wyeliminował włucha de Ste 
fani w czterech setach 6:2, 6:4 
3:6, 6:3 a Menzel — Rogersa 6:1, 
6:1, 12:10. 

Sensację stanowi zwycięstwo 
Hughesa nad amerykaninem Sutte- 
rem, przyczem anglik nie oddał ani 
jednego seta. Wynik brzmi: 9:7, 7:5 
6:3. Miarą tej niespodzłanki niech 
będzie to, iż Sutter to nadzieja ame 
rykanów i uważany był w obecnej 
chwili za jednego z najlepszych sin 
glistów USA, 


Nic nie pokazali 


Pierwszy dzień 
i 


oczyńskie$o 


Sprowadzenie do Łodzą naj-| wysłać i odrabiali pańszczyz- 


lepszych dwuch _ tennisistów 
Tłoczyńskiego i Wittmana, to 
bezwzględnie wielki sukces or- 
ganizacyjny Union - Touringu. 
Poraz pierwszy mieliśmy oka- 
zję ujrzeć tych wybitnych za- 
wodników i, przyznajemy szcze 


rze, spotkało nas rozczarowa- 
nie. 
Ani jeden, ani drugi nie 


chciał się wysilić na lepszą 
grę. Coprawda wczoraj odbyły 
się tylko gry pokazowe, lecz 
właśnie tu mieliśmy prawa o- 
czekiwać zaprezentowania nam 
wyższej klasy, gdyż w takich 
spotkaniach, gdzie wynik siłą 
rzeczy nie odgrywa roli, za- 
wodnicy mają okazję do wyka- 
zania swych umiejetności. Tym 
czasem goście nie chcieli się 


Mecz zakończony wynikiem 0:0 
à SKT a r T GLI a a A 7 Jm ES 


Emocjonująca scena z zawodów, rozegranych między Budapesztem 
i Berlinem. 


DŹWIĘKOWE 


liadprogram ciekawe dodatki Fonaitetra 


Dziś początek o godz. 12.30. 


nę. 


Dało się to odczuć już w 
pierwszej grze Tłoczyńskiego z 
Wittmanem. Zwłaszcza Tlo- 
czyński grał niechętnie i wybit 
nie lekceważąco, to też pierw- 
szego seta przegrał 8:10 a do- 
piero w drugim przy stanie 0:5 
obudziła się w nim cbęć do 
walki, lecz było już zapóźnb. 
Dwa zdobyte gemy i jeden od- 
dany dały w sumie przegrane- 
go i drugi.go seta 2:6. 


Tak samo bez większego wra 
żenia przeszła gra podwójna 
mieszana: Wittqman. - Brauero- 
wa — Majewski - Neumanów- 
na, zwłaszcza, że ograniczono 
się do rozegrania jednego se- 
ta wygranego przez Wiltmana 
i Brauerową w stosunku 6:3. 

Najeiekawszą była gra po- 
dwójna panów. Tłoczyńskiemu 
dano za partnera Schródera a 
Wittmanowi Stetkę. Tu goście 
już się nieco rozegrali i gra by- 
ła ciekawszą. Pierwszego seta 
wygrała para Tłoczyński — 
Schróder 6:4, drugiego prze- 
grała na 6:8. Tłoczyńskiemu 
widocznie zależało na wyniku, 
gdyż zabrał się na dobre do pra 
cy i pokazał kilka pięknych 
smeczy. wygrywając i tego se- 
ta ma 6:3. Na tle nawet słabej 
stosunkowo gry gości łodzia- 
nie wypadli bardzo blado i psu 
li moc piłek. Stetka fatalnie ser 
wował, a Schröder ciągłe bił 
w siatkę. Grę dyktowałi Witt- 
man i Tłoczyński, a ponieważ 
ten ostatnio grał z wiłększą wer 
wą i ochotą odniósł  zwycię- 
stwo. 

W dniu dzisiejszym na kor- 
fach przy uł. Nawrot rozpoczy- 
na się mecz pomiędzy Legią a 
Union - Touringiem o drużyno 
we mistrzostwo Połski. 

e * «w 

Program dzisiejszy 
duje następujące gry: 

O godz. 10 rano pierwsza 


4004000:0000900000000406 
Matko,ś piesz po poradę 
do 


„Kropłi Micka“ 


przewi- 


W roli tyt. bożyszcze kobiet 


poup w Łodzi Wińimana 


gra Majewskiego (Lgja) prze- 
ciwiko Stetce (Union). Jedno- 
cześnie rozegra się walka po- 
między Neumanówną, a Braue- 
rową. W następnej grze spotka 
ja się Wittman ze Schrederem. 
Jako ostatnia przewidziana 
jest przed południem gra me- 
szana pomiędzy Neumanówną 
i Tłoczyńskim, a Brauerową i 
Stetką. 


Popołudniowe zawody roz- 
poczną się o godz, 3.30 grą: 
Wittman przeciwko Stetce o0- 
raz Shreder przeciwko Majew- 
skiemu, poczem odbędzie się o: 
statnia gra podwójna: Tłoczyń- 
ski - Wittman przeciwko Schre 
derowi - Stetce. Na zakończe 
nie gry pokazowe przy udzia- 
le Tłoczyńskiego i pań. 


Łódź, dnia 2 lipca 1933 


Wybifni kolarze 


biorą udział w dzisiej- 
szym wyścigu 


W ostatniej chwiłi napłynę- 
ło cały szereg zgłoszeń do dzi- 
siejszego wyścigu kolarskiego 
dookoła Łodzi, im. ś. p. Włady- 
sława Sierpińskiego. Ekipa ko- 
larzy ŁKS, składać się będzie 
z Odartusa, Hofsznajdra i Fa- 
flika, a pozatem doznała ona 
poważnego wzmocnienia przez 
zgłoszenie się Jankowiaka zna- 
nego kolarza poznańskiego. — 
Warszawskie Tow. Cyklistów 
deleguje Cieniewskiego, Mo- 
czulskiego i Robuszewskiego, a 
ARS, (Warszawa)  Kiełbasę i 
Brymera. 


Pozatem zgłosili się ze zna- 
nych kolarzy Więcek, Heinisz 
z Bydgoszczy, Konopczyński i 
Wasilewski z warszawskiego 
Świtu. W tak silnej konkuren- 
cji, dzisiejszy wyścig, dystans 
którego wynosi 204 klim., za 
powiada się niezwykle intere- 
sująco. 


Przyszli przeciwnicy Turystów 


Mistrzowie A klasy w okręgach 


Rozgrywki piłkarskie o mi 
strzostwo A klasy we wszyst- 
kich okręgach dobiegała koń 
ca. a w niektórych nawet mi- 
strzowie są już wyłonieni. 

W okręgu lubelskim mistrza 
stwo zdobyła Unja, na Śląsku 
mistrzem ligi okręgowej zosta 
ła drużyna Naprzodu (Lipiny). 
w Zagłębiu — Unia, w Czesto- 
chowie — Victoria. W pozosta- 
łych okręgach za pewnych mo- 
ina ważać: w Poznaniu — 


Legja, w Łodzi — Turyści, w 


Warszawie — Polonia, w Wił- 
nie — WKS. f 

W okręgu lwowskim mi- 
strzestwa prowadzone są w 


dwuch grupach, przyczem w 
pierwszej leaderem jest Pols- 
nia (Przemyśl), a w drugiej Le- 
chja lwowska. Niewyjaśnioną 
sytuację notujemy jedynie w 
Krakowie, lecz prowadzi tam 
Grzegórzecki K.S; przed Maka- 
bi i Olsza. 


Hakoah -- Makabi 0:3 i 2:1 


Wczoraj miał się odbyć na bo- 
isku WKS mecz o mistrzostwo A. 
klasy pomiędzy Hakoahem a Ma- 
kabi. Wyznaczony do prowadzenia 
tych zawodów sędzia p. Andrzejak 
nie stawił się, natomiast przybył 
inny sędzia p. Rode, który oświad- 
czył, iż jest wyjlelegowany jako 
jego zastępca. Ponieważ nie mógł 
okazać się żadnym dowodem, któ- 
ryby to potwierdził, Hakoah nie 
zgodził się na jego sędziowanie i 


meczu mistrzowskiego. Na to znów 
Makabi zgodzić się nie chciała, P. 
Rode, notabene bardzo słaby zę- 


dzia, odgwizdał walkower dia Bia- 


kabi. 


Dopiero teraz drużyny doszły do 
porozumienia i wspólnie wybraty 
na sędziego p. Langego, który po 


prowadził już zawody o charakte- 


rze towarzyskim, które wygrał Ha 
koah w stosunku 2:1, 


Ciekawe jak niecodzienną spra 


zaproponował Makabi wspólny wy | wą tę załatwi wydział gier i dyscy 
bór innego sędziego i rozegranie | pliny. 


Dziś Premjera 


do łez wzruszającego dramatu p. t: 


LILIO M 


Niebywała kreacja fantazji i polotu poetyckiego. 


Charles Farrel 


Łódź, 2 lipca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 2 fipca 1933 r. 


3, M. Keynes 


Dolar i funt 


Całkowity powrót do złote- 
ko pokrycia z punktu widze- 
nia rozsądku gospodarczego 
jest dzisiaj niemożliwy, Wæ- 
runki powrotu do złołego pæ- 
krycia muszą być prowizorycz- 
ne i dostosowane do zmieniają 
cych się warumków gospodar- 
czych, Istnieje  nichezpieczeń- 
stwo, że Ameryka, jak to ©0- 
świadczył jeden z najwybitniej 
szych gospodarczych pubłicy- 
stów Stanów Zjednoczonych, 
Walter Lippman, zajmie w sto 
sunku de Ansłit nieprzejedna- 
ne stanowisko w sprawie stosun 
ku pomiędzy dołarem i fun- 
tem, ponieważ przez brak ści- 
słicgo miernika zlota ten stosu- 
nek wzajemny obu walut mo- 
że być ustalany tylko na pod- 
stawie intensywności ekspansii 
polityki gospodarczej dwuch 
krajów, Wedlug doniesień ofi- 
ejalnych, czynione są noszuki- 
wania dla wynalezienia środ: 
ków. którehy zapobiegły temu 
niobezpieczeństwu. 


Ja ze swej strony proponuję, 
nby w Anglji i Ameryce wziąć 
za podstęwę cen przeciętna 12 
miesięcy do 1 słycznia 1923 r. 
Jako podstawe za  nstalenie 
wartości dewis funta i dolara 
przyjąć należy przecielua mie- 
sięrzna wyżej wymienionczo 6 
kresu, O ile obeeny wzrost cen 
w Ameryce jest stosunkowo 
znacznie wyższy w porńwna- 
nlu g r. ub. aniżeli w Anglii, o 
tyle usprawiedliwia to znacz- 
niejsze zdeprecjonowanie dola- 
ra. Gdyby Roosevelt okazał się 
w okresie najbliższych 2 lat 
zwycięzcą na froncie zwyżki 
een, wówczas usprawtedliwła- 
loby to dalszą jeszeze miżke 
kursu dolara. Jeżeli jednak i 
Roosevelt 1 Chamberlain w 
swej polityce walutowej osia- 
tna pozytywne wyniki, wów- 
czas Słosunek między obu wa» 
lutami pozostanie  ustabilizo- 
wany, 60 oczywista byłoby re 
wszechmiar pożądane. 


W okresie przejściowym naj 
bliższych 2 lat, aż do ustalenia 
się nowego poziomu cen, któ 
rych stabilizacja jest bezwzele- 
dnie pożądana, powinien pora- 
zumieć się Bank Anglji i Fe- 
derai Reserve Bank, co do za 
rządzeń, zmierzających da u- 
trzymania kursu funta i dola- 
ra. Wytyczna tego porozumie- 
nia powinna być formuła na- 
kreślona przeze mnie powyżej 
z uwzględnieniem ruchu zwyż- 
kowego cen w obu krajach. 
Przystosowanie jednak kursu 
do tej formuły nie powinna 
być teoretyczne, lecz uwzzlę- 
dniać realne stosunki ekonn- 
miczne, Przypuszczać mażna, 
że takie porozimienie zlłkwi- 
dowałoby niezdrową konkuren 
cje w dziedzinie  deprecjaeji 
waluty, która musiałaby po- 
wstać przez spekulaeję, ruch 
pożyczek i wszelkiego rodzaju 
naperacje funduszów dewizo- 
wych tych obu rywalizujących 
walut. Bo każde państwo powin 
no mieć całkowita swobodę w 
dziedzinie polityki eeł, któ- 
rych poziom powinien kształ- 
tować się nie w zależności od 
spckulacyjnej gry kosztem in- 
nych państw, ałe jedynie w za 
leżności od podaży i popytu. 
Ameryka ma prawo żądać, je- 
żeli traktuje poważnie swój 
program. zwyżki cen, a to zda 
je sie teraz ma miejsce — aby 
ustalić pewien międzynarodo- 
wy kurs dolara, kłóryhy bie 
sz' odził jej polityce” wewnętrz 
uci, 

Angija natomiast unprawnin- 
ną jest do przeciwdziałanła ta- 
kim zmianom kursu funta w 
obrotach miedzynarodowych, 
któryby szkodził jej eksporto- 


inflacja w Niemczech 


Bez niej kiitier nie da sobie rady 


Rozwiązywanie zagadnień finan-, Niemczech zaledwie 7 procent. 
sowych przez rząd Hitlera nie jest | Aby uchronić się przed ewentual- 


pozbawione pewnych swoistych, 9- 
ryginalnych koncepcji, Sytuacja fi- 
nansów państwowych jest w naj 
wyższym stopniu niepomyślna, Uda 
ło się rządowi 700 miljonów bonów 
podatkowych Papena ulokować na 
rynku wewnętrznym, ale już 

EMISJA PÓŁMILJARDOWA PA- 

PIERÓW PAŃSTWOWYCH, 

ZWIĄZANA Z PLANEM GERE 
KEGO CAŁKOWICIE ZAWIODŁA 


ną krytyką, wynaleziono uspakaja 
iaca Tormułkę „względnej stabińza- 
cji marki zagranica*, Oczywista w 
teorji jest możliwa taka spekula 
cyjna polityka, przy której można 
UTRZYMAĆ ZAGRANICĄ KURS 
MARKI, GDY JEDNOCZEŚNIŁ 
WEWNĄTRZ KRAJU  ZAPANU- 
JĘ ZDECYDOWANIE INFLACJA. 
Będzie to jednak możliwe tylko 
pod warunkiem zupełnie hermetycz 


Te 1,200.000.000 marek już wsiąkł |nego zamknlęcia granic niemiec 


w rynek i rząd niemiecki stoi wo- 
hec konieczności uzyskania no 
wych środków jeżeli chce zapobiec 
olbrzymiemu wzrostowi  bezrobo. 
cia. Projektowana początkowo pół- 
toramiijardowa pożyczka wewriętrz 
na zawiodła całkowicie. Druk ban 
knotów napotyka na klauzulę, zá- 
braniającą dyrekcji Reichsbanku 
dyskonto papierów państwowych 
ponad 400 milj. zł. Ale i na to zna- 
lazł się środek, przy pomocy Któ- 
rego można obejść tę klauzulę, u- 
staloną jako srodek zapobiegaw- 
czy przeciwko intlacji, Finansowa- 
nie papłerów państwowych realizo 
wać będzie nie Bank Rzeszy, ale 
utworzone niedawno „] owarzystwo 
dla realizowania robót publicz- 
nyeh, W ten Sposób przepisom 
prawnym staje się zadość, a jedno 
czesnie 

OTWIERA SIĘ BOCZNĄ FURT- 

KĘ DLA INFLACJI, 

Schacht rozumie to doskonałe. 
Jeszcze przed kilku miesiącami za- 
rzuch swemu poprzednikowi, prezy 
dentówi Reichsbanku, Luterowi, iż 
Bank Rzeszy dyskontuje nietylko 
krótkoterminowe wekste handlowe, 
ale i weksle o charakterze wybit- 
nie finansowym. Dzisiaj wstępuje 
Schacht całkowicie w ślady swego 
poprzednika, jakgdyby 


'W ub. roku ogłoszono upadłość 
Edwardowi Sindermanowi, właści- 
ojelowi tartaku, sklepu  rzeźnicze- 
go oraz 4 nieruchomości (Szosa Ro 
kicińska 1) ma żądanie wierzyciela 
R. Breitenbacha. 

W okreśsię syndykostwa wierzy 
ciel Wojciechowski na sumę 120 ty 
sięcy 2ł. wystąpił » opozycją, dc- 
magając się podniesienia upadtości 
na tej pndstawie, iż  Sinderman, 
handlującym nie jest, w rejestrze 
handlowym nie figuruje, ześ we- 
ksle złożone, zdaniem jego nie w: 
zasadniały ogłoszenia upadłości, 
ponieważ wydane ona zostały bez 
charakteru tranzakcji handlowej. 
Zdaniem wierzyciela ogłoszenie u- 
padłości Sindermanowi miało stwa 
rzyć podstawa prawną do unieważ 
nienia sprzedaży nieruchomości u- 
padłego, za dług Wojciechowskie 


É 


Sąd okręgowy uznał wydanie 
przez Sindermana weksli do 6zyn 


lecz znajduje słe w 
spekułlacymych ru- 


rhów zagranicy. 

Powyżej ustałona formuła 
chroni oba państwa. przed te- 
mi  niebezpieczeństwami. Ta 
prowizoryczne porozumienie 
pozostawia sprawę wartości 
złotej dolara i funta  później- 
szym rokowaniom o trwałe 
oparte na mocnych podsta- 
wach porozumienie między 


Wielką Brytanja I Stanami Zje 
dnoczonenetl. 


zapomina- | moratorjum dla rolników 
jąc, że pokrycie obiegu wynosi w|tej sumy dodać jeszcze należy re- rowe, będzie to rozwiązanie polo- 


 Upadlości, nadzory i uklady 


kich. Ale wówczas nie jest to pie- 
niądz, ani ustabilizowany, ani pie- 
niądz podlegający wahaniom, gdyż 
wówczas poprostu wogóle nie moż 
na mówić o istnieniu pieniądza. 
Naturalnie -Kwota 1 miljarda przy 
pomocy której tworzy się w spo 
sób sztuczny siłę nabywczą, stano- 
wi o tyle podstawę inflacji, o ile 
podwyższona temperatura oznacza 
istnienie choroby. Ale trzeba za- 
dać sobie pytanie, czy wkraczając 
na drogę inflacji będzie można po 
zostać przy emisji tego tylko mil- 
jarda, czy też 
INA JESIEN RZĄD HITLERA NIE 
BĘDZIE ZMUSZONY DA EMISJI 
DRUGIEGO, LUB TRZECIEGO 
MILIARDA, 
Zadecydują o tem naslępujące 
czynniki: sytuacja Mnansów pań- 
stwa, niemiecki bilans płatniczy i 
polityka budżetowa Rzeszy. Mó 
wiąc o budżecie, podkreślić nale- 
jy, że jest on obciążony na najbliż 
szy rok suma przeszło mlijarda ma 
rek, na którą to sumę składają Się 
bony Papena i Gerekego, suny 
związane z projektem udzielania 
posagów zredukowanym pracowni- 
com, wychodzącym zamał, a wresz 
cie kwoty, które wpłyną do kas 
skarbowych z powodu częściowego 
itd. Do 


ności handlowych i upadłość ntrzy 
mał w mocy. 

Upadły zaskarżył wyrok sądu 
okręgowego do sądu apelacyjnego. 

Sąd apelacyjny oddalił skarze, 
utrzymując w mocy upadłość, 
stwierdzając jednocześnie, iż wyda 
wanie weksli w myśl przepisów 
prawa wekslowego zalicza Bie do 
czynności handlowych. W sprawi: 
zostało ustalone ponadto, iż jest 
właścicielem sklepu rzeźniczego i 
tartaku, a więc jest handlującym 
w anaczeniu prawa upadłościowe 
ga 

Sąd apelacyjny podkreślił, ik u 
padły jest winien, jak wynika g œ 
pisu jezo nieruchomości z tytułu 
weksli całemu szeregowi osób, % 
zatem zawiesi wypłaty. 


Wydział handlowy rozpoznawał 
podanie psłnomocnika firmy Józeł 
Frepkiel, Fabryka towarów dzia” 
nych (Podleśna 4) o ogłoszenie u- 
padłości, 

W marcu 1980 roku firmie Józa? 
Frenkicl ogłoszono już raz upa- 


ji | dłość, na skutek żądania firmy wie 


reycielki B. Blumin s Warszawy. 
Unadłość tę zakończono układem, 
w myśl warunków którego wierzy- 
ciele, mieli otrzymać swoje  należ- 
ności w 15 proc. bez procentów i 
kosztów w 2 ratach półrocznych. 
po 5 i 10 proc, licząc od uprawa- 
mocnienia się ukłśdu. Jakkolwiak 
firma spłaciła poważna część zobo 
wiązań układu, jednak wobec trwa 
jącego nadal kryzysu, nowych 
strat, spadku wartości zarówno to 
warów jak i maszyn a nadto wo- 
bee rapełnego braku odbiorców, 


wieczne, Odsożki tych należności 
narastać będą szybko, zwiększająę 
ogólną sumę długów Rzeszy. 

Na tle tych wszystkich posu- 
nięć wyniknąć mtusi dła ca- 
ły szereg innych niebezpieczeństw 
na froncie gospodarczym, w szcze 
gólności zaś w dziedzinie stosum 
ków Zz zagranicą, która coraz nie» 
utniej patrzy na te eksperymenty. 
Projekty poszczególnych krajów w 
sprawie stosowania represji gosp» 
darczych stanowią dziś dla Nie: 
miec większe niebezpieczeństwo, fe 
niżeli kiedykolwiek, gdyż nadwyż- 
ki eksportowe stwarzają jedyną 
możliwość zapłacenia za te surow- 
ce, których pomimo  troskliwege 
pielęgnowania rynku wewnętrzne- 
go — w Niemczech hodować nie 
można. Tutaj mści się frazeologja 
agrarjuszy niemieckich, utrzymują. 
cych, iż eksport nie posiada dła 


dukeje wpływów z tytułu podatku 
dochodowego, ponieważ wszelka 
działalność inwestycyjna pociągać 
będzie za soba bonifikacje podat- 
kowe, Wpływy z tego źródła w ro 
ku 1932 dały na terenie całej 
Rzeszy przeszło 3 miljąrdy marek 
Wreszcie nie można pominąć czy” 
sto 

KASOWEGO DEFICYTU W BU- 
DŻECIE RZESZY ZA ROK 1932, 
KTÓRY WYNIÓSŁ OKOŁO 2 MIL 

JARDY MAREK, 

Te olbrzymie kwoty muszą oczywi 
sta w Sposób katastrofalny wyłty” 
nąć na gospodarkę finansową pań- 
stwa. 

Również w dziedzinie bilansu 
płatniczego Sytuacja przedstawia 
się bynajmeiej nie różowo. Ogólnie 
duże nadzieje pokładał Schacht w 
moratorjum iransferowem. W rze- 
czywistości jednak narazie z ogól 


nej kwoty 1.325 miljonów  rocz-| Niemiec żadnego znaczenia, Okazu 
nych wypłat transferowych, płaąt-|je się bowiem, że właśnie ohecnia 


rola eksportu niemieckiego jest da 
cydująca. 

JEŻELI NADWYŻKI EKSPOR- 
TOWE ZACZNĄ SIĘ ZMNIEJ- 
SZAĆ, WÓWCZAS NIEMCY ZO 
STANĄ SKAZANE NA DRUK 
BANKNOTÓW BEZ WSZELKICH 

OGRANICZEŃ, 

Hitler musi za wszelką cenę 
stworzyć pieniadze. W obecnym 
momencie nie może ©: oczekiwać 
aby zjawisko to mogło nastąpić 
przez ogólną poprawę Światowej 
sytuacji gospodarczej, W grę mo- 
ga więc wchodzić jedynie i wyłącz 
nie zarządzenia przymusowe alba 
inflacja. Ale płynny rynek kapita- 
łowy przy niskiem oprocentowaniu 
nie znosi Żadnych zarzadzeń przy- 
musowych, Przykładem służyć ma 
że sprawa ochrony drobnych rolni- 
ków przed licytacjami. Odnośno za 
rządzenie upływa z dniem 31 paž- 
dziernika rb. i przedłużenie jego 
musiałoby za sobą pociągnąć mora 
torjum dla wszystkich rolniczych 
kas oszczędnościowych i spółdztet- 
ni, Oczywista 
MORATORJUM TO MUSIALOBY 
NASTĘPNIE OBJĄĆ CAŁE GO- 

SPODARSTWO NIEMIECKIE. 
A jednak ten problem hędzie mu- 
kłych trudnościach płatniczych do |siał Hitler rozwiązać, bo likwida- 
tego stopnia, i% obeenie do mająt-lcja tego moratorjum pociągnęłaby 
ku firmy kierowany został sze-|za sobą niebezpieczeństwo odwro" 
reg egzekucji, Od kilka miesłocy, tu mas chłopskich od reżymu hi- 
firmą wóbec braku niezbędnych + tlerowskiego. 
środków obrotowych jest nieczyn-| Jeżeli Hitler nie chce wkroczyć 
na i z tego powodn nie jest w sta ną drogę inflacji, wówczas musi 
nie regulować należności. Kurato- swą politykę w odniesieniu do ka- 
rem masy mianowano adw. Plane- pitału przedstawić w sensie. usunię 
ra. a sodig komisarzem B, Kot-.gją wszelkiego nacisku. Wszelkie 
kowskiego. pólśrodki nie doprowadzą do żad: 

Chwilę otwarcia upadłości ozną- nego celu i jeżeli nie uda mu się 
czono tymczasowoa na 1 lipca br,| WSZYSTKICH CIĘŻARÓW GO 
a upadłego óddano pod dozór poli. | SPODARKI P AŃSTWOWEJ ZB- 
cji, PCHNĄĆ NA MASY PROLETAR- 

Weding bilansu zamkniętego su- PO OP E 
AE ad „i mia rnei WÓWOZAS nacisk nadmiernie emito- 

"al 30056 protesty zg porel | wanych bonów i papierów państwa 
TR ZANA a wych na Reichsbank bedzie cora£ 
EE |-„ybszy i coraz  gwałtowniejszy» 

Ociężałość, zawroty gło- To oznacza zdecydowanie  począ” 
wy, sle samopoczucie sa wyni- | tek inflacji. 


kiem zaparcia stolea; jedyny nie- 
Zwyżka Gen 


ności te zmniejszyły się zaledwie © 
150 milionów, Pozostaje bowiem 
do rozstrzygniecia kwestja płatno- 
ści kredytów długoterminowych w 
wysokości 613 miljonów. Ale likwi 
dacja względnie odroczenie płat- 
ności tej sumy mie będzie rzeczą 
łatwą, gdyż najbardzie] zaintereso- 
wane w tej mierze państwa, jak 
Holandja i Szwajcarja stanowią 
jednocześnie największe pozycje w 
niemieckim bilansie handlowym. 
Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, 
ża 
KAŻDE POSUNIĘCIE NIEMIEC 
W ODNIESIENIU DO NALEŻNO- 
ŚCI TRANSFEROWYCH TYCH 
PAŃSTW WYWOŁA Z ICH STRO 
NY ZARZĄDZENIA ODWETOWE 
NA PROŃCIE HANDLU ZAGRA- 
NICZNEGO. 

Nawet gdyby udało się zmnłej- 

szyć do połowy należności transle- 


znalazla się: powtórnie w niezwy- 


zawodny lek Morszyńske wo- 


da gorzka. Gen. Repr. Dr. 
K. Wenda, Warszawa, Krak | przędzy bawełnianej 
Przedm. 45. 


W związku z ostatnią kolosalną 
EAT De r EEA EET zwyżka bawełny nowojorskiej, 


Uwaga! wszystkie tutejsze przędzalnie hā 


wełniane podwyższyły ceny przę 


99|dzy o 1 cent na kg. 
Jakkolwiek zwyżka ta nie jest 
(405 Poranny proporcjonalna do zwyżki bawęlł- 
5 ny, która zwyżkowała stocunkowo 
do nabycia codziennie w skle: |znacznie więcej, to jedna więk- 
e p. Lewenberga szej podwyżki tutejs' e przędzatnie 
w Inowłodzu I Teofilowie zastosówać nie micz!y. fe względu 


na słaba koniumktuo, faini josie 

i na koloniach letnich my świnakańi za waka « przędzy 
obok Inowłodza. Sawolniane! od de = sro kadu, 
96*9+999909 (sg) 


Nr. 180 


Napaść niemców 
ma polaków w Oleśnie 


KATOWICE, 1 lipca. (PAT) — niem zgromadziło się naprzeciw te- otoczony napastnikami ze wszyst- 
„Opolskie Nowiny Codzienne” po-|go domu blisko 40 osób, uzbrojo- |kich stron, zapewnił: „Nie mamy 
dają następujący opis zajść w|nych w pałki gumowe, kije i t. p. |Żadnej broni i nie mieliśmy nigdy”. 
Oleśnie, Gromada szturmowców wtargnęła | Jednakże były to daremne zapew- 

Firma „Rołnik” i Bank Ludowy |do „Rolnika” z okrzykami „wy- |nienia. Napastuicy pochwycili Tre- 
w Oleśnie znajdują się w jednym | dać broń“, mela i zaczęli okładać pałkami, 
domu. Dnia 24 b. m. przed połud-| Kierownik krzycząc: „Powiedz wreszcie, gdzie 
jest broń". Po skończeniu tego bru 
talnego aktu przemocy, zrewidowa 
Ili kieszenie swej ofiary oraz kasy 
| pancerne i szafy „Rolnika”, Pomi- 
Imo poszukiwań, nie znaleźli żadnej 
broni. Nie zadowolili się jednak 
tem wystąpieniem i wtargnęli do są 
siedniego Banku Ludowego, żąda- 


„Rolnika”, Tremel, 


Kto wygrał na dolarówce 


12.000 dol. na nr. 1213446 „1147708 779547 867957 1811618 
Po 3.000 dol, na n-ry: 674113) 702114 1078894 1445117 512045 


0804675 1093695 810047 59091 669528|5 ; . 

Po 1.000 dol., n-ry: 1082122| 1362703 1378890 180665 347181 |iqc również wydania broni, na co 
535141 256300 272893 1246095| 0723957 674165 385920 977151 |9trzymali odpowiedź tak, jak i w 
254374 529164 1438828 1385675 666877 638733 | firmie „Rolnik”. Napastnicy zrewi- 

Po 500 dol. nry:  1045+09|1111729 273022 1079574 884406 |dowali kasę pancerną i wszystkie 
326479 1453695 1082793 289003 | 1226138 705247 1050777 1105754 | Szały z aktami. Przy tej sposobno- 
612821 61837 192676 187119|1418806 485481 451767 3964|Ś dotkliwie pobili pracownika 
456451 1450137 24845 533879 510262| bankowego, Jainte, Wychodząc » 

Po 100 dolar., n-ry: 1496631| 279795 84608 598001 809825| banku, zdarli napis z nad skrzynki 
1274484 277690 377518 91009?| 1428478 1204028 58106 1331405 | listowej i żądali, ażeby usunięto 


105308 954066 1352884 1313212| także szyld firmy zewnątrz domu. 
474820 1496864 198274 10145] „Nowiny Opolskie” stwierdzają, 
194042 1086408 łże poszukiwanie broni było tylko 
pozorem do pobicia połaków i wy- 
rządzenia szkody instytucjom pol- 
skim. Dodać nałeży, że prasa nie- 
mieeka e zajściach w Oleśnie za- 
mieściła komunikat narodowych 80 
cjalistów, donoszący, że wdzięki 
dyscyplinie S. A. i S. S. w Oleśnie 
nie doszło do znaczniejszych wy- 
padków”. 


501640 15075 
183099 188878 
302443 559274 


746551 761693 
210945 181796 
566520 1224016 


NAJWESELSZA LEKTURA! 
RZGÓW WGA 


ZBlIÓR FELIETONÓW mezu 
RED, GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENŻERJA LUDZKA" 


DO NABYCIA WE WSAYSTKICH KSIĘGARNIACH | 


CENA ZŁ. 2.— CENA ZŁ 2 z Łodzi—Fabrycznej 


f00 do Koluszek (bezp, do Za- 


Reforma mody męskiej 


de Warszawy, Katowic, 
Skarżyska i Pra- 
806 do i 
8.85 do Koluszek (kursuje w nie 
dzielę i ówięża do íl IK 
1983 r.) i 
9.35 do Koluszek w 
niedziełę i święta do 11. IX 
1983 r.). 


Skarżysko. | 

18.06 do Koluszek « połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

14.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14.50 do "Skarżyska bezpośredni. 

15.20 do Koluszek, 

16.80 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

17.40 do Koluszek z połączeniem 
do Katowie. 

18.40 do Koluszek s połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19.80 do Warszawy przez Ko- 
l A 


Na balu londyńskim maneki ny meskie demonstrowały no: 


we ubrania letnie. 


19,56 do Koluszek z 

na Rozwadów i Lwów. 
20,56 do Koluszek z 

ma Warszawę i Skarżysko. 
21.40 do Kołuszek bezp. wagony 

do Kryniey, Bielska. 
22.50 do Koluszek x połączeniem 

Tomaszów. 


g Do Łodzi—Fabrycznej 


ZAKOPA 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | ałimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwinina kuchnie — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 
RZETZEE A NE TZ TE RZOPZE ZO WRZ ZST 


Zgłoszenia przyjmuje od 1 czerwca D-rowa  Abruti- 
nowa w Zakopanem. Pensj. „DIANA“. 


Cemmaes i NA. HALE dna 
| 8.14 z Koluszek (w dn 
Matko, spiesz po poradę do „Kropii Mleka | "aa" " 


2 VIL— „GŁOS PORANNY”. — 1938 


Oryginalna mozaika 


Nowy rozkiad jazdy 


obowiązujący od dnia 15 maja 1933 roku 


8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka- 
towicami i Skarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 

"Tomaszowem! 


przez Koluszki), 

10.37 z Koluszek  (połącznie z 
Warszawą). 

20.52 z Koluszek (połączenie z 
Warmawą, Krakowem, | 


Katowicami). 

M.25 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 

22.01 z Koluszek w dni ówiątecz 


nė, 

22.34 bezpośredni z Koluszek (po 
łączenie z Krakowem i Ka- 
towicamÌ. 

23.00 ze Skarżyska bezpośredni. 

28,34 z Warszawy. 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 
0:45 do Koluszek przez Widzew 


(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów), 


12.58 do Gdańska i Gdyni 


1A.5T bezpośredni do Ciechocin 


ka, 
14.10 do Zduńskiej Woli 


osobistości 


W jednej z sal angielskiego muzeum narodowego w Londynie uło- 
żono na podłodze mozaikę, która w postaci figur 
przedstawia portrety wybitnych 


mitologicznych 
świata brytyjskiego. 
> N ONDOA- irea. 


14.15 do Heka bezpośredni w dni 
świąteczna, 

16.07 do Poznania przez Ostrów. 

16.33 do Gdańska i Gdym. 

16.383 do Kutna, 

16.33 do Płocka i Poznania. 

1618 do Warszawy. 

18.00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 

19.35 do Ostrowia pozn, 

19.56 do W. A 

20.08 do Lwowa i Tradkzawca 
bezpośredni, 

2125 do Torunia. 

2125 do Poznania połączenie 
z Berlinem, 

21.25 bezpośredni do Gdyni, 

21.25 do Kutna i Ciechocinka. 

22.08 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


115 z Widzewa  (połączenłe 4 
Warszawy i Tomaszowa). 

1,51 z Warszawy i Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Katno. 

7.26 z Poznania przez Kaliss I 
z Berlina. 

7.26 z Łowicza, 


9.25 z Warszawy, 

12.28 z Warszawy I Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kalisz. 

18.39 z Kutna. 

13.89 z Bydgoszczy. 

1425 z Głowna w dni świątóczna 

14.37 ze Zduńskiej Woli, 

15.57 z Warszawy. 

16.10 z Ostrowia. 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towic i Skarżyska, 

19.45 z Ostrowia i Berlina, 

19.54 z Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy. 

19.54 z Ostrowia. i 

21.20 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę 

21.20 z Łasku (sezon : w piąt 
ki, soboty, niedziełe i dni 
przedświąteczne). 

21,58 z Warszawy i Głowna. 

28.05 z Torunia, Bydgoszowy I 


Ciechocinka. 
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KOLACJE z 4 dań: 1) cakąska, 2; chło- 
ŻE PIOTRKOWSKA 50 ję! 238-33 dnik lub barszcz, 3) ryba lub mięso, 4) 
TE a OP lub legumina tylko ża zł. 1.50, 

—- Bogaty wybór potraw. —— 


wydaje mako: OBRADY ita Add ees par, SANO Piotrkowska SO 


POETS SEES 


BILANS 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁAK  kójrkiego TWA łóśienwictego 


. AKC. 
WIELKI. WYBOR na dzień 31 grodnia 193% r. 


Wózków | Matoratóy | STAN CZYNNY: Kasa 105.05, Dłuśni- 


cy 62320,96, Nieruchomości 404514.— 
dalacinupah sprotnega a Ruchomości 6385.—, Maszyn 28259.70, 
E Strata za 1932 r. 219494.53 Ogółem 


b 0 Ź E k Wyl ymaiek "STAN BIERNY: Kapitał zakładowy 


Do akt. Nr. Km. 1199 | 33 æ 
OBWIESZCZENIE. FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 
Komornik Bgdu Groðsklego w Žo- : 
dsi, rew. 14 Stanisław Dulkowski j) 
zam. w p prsy M p gg r 0 
nasadzie e 602 K. P. €. ogłasza zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wydańe 


ie w dniu 6 lipca 1983 r. od godz. zostały 


12 w Łods!, przy Śródmiejskiej 
odbędzie stą licytacja ruchomości, a ABONAMENTY 


mianowicie: metalowych amerykańskich E > AIRS Aa 
ilni , k iot - 7% ; A 250000.—, apitał zapasowy 86785.33, 
aa papierów, Dua deko E 3 7 „ulgowe nabywanie - wszelkioh Nabyć motno w FABRYCZNYM SKŁADBIE amortyzacyjny 52547.56, dingi hipo- 


r : własnych napoi gazowych. 
wego jasnego, szafy sosnowej labie- 
pn» fa fotelu wiedeńskiego 12 miejsc sprzedaży! 


oszacowanych na łączną sumę 725 sł. F j h tmy Żródło” 
które Hyr oglądać w dniu licytacji Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źród 


w miejscu sprzedzży w czasie wyżej Przychód: 52100.92, Rozchód 271595.45 
OsnacŁonym. 


Strata zl. 219494.353 
Łódź, 19.6. 33 Weine (ld DI. OIILOTÓW | Podoficerów Rezerwy | Walne Zgr. Akcjon. w dniu 21 
Komosmiik (—) St, Dulkowski Krawiec wojskowy J. GRINER (ega. odr.1902) |szerwca 1933 r. astwierdsiło bilans 
11-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter powyższy i uchwaliło przelać z kapi- 
wykonyws mundur | spodnie oficerskie od zł. 95.— |tołu zapasowego zł. 86785.33 i z kap. 
araz wszelkie roboty wojskowe najszybciej i najakuratnej |amortyz. 21. 1980.— na częściowe po- 


Pi Ñ € A pó cenach ! warunkach nader przystępnych. krysie straty; pozostałą stratę w su- 


mie æ. 150729,20 przenieść na rok 
następny. 
MASZYNOWA oodsiennie świeża 
mąka magowś, sucharki na wzó 
karlsbadzkich 


óras zdrowe i smaczne 


Sniadania, Obiady jarskie i Kolacje 


poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


„DOBROPOL * todt, Piotrkowska 23, Sumy, przechodnie "8384125, "Ogóiem 
TEL. 198408, w podwórmu Ž RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT: 


Maurycy Abramowicz, obrońca przy 
Sądach Grodzkich, Łódź, ul. Płudskiego - 
72, front, I piętro, przygotowuje pozwy K TO zdrowie 
do Sądów o wydanie nakazów zapłaty szanuje 

z weksli 1 udzieła jednosześnie swoim Tm OLLA” 
klijentom, w kwestjach nakszowych, wezel- kupuje | 

kiej pomocy prawnej. 

Wynagrodzenie umiarkowane. 


RAGO UTE 


Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą ! Przy lecznicy 


institut dź Beaute, „BERECINIET” UNITAS 


Piotrkowska 38, tel. 1438-82. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł 


ceny zniżone. 
Państwowe 
Do akt. Nr. Km. 1507 | 1085 ANNA RYDEL 


Płotrkowska 111 tel. 163-77 

OBWIESZCZENIE, Śródmiejska 16 tel. 169-092 
Komornik Sądu rodsklege w. Łodzi | Racjonalna kosmetyka lecznicza i to 
rewłra 14go Stanisław Dulkowski | zjetowa. Odmładzanie. Radykalne w 


ul. Pusta 19, tel. 111-78 
PIOTRKOWSKA NR. 89. : TELEF. 223-38. uruchomiony został 


APARAT 


TŁUMACZENIA | to Przemywań Jaltfewych 
PRZEPISYWANIE |da sierpiących na zaparcie, ką 


zam. w Podat, przy ul. suwanie szpeasących włesów. Farho- micę żółciową i t 
Aleja I-go Maja 34 wanie włosów. Poradnia oraz indywi- NA MASZYNIE sk  NZWZ 
na zasadzie art. 602 K, P, ©. | dgąsine stosowanie hyg.-kosm. prepa- POWIELANIE 
obwiessoza, śe w dniu 6 lipca ratów „IBĄP”. Przyjmuje od 10 — 8 


1988 roku od gods, 11 w Łodzi zy K A 
przy ul, Zakątsej 34 Parnas parpin y 
odbędzie się publiczna licytacja re- 
chomości, a mianowicie: 25 szt. to- 
waru zw. Cajg, 50 sst. towaru surów- 
kl (metkal) i 40 sstak płótna poście- 
lowego 
ossncowanych na łączną sumą 2356 sł. 
które można oglądać w dnia licy 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 


„„motor stanął? 
imi telef, 170-17 


oan: Pogotowie Eiektryrzne 


Komornik (—)8t. Dukowski || jygury przes całą dobę, 
w niedstełe 


| Pred wyjazdem aa nłop | 
Pióro wieczne 


w Składzie Papieru 
i materjałów piśmiewnych 


| A.J. Ostrowski ty, Łódź 


Piotrkowska 56, tel, 203-54, 133-30 


= HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Pzsyjmuje wsnalkie roboty, wshodag- 


as Lok. NERWOBÓLĘ  |roszia, eykiinowenie | areto zaia 


5 posadsek. przątanłe blur i r. suskań 
RE ? A UGEOZALNE UDWIEAAMI i REUMATYZM osas osyssosenie okien fabyyozaych w 
ZIOBÓWEMI od 1902 r. 3000 li- W| wam” budgnkach piętrowych i parterowych 
stów pochwalnych jest do pze (t zw, Swedowych) Oraz odkurzanie 


leczy 
s alektroluxem. 
rzenia na miejscu, opis UNIVERSAL” marki Opat te drzwi I oki i 
a na żądanie bezpłatny. 87. „GLO B” | Opakowanie drzwi | okien na zimę 
ZLIWARSKI, Łóda,Brzeztńska 55 [| ~. | Seny niskie. Tal 100-47 (pryw) 


paanan 
BUSKO ZDRÓJ 


WODY MINERALNE 
SIARCZANO-SŁONE 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 
OSTATNIA STACJA KOLEJOWA „KIELCE“ 


Sezony od 1-go maja do 31 października 


WSKAZANIA: Reumatyzm stawowy i ag: Gościec rsekomy i zakaźny. Ze 
sztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. Gościec zniekształcający. Podagra- 
Zołzy. Gruźlica“ chirurgiezna. Przymiot. Choroby skórne. Stare pozapalne wy 
sięki jamy brzusznej, narządów rodnych i kończyn. Otyłość. Przewlekłe nieżyty 
górnych odeinków dróg oddechowych i przewlekłe nieżyty dróg żółciowych. Prze- 
wlekłe nieżyty i następstwa w organach moezopłetowych. Przewlekłe zapalenia na- 
czyń i gruczołów chłonnych i ich następstwa. Choroby układu nerwowego, zapa- 

lenia nerwów i nerwobóle (isehias). 


Swiatlo. zgasło 


ASA 
szadktew 


Do alt Nr. Km. 1514/85 


PA 
w 


KOWALSKINA 
USUWA HAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


Ogloszenie. 


Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 7, zarmiesukały w Łodni, 
przy ul. KiHńskiego Só-a 
nA zAgadrsie art. 602 K. P.O. o- 
głassa, że w dniu  f4 lipca 
1933 r. od godz. 15-15 w Łodzi przy 
Kilińskiego 17 

Bibędsie cią licytacja zachomości, 
0 mianowicie: dwu szaf dębowych 
Awudrzwiowych, ozdobionych luster- 
kami, lustra trema w dębowej ramie, 
z konsolką, rossuwanego stołu dębo- 
wego w dobrym stanie, jednego fote- 
lu i czterech krzeseł dębowych obi- 
tych ceratą i innych ruchomości 
oszacowanych na sumę zł. 850.— 
którć można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 


LIMUZYNA 


Hudson ,8* okazyjnie natych- 
miast do sprzedania 


Piotrkowska 211. 
PREORERYEO+ORODY 07 


"4+%R$$6 


bódé, dn. 23,6. 38 o T. GORSKIEGO 
anh, F EKSIKANS GEE 
SWiA Nawy TINTON łk osíatnie 2 dnit Polska komedja muzyczna p. t.: 


Na filmie tym publiczność 
wybucha spazmatycznym 
śmiechem; sprawcami tych 


e p M | 
<<. |10/ DLA MNIE 
f à J 3 A © ies wybuchów okazali się: 
r” e | Kazimierz Krukowski (Lopek), Władysław Waller ior% za” xe. Tola ankiowizówna | Lucia konieczny 
Nast. progr: „ZA OCEANEM“ MAURICE OHEVALIER i OLAUDETTE COLBERT, 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o g, 2. Cany misien: T 1.09%. IT 90 gr.. TIT 50 gr 
Kupony uleowe pó 70 s" 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 
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DO WSZYSTKICH MIAST | MIASTECZEK Doktór med. 
Wojew. Łódsk. poszukiwani są wyłącani odbiorey na nie- Ładne LISY 100 H snn sa 
swykle praktyczny i tani artykuł pierwszej potrzeby, ak, Dynim 
„Mówi 134-656 


nieabędny w każdem gospodarstwie domowem. Osobiste | _—_ Ex 
pertraktacje pożądane. Zgłaszać się do firmy J. Śmiłow- w wielkim wyborze poleca Choroby ustu, nosa, gardła | krtani 
przyjmuje obecnie 


ski, Łódź. Piotrkowska 92, tel. 145-97. 
Piotrkowska 64 fr. II p. 


PENSJONAT „POLANKA“ Tolf. 102-62. 
p. z. Beli WOLLENBERGOWEJ i Idy TEEMANOWEJ D AI C SI AJ A U R L 0 e Godziny przyjęć ad do 7 p. p, 
s T s De. SE: s 
WYPOCZYNKOWY Niewiażski 
B | „M Aln B LIB 4. 8. 


Piękne położenie. Wykwintne naa; ya A Radio. Pa- 
tefon. Pianino. Rzeka Pilica. Nauka bridge'a. Komu- 
nikacja: koleją lub autobusem do Piofrkowa, z Piotr- 
kowa autobusem (15 minut) do Zacisza zaPrtygło- 
wem. Adres: Poczta Sulejów, Skrz. Poczt. 25. Inform. 
w Łodsi; Tel. 196-80 — dod. Nr. 2 lub tel. 3214-04 


w ZACISZU-POLANC 
w godz. 3—5 i 7—9 w. Chor. weneryczne, skórne 


i moczopłciowe 


Nowość dla stenotypisięk NALEŻY KONIECZNIE ZAOPATRZYĆ SIę || AMdrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


Opat. automatyczny aparat do równoczesnego W MYDŁA PERFUMY WODY w niedsiele i święta od 9—1 


układania kalek z odbitkami 


« KOLOŃSKIE, PUDRY, KREMY.: 1. r. Dr, z 
WA e pr aami da ARTYKUŁY KOSMETYCZNE M. Dawidowi 


Ski. maszyn do pisania | licaenłia 
Warsztaty reperacyjne 


AMF GGOLORERG, Piotrkowska 94, tel. 137-54 KTÓRE NAJLEPIEJ ZAKUPIÓ MOŻNA przeprowadził się 


na ul. Narutowicza 57 
mata on gaj W PERFUMERJI J. DRUKERA |——--— 


zozpoczynams TAN] TYDE eeg ZAWADZKA 5 TEL. 175-92. $, Brolimam 


Paowa aG na + marnie 1 choroby weneryczne, moczopłcio= 


porze CENY NISKIE. DLA HURTOWNIKÓW RABAT. koryczna," 


k. BRYL, Piotrkowska 58 le 
Łódź, Wólczańska 3 
parter, prawo, tel. 110-22 


Panie od 9 — 11 rano, panowie od 
11—3 pp. i 91/2 — 10/2 włeor. 
Ceny lec lecznicowe 


Doktór Dr. med. 


: Gabinet Chirurgiczny |W, Łagunowski RL | N GE R M. GLAZER 


m 
Piotrkowska TO, tel. 138-81 Choroby skórne i weneryczne Dr. med. 
D-ra $zreibera powrócił spac. chor. weneryczn., skórnych przeprowadził się na ulicę 


został przeniesiony na ulicę Choroby skórne, wane- I włosów (porady seksualne) Zachodnią 64 Artur y an asz 
NARUTOWICZA 9 ryczne i moezopłciowe Andrzeja 2, tel. 132-28 telefon 186-49 
telef 122-95 Gabinet Roentgeno-leczniczy Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w*| przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 w. chirurg-urolog 
AŻ; k : Przyjmanje od 8.80 do 10.30 rano,”ol | W niedzielę i święta od 10—12. |w m Ripalina; ów, i święta od 10—12 w poł. Wólczańska 23 
operacje, opatrunki leczenie 1-ef do 2.30 pp, od 6 do 8.30] wiece, — m — M il p a 
żylaków i t. d. w nłedniele i Amiota ad 10—1 ad 10—1 E k wznowił przyjęcia 
CENY LECZNICOWE. |——— „ekarz-denty Dr. "Ir. med. Henryk przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dia niezamożnych ceny 
lecznicowe. 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28, tal. 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w, 
w njedsiela i święta od 9—1 po poł. 


e LECZNICA PRYWATNA PRYWATNA l. BI > i 
ożniezo- Ginekologiczna pig B Ziom kowsk 


wi D-ra med. 5. Druebina 


panie i panowie poszukiwani przeprowadził się na 


rozsprzedaży x sat e A z > 6-go Sierpnia 15/17, tel. 1538-10 | æ; F = - 
kułu  aodsiennej potrzeby, niezbęd- Iii kias Sienkiewicza 18, front | p. A 6-go Sierpnia 2 s 
nego w' każdem ' gospodarstwie do-| gods. przyjęć w lecznicy od 10—12 Przyjmuje o —ł ie w. |przyjmuje od 3—4 i od 8—9 wiecz. 


mowem. Artykuł nowy i tani przy in- codz. — PORADA 5 sł. W niedz, ! święta od 10—1 po poł. 


tensywnej pracy zapswnia d uży 
rysk. Wiadomość! Piotrkowska 92, GROZA A 0 DOCENT Dr. Med. 


rawa of. II wejście m. 46 w gods. 3-8 w. Prayjmuje od 4—6 żę ioii Falk chj Lecznica okulistyczna 
Nie chcesz się nudzić W Dr. med. 
dy deszcz pa Choroby nerwowe i psychiczne 
a ze sobą Eh Ir. Leon (z ar nożył przeprowadził się G. K rausza 
Z RY ordynuje na ul. Nawrot 38, tel. 193-23| Plotrkowska 86, tel. 204-74 


dua = w CIECHOCINKU Przyjmuje w poniedziałki, środy godz. prz. 9.30—7 w. 


i ki, od godz. 4—6. 
ze składu papieru Dworek „Kościuszko* i piątki, od godz 
i materjałów piśmiennych Asd 3% KRYNICA 
w R w w W a 
R. 1. Ostrowski $-cy || 
kę EEE | emma HALTRECHT 
tel. 203-54, 133-30 
H. Róża aner ROOPT skórne, weneryczne 


Specjalista chorób wenerycznych 
I skórnych 


Doktór 


I. SZUMAGHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piofrkowska 56 tel, (48-62 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 py 


e M ti zeczy 0 


Dr. Mikołaj BORNSTEIN 


E. AEA E- Narufowicza 9. Tel. 128-98 Raj PE Moral ARNa ee Aa z || DOKTÓR_ 6R 
BWIESZCZENIE, e - 
EL. 4 Będ du Grodzkiego w Bo- Piotrkowska 10 Tel. 245- U 


H. Wołkowyski 


cegielniana Nr. 4 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób wanerycunych 
moczopłciowych I skórnych 
Buspjtnuje oð 8—2 i od 50. 

w niadałaie £ świąm all Bl 


dzi, rew. 14 Stanisław Dulkowski Choroby: weneryczne, Przyjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu DŁ. 3d. 


zam. w Łodzi pray R. moczopłciowe i skórne |7 — 9 wiecz. Nieds. i św. 10—1 rano 
Al. l-go Maja 54 
uasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza | Prsyjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop, | "7" E man 
ie w dniu 11 aiar ta r. od godz. | w niedz. i E i> od 10—1 po (01 po poł 
11 w Łodzi, przy Śródmiejskiej 49 „NEU. UW ik Rapepor! 
odbędaie się licytacja ruchomości, a AKiezakigtowwoloj 


UROLOG : 
mianowicie: Zaw tel. 155-77 
mebli, biurka, żyrandola i firanek Ji. Ludwik Falk choroby nerek, pęcherze | dróg Zawadzka 10. od 3—6 po poł. 


oszacowanych na łączną sumę 650 zł. moczowych 


które można oglądać w dnia licytacji Ę EZ E H G S S E E E 
w miejscu sprzedaży 7 czasie wyżej Choroby skórne | weneryczne ul. Cegielniana 3 | =H 
oenaczonym. 

Łódź, 23.6. 33 Nawrot 7, tel. 128-07. tel, 238-00 


Komornik (—) St. Dulzowski przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wieos. 


Baczność, Czytelnicy! 


Wobec rozpoczynających się wywczasów i urlopów, 
nim opuścicie mury miasta 


nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny” na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 
dzwoniąc pod numer 


2239-29 SZYMON URBACH 


BINOKLE 
LORGNON 


Lstn. od z. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


+06 © 
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Nr. Ihu 


GŁOSZENIA DROBNE e 


PLSRACZCWA OSD: DPT TUSZ Z": VED 
fd Hanka | wychowanie P 
wma WOZEK. O TD. 


NAUCZYCIELKA wykwalifikowa- 
na udziela lekcji języka polskiego. 
Dorosłym metodą skróconą. Telef. 
161-82 od 2 — 5 pop. 8216—2 
MATURZYSTA I Miejskiego Gi- 
mnazjum T: Ż. Sz. w Łodzi poszu- 
kuje lekcji w zakresie 8-miu klas. 
Wiadomość: Piotrkowska 35, m. 38. 


BERLITZA metoda, g rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo. Konwersącja, lit 
ratura, korespondencja handlowa, 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy, Najszyb 
sze postępy. Informacje codziennie 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8, Piotr. 
kowska 26, front. 4354—2 


PROFESOROWIE gimnazjalni spe 
cjaliści do każdego przedmiotu, 
przygotowują nczniów i eksternów 
do egzaminów powakacyjnych. Za- 
mieszczają w szkołach (włókienm 
czych. seminarjach). trupy jezy- 
ków obeych pod kierunkiem dyplo- 
mowanych profesorów, Dla doro. 
słych specjalnie skróconą metodą. 
Wyniki zapewnione. Ceny przystęp 
ne, Aleja L Maja 11, front m. 2. 
0218 
LERCJE sry w tennisa, trening. 
"el, 2123-30, ad 130—$81ods-9 


—— 


ŁADNIE i predko pisać uczy ka- 
ligraf Berman oraa poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery pis- 
ma w ciagu 15 lekcji. Zawadzka 19, 


PARISIENNE diplamóe donen 
leçons de Francais pendant tont 
lät a Kolumne, Renseigne- 
ments „Cafó-Danzing* Kolum- 
nada. Willa Króla. 


knprmo i sprzedać. 
te BY OOERETIZRY 
DO SPRZEDANIA urządzenie sto- 
łowego, sypiałnego, przedpokoju i 
kuchni, Narutowicza 30. Dozorca 
wskaże. 5055—3 


BIURKO, 2 bibljoteki, fotel i 4 
Lrzesłą kryte skórą sprzedam za 
150 zł. Piotrkowska 84, m. 11. Od 
11 —1i0d4—5. 4851—3 
DOMEK murowany składający się 
z 4 mieszkań położony w ogrodzie 
(sad) do sprzedania. Ruda Pabja- 
nieka, Aleksandra 37, 


———— 


PLACE przy ulicy Pabjanickiej i 
Ciasnej położone, różnej wielkości 
do sprzedania, Tramwaj na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 47. 

5004—6 


DO SPRZEDANIA bibljoteczka 
muzyczna łatwego. układu, Du- 


ety, Trio i Kwartety na Torte- 
pian, skrzypce i wiolonczela, 
tamże wiołonczela stara, ogra- 
na. Kilińskiego 86-a m. telef, 
100-01 821-3 
|Przed wjazdem | 


oddnj du reperacji 


Pióro 


RA AOS 


do warsztatów firmy 


A. J. Osfrowski S-cy, Lódź 


Piotrkowska 55, tel. 203-54, 133-30 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Parannego t se 
datkami wynost w Eada ał 4.60, aa 
40groszy, z przesyłką pocztową w wra 


i Kenigsberg, inżynierowie, Zielo- 
na 5 (w podwórzu), tel. 139-80. 
3086—2 


Z POWODU wyjazdu do sprzeda- 
nia sypialnia, stołowy i różne dro 
biazgi. Obejrzeć można od 9 do 1 
Aleje I Maja Nr. 37 m. 9 


iwim AOTORY 


i Okazyjnie 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Biekfryczn. 


Wyrób przełączników ia- 
zda - trójkąt, rozruszników, 
regulatorów, sań, kół paso- 


wych. 


Inż. ). Reicher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


Z POWODU wyjazdu tanio sypial- 
nia mahoniowa, kredens, 2 stoły, 
G krzeseł, kuchenne meble i różne 
inne rzeczy, Piłsudskiego 76, dozor 
ca wskąże. 


Już został otwarty 


M tokaie.- B 


POS ZUKIWANK mieszkanie 3 
pokojowe x wygodami w kwa- 
dracie ulic. Plae Reymonta — 
Wólezań- 
do 
3 


Piotrkowska, Karola, 


ska. Oferty sub. „H.K.R.* 


adm. „Glosu Por. 


OD 1 LIPCA DO WYNAJĘCIA 
6-clo pokojowe komfortowe 
mieszkanie, Wiadomość Al. Ko- 
ściuszki 59 u właściciela domu. 


DO WYNAJĘCIA: przy ul, Naru 
towicza 30 6-pokojowe słoneczne 
mieszkanie z wszelkiemi wygodami; 
tamże do sprzedania: urządzenie sto 
przedpokoju i 
4974—2 


łowego, sypialnego, 
kuchni, Dozorca wskaże, 


MIESZKANIE trzypokojowe, 4ze- 
ściopokojowe, lokal parterowy ną 
garaż, fabrydzkę, suche piwnice 
do wynajęcia. Południowa 28. 


DWA DUŻE pokoje na gabinet le: 
karski lub kancelarję adwokacką 
do wynajęcia od 1 sierpnia, Wia 
5. m, 4. 
OD ZARAZ do wynajęcia 4 i 3- 
pokojowe mieszkanie z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami oraz skłep. 
Główna 41, u gospodarza, 


domość; Piotrkowska 5 


GŁ 1 


LOKAT na biuro, front, I-sze piętro 
z używalnością mebli biurowych i 
telefonu do wynajęcia. „Universa 
tor , Moniuszki 3, tel. 190-09. 
POKÓJ mały słoneczny umeblowa- 
ny z wszclkiemi wygydami i tele- 
fonem w czystym łomu do wyna- 
jęcia jednej osobie. Piłsudskiego 
26 m. 138. 


WYNAJĘCIA 


po 6-pokojowe 
oraz 3-pokojowe  mieszkanią tło 
neczne z wszelkiemi wygodami, 


Narutowicza 30. Dozorea wskaże. 


stkiemt do- 
łu — sk 6,— zagranicę — IÀ P,- 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Redaktor Eugeniusz Kronman. 


Skład amaratów i przyborów fotoeralicznych 


Foto-Sport iuz; 


nowy sprzedam okazyjnie. 
Piotrkowska 76 m. 3 — [I piętro. 
4808—3 


——-— 


—L-L->m>o0o—->> —————_——— 
MASZYNĘ do pisania Linguapho- 
ne francuski, kuter podróżny. 
sprzedam okazyjnie, Kilińskiego 
93 m. 7. 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płąci najwyższe 
ceny M. Mizes, ‘Piotrkowska 30 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska T 


- „m a a. 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny, 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


APTEKA w Pabjanieach (pod 
Łodzią) do spraedania. Oferty 
zainteresowanych sub. „Apteka 
do administracji „Głosu Poran- 
nego Łódź. 819 3 


| jm 


wyjątkowo niskie. 


Nowoczesna pracownia robót amatorskich. 


ŁADNY frootowy pokój w richym 
czystym dósu II p do wynajęcia. 
Andrzeja 32 m. 4 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5-poko 
jowe mieszkanie z wygodami na 3 
piętrze, Sienkiewicza 29 tel, 220-59 
i 204-68. 
5-POKOI z wygodami, front, I pię 
tro, słoneczne — od i lipca r b. 
do wynajęcia, Żeromskiego 46, 
u rządcy. 4837 —2 


, =- 


OD 1 PAŹDZIERNIKA do wyna- 
iecia mieszkanie  czteropokojowe 
ze wszelkiemi wygodami, central- 
nem ogrzewaniem, słoneczne, w ofi 
cynie, na czwartem piętrze, Od za 
raz suteryny frontowe obszerne wy 
zakie z centralnem ogrzewaniem ji 
sala z górnem Światłem i dwoma 
pokojami. Wiadomość u dozorcy 
Al. Kościuszki 93. 4815—$ 


DUŻY frontowy słoneczny umeblo 
wany pokój do wynajęcia. Łazien- 
ka, telefon, tamże i mały pokój 
Gdańska 28 m. 4. 
NIEKRĘPUJĄCY pokój śródmieś- 
cie II piętro, przy spokojnej rodzi- 
nie do oddania. Piotrkowska 64 
m, 37 


Do akt. Nr. Km. 1836 | 1983 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
rewiru 14-go Stanisław Dukowski 
zam. w Łodsi, proj w. 

Aleje I-go Maja 34 
na zasadsie art. 1030 U. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 11 lipas 
1953 roku od godz, 12 w āsi 

przy uł. Al. I-go Maja 14 
odbędzie się publicsna licytacja rar 
ehomośoi, a mianowicie: 2200 tugi: 
nów jedwabnych pończoch 
oszacowanych na łączną sumę 700. sł. 

które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 


Łódź, 30.6-35 r. 
Komornik (—)St Dulkowski 


Ogłoszenia 
rr Sonin. ia Drobna 
* nafmniejsze sb. 5.30. o 


eela dzotok firm zam. 


Za Wydawnictwo odp Eugenjusz Kronman., Prasa , wydawnicza ap. z oz” 


imi Januszewska 
(10 minut od stacji kolejowzj 


położony w suchym wosnowyrmn leaie 
na kuchnia, bez ograniczeń. 


| l. Maja 19 m. 9 tel. 207-27 od 10—11 
Listownie. Chłopski Opoczno Skrzynka poczt, 42, 


wieras mili D 
zedakszinym 2. 1,0 w 
grz na 


za 
Reklamy w d 


randol kryształowy, różne sztuki 
mebli pokojowych i knchennych do 
sprzedania, Piotrkowska 128, m. 2. 


i Posay E 


DOSACZĘTNIE  zubożały inteli- 
gent były wl. d. podeszł. wieku, 
lecz chwala Bogu nie wątły, pełne 
go zaufania godny, włada językami 
polskim i niemieckim, zmuszony 
prosić usiinie o umożliwienie mu 
jakiegokolwiek zajęcia biurowego 
lub lckkofizyczn. stałego lub nie- 
stałego, chociażhy tylko na godzi- 
ny. Będąc zupełnie bez pomocy: 
żona i ja dziękujemy jaknajserdecz 
niej za łaskawe wsparcia niekiedy 
już otrzymane orąz -zæ przyszłe 
Oferty proszę dọ adm. nin, pisma 
pod „Litość”, 

LEKARZ - Dentystą posznkuje po- 
sady na pól dnia. Oferty sub „Le- 
karz - Dentysta”. 


pa 


— 


BUCHALTER - bilansista, rutyno- 
wany korespondent (podatkowiec) 


poszukuje zajęcia  tsiodziennego 
ewent. godziny. Załoszepia „Dziel- 
ny”. 4871 

Ę ERE FEED Eei ba roin 


Opoczno) 
Wykw'ntna rytual- 
Na tądanie djeia. Ceny 
Dla młodzieży zniżka. Inf. w Łodzi 


l od 2—4 pp. 


PIRAT. 
I BEZPŁATNYGH informacji o wal 
nych mieszkaniach i lokalach han- 
dlewych udzielą Centralne Stowa- 
|rzyszenie Właścicieli Nieruchomo- 
ści, Piotrkowska 46 w godzinach 
od 9 do 1 i pół i od 3 i pół do 6 
pop. 


BEZ ODSTĘPNEGO 2 pokoje 
i kuchmia, gaz, elektryczność, 
wygody, wyremontowane, fron 
towe, od zaraz do wynajęcia. 
AL 1 Maja nr. 40 u dozorce. 


MIESZKANIA: 3, 4 i 6 pokojo- 
we z wszelkiemi wygodami 
frontowe przy ul. Fiotrkow- 
skiej 79 i AL. Kościuszki 22 do 


wynajęcia. Wiademość u do- 
ZOTCY. 4845-3 


DO WYNAJĘCIA ©d 15 sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wahe z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość; Andrzeja 
nr. 88, m. 1, w godz. od 9 — 10 
13,548. 


—— 


DO WYNAJĘCIA przy parku Sta 
szyca  B3-poakojowe nowoczesne 
mieszkania, Wiadomość: Cegielnia- 
na 82, u dozorcy. 4852—2 


FRONTOWY umeblowany pokój z 
oddzielnem wejściem do wynajęcia. 
Skwerowa 7, m. 1. 


mA A A M A AE ZAJ | OBNDA BEZ 
ŁADNY słoneczny umeblowany po 
kój z łazienką i balkonem, wejście 
z korytarza, do wynajęcia. Pira- 
mowicza 5, m. 11, front. 

- — ae 
ŁADNIE umeblowany pokój dwu- 
okienny do wynajęcia. Traugutta 
nr. 8 8. m. 7. 

JEDNOOSOBOWY pokój ;» wszel- 
kiemi wyygodami (telefon) do wy- 
najęcia. Piotrkowska 174, m. 7. 
OD ZARAZ do oddania pokój ume- 
blowany z niekrępującem wejściem 
dla jednego pana, Kilińskiego 86, 
m, 34. 


WĘŻE GUMOWE do polewania SAMOCHÓD „Fiat” limuzyna pra- |Z POWODU zmiany mieszkania ży, WŁODY człowiek poszukuje jaki -j 
ulic. Ceny fabryczne. Czechowski | wie 


kolwiek posady za skiontem wy- 
nagrodzeniem. Referencje pierwszą 
rzędne. Zgłoszenia do admin. „Gło 
su” sub. R. B. 


PENSJONAT  „Marysieńka”* dla 
dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
rutynowanej freblanki otwarty od 
1 czerwea we  Włodzimierzowie, 
stacja Przygłów. Willa w suchym 
lesie, pląża w pobliżu, Kuchnia 


obfita i hygjeniczna. Siatkówka, 
koszykówka, tennis, Na żądanie 
zabiegi hydropatyczne. Ewentual- 


na pomoc w nauce na miejscu, 
Adres: Włodzimierzów, st, Przy- 
głów, Marja Gryncberżanka, Pena. 
„Marysieńka”, 


— 


PENSJONAT „Bohdanka* wa 
Włodzimierzowie pod Piotrko* 
wem, pod kier. E, Marguleso- 
wej, pięknie położony w su- 
chym lesie, polega obszerna 
słoneczne pokoje z werandami. 
Kuchnia wykwintna i na żąda- 
nie — djatetyczna. Otwarty jut 
z dniem 15-g0 maja r. b. Ceny 
b. przystępne. Wiadomość w Ho: 
dzi: tel. 152-89, lab ną miejscu: 
E.  Margulesowa,  Włodaimie- 
rzów, potzta Przygłów, pensjo- 
nat „Bohdanka”, 1999—3 


PENSJONAT „Trzech Róż“ pod 
Spala nad Pilicą „Teofilów“. Poko- 
je słoneczne. Oświetlenie elektrycz 
ne. Plaża. Pierwszorzędna kuchnia. 


Informacje Łódź, telefon 106-54 
lub poczta Inowłódź, Inż. 7. Ger- 
szonowicz, 8215—2 


— 


GROTNIKI. Willa R, Wójcie- 
kiego poleca pokoje z całodzien 
nem utrzymaniem, Informacje: 
telefon 181-758, 676-2 


E oo i 


CIECHOCINEK najwięcej zdrowia 
zapewnia kuracjuszowi zamieszkn- 
jacemu pensjonat „Elite” Mazo- 
wiecka 6 Idealne położenie, kuch- 
nia. towarzystwo, 


— 


887237—2 


WSPÓLNIK (pierwszeństwo sau- 
czyciel, inżynier) z kapitałem 15 — 
20,000 do istniejącego przedsiębior- 
stwa zachce złożyć ofertę sub 
„B. Me 


-= 


s.. 


DYWANY; perskie, krajowe, recs 
ne i maszynowe naprawia artystycg 
rie H. Milgrom, Kilińskiego të, 
m. 10. 5082—t0 


„STRADIWATT* zdobył świat! 
Paryż, Leningrad, Moskwa i 30 
innvch stacji z całą siłą daje 
najselektywniejszy 2-lampowy 
odbiornik ekranowany za a, 
200.—. Sprzedaż na raty, Rad- 
jo - Watt. Narutowicza 16. 


POŻYCZKI na hipoteki, budowla 
kredyty handlowe, przemysłowe o 
trzymać można tylko pod należyte 
zabezpieczenie. Informacji udziela 
upoważniony firmy  Kapitalnach- 
weiss S. A. Zgłoszenia pod L. G. 
do „Głosu”. 


1 It J: 
te apai 

lejsze 
i zaśl 
ast tabaleryczne 
tku ilustrowan 


©|s6a 
ra desłana od PY 8-aj do. końca ry 
. sa z, na 
zzieia ZORY? 


-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
na stronie ad 2 do 7 włącznie 60 gr. 
40 gry nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


yie sł, 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
we 12 zł, O pracy 10 gr. wy 


lub fantez „eg > N 
za 1 om. adratowy 1 sl, 


W drnkarni wlaansj Piotrkowska 10' 


ia zamiejacowe obliczane są 
© Ogł dwukolor, o 50% drotel 


GLOS PO 


J. PRUSZYNOWSKI 


BŁOI 


Błona dziewicza nie jest tył 
ko tematem dla sprośnych żar- 
tów, pospolitych anegdotek i 
poetyekich opiewań, lecz także 
przedmiotem bardzo poważ- 
nych konfliktów i komplikacji 
życiowych, Tak Sle rzecz ma 
ad niepamiętnych ezasów. 
Zmiana może ostatnio zaszła 
na jednym punkcie: nie tylka 
brak. ale i posiadanie hymenu 
stanowi dla wielu dziewcząt 
źródło nader przykrych prze- 
żyć. Ze względu tedy na te u- 
jemne strony dziewictwa war- 
to i należy zastanowić s 'ę nad 
naszym stosunkiem do błony 
dziewiczej. 

O błonie dziewiczej ma stę 
naogół mgliste i mylne wyobra 
żenie. Młodzież płci obojga w'e 
tylko ogólnikowo 0 istnieniu 
kymenu, zakonspirowaneśo 
gdześ w  ekstraterytorjalnej 
okoliey płciowej. Ani dokład- 
ne umieszczenie, ani szczegóły 
bndowy hłony przeważnie nie 
są znane zrówna  tytiezAso- 
wym posiadaczkom jak i przy 
szłym zdobyweom. 

$ 


Współezesne pokolenie prze- 
jęło tradycyjny kult dziewie- 
twa od swoich bezpośrednich 
przodków, Kobiety cenią pa- 
nieństwo, bo mężczyźni pragną 
panieństwa, a mężczyźni teza 
pragną, bo ono jest konieczną 
i niecomylną oznaką wstrze- 
miężliwości panny. W związku 
z tem nasuwają się: dwa pyta 
nia. Po pierwsze, czy błona rze 


czywiście stanowi rękojmie 
enotliwego trybu życia, po 
wtóre, ezy taka abstynencja 


przedsawia jakąś mozytywna 
wartość. | 

Na pierwsze pytanie odpo- 
wiądamy bez namysłu negatyw 
nie. Pewien procent dziewcząt 
rodzi się wogóle bez tej anato- 
micznej ornamentacji, a wiele 
dzieci traci ją wskutek najroz- 
maitszych przyczyn, wskutek 
skoku, nieostrożnego obmywa 
nia i t. d. Chińczycy np. tak e- 
nergieznie myją swojeniemio- 
wlęta, że wraz z brudem osit- 


wałą niepostrzeżenie i błonę; 
przeto donidawna nikomu w 
państwie Zielonego Smohkz na- 
wet się nie śniło o kulcie ja- 
kiejś hłony, a tembardzici nikt) 
© niej nie marzył. | 

Należy zaznaczyć, że wiele! 
bion odznacza się wysoką ela- 
styeznością i po każdym akcie 
powracają do pierwołucj nie- 
vokalanej postaci, Stąd „wiecz 
nę dziewice. Wreszcie upada | 


znaczenie dziewietwa  wchec, 
istnienia „demi - vierges pół- 
dziewie, które  pra%tykni 


wszelkie pieszczoty i kontakty 
ze współczesnego „AS amam 
di“, nie naruszając całośer blo. 
nv. J 

Posiadanie tedy biony izk i 
«i brak nie mogą uchodzić za 
kryłterja przeszłości s"ksnal- 
„ei kobiety. A jednak za takie 
achadza. Inauguracja życia 
małżeńskiego polega aa spraw 
dzeniu panieństwa. Brai tegoż 
przyczynia się do carunicz- 
nych seysji małżeńskich. Me 
czyznaą, kochający swoja wy- 
hrankę aż do Ślubu cicho i ro- 
mantycznie („pod okii: mt twa 
jemi chodziłem i z żalu wyłem. 
jak pies-*, pate w 


Tnwim), 
noc poślubną czuje się asznka- 


Wszystko przemawia za czemiś| silniejszą wolę. Conajmniej mo] te po swym kraju. 


wręcz przeciwnem. Normalne 
życie płciowe w żaden sposób 
nie wpływa ujemnie na moral 
ność ezłowieka. Człowiek szła- 
chetny zawsze pozostaje szla- 
chetnym bez względu, czy ob- 
cuje płciowo czy nie. Wie- 
kszość zgodzi sie na to tylko 
w odniesieniu do nóżniejszego 
wieku. Natomiast co do życia 
płciowego we wcześniefszym 0 
kresie wszyscy  jednog'oŚnie 
przyjmują, iż ono detnoralizu 
ie, deprawu je. 

„Gdy wszyscy się ze mną 
zgadzają. wiem, że nie mam ra 
cji“ — mówi Oscar Wilde. Wy 
starczy eonajmniej przeczytać 
„Bunt młodzieży  Lindseya, 
ażeby się przekonać o nołorycz 
nej fałszywości twierdzenia o 
ujemnym wpływie praktyk se 
ksnzlnych na dusze młodocia: 
nę. 

Subtelne i czarujące dziew-- 
częta „z przeszłością* seksual- 
ną przesuwajs się tu przed na- 
mi, „Nieczystość* płciowa nle 
kala, Można zaś mieć wcale po 
ważne zastrzeżenia dla tej tak 
wychwalanej od włeków seksu 
alnej czystości dojrzałej mło- 
dz eży. 


NNY ©" 


naa! a DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


A DZIEWICZA 


że dzieki swej długorwałej tre- 
surze zdobyć panowanie nad 
swemi Żadzami, Ale 1 to nie 
jest pewne, 

W rezultacie więc „czy- 
stość* nie rodzi żadnych spe- 
cialnych wartości pozytyw- 
nych; an! kryształowy charak- 
ter, ani bohaterska wola, ani 
rozsądny umysł nie są w pro- 
stej do niej proporcji: odwrot 
nie przez „nieczystość* nikt się 
nie wyradza i nie wyrodzi. 

x 

Trzeźwe njecie spraw  dzie- 
wietwa musiałoby już dawno 
doprowadzić mężczyznę do zer 
wania z kultem hkyme:tu. Cała 
rzecz w tem, że nasz stosunek 
do dziewictwa nie opiera Się 
na rozsadnem przemyśleniu 
kwestii. Poprzednie generacje 
przekazały nam wraz z cala 
swoją kulturą apoteozę okre- 
Ślonej skórki — świadectwa 
iluzorycznej bezpłciowości i 
myśmy to przejęłi jak coś na- 
turalnego i słusznego, Ta bez- 
myślna tradycja jest główna 
przyczyną, że przy wyborze 
małżonki, „rezsgdni* ludzie 
szukają, dziewic. Odgrywa tu 


Wstrzemięźliwość  se-|Tównież rolę obawa, że niedzie 


aym i pokrzywdzonym íl zle, ksualna przyczynia się do skon| Wica nie potrafi kochać kogoś 


ħi. *Stwierdził brak patentu | 
cnoty — upragnionej  hłony. 
Dziewezęta nie posiadajace i 
skądinąd dziewietwa, a nie | 
chcące dopuścić do takien Son 
fliktów, imitajg 
Slarają się np. by noe posluh- | 
ua przypadła na okres menstru 
scji, lub też dokonują ua sobie 
h<czbolesnego zabiegu z€eSzywa- 
nia błony (rewirginizacia). Ten 
ostatni bardzo  rozpowszech- 
niony środek całkowicie pad- 
waża znaczenie autenżyeznej 
błony, jako probierza aseksual 
nego trybu życia, 

X 


Zostaje wiet jeszcze do od- 
powiedzenia na pytanie, czy 
wstremięż!iwość płciowa posia- 
da naprawdę taką wysoką war 
tość, iż wobec jej braku nikną 
wszelkie zalety dziewczyny. 


Tam, gdzie wykładał Platon 


odnalezienie śladów słynnej akademii 


Znany archeolog grecki, prof. 
Lambridis omawia w „Nene Freie 
Presse? odkopanie fundamentów 
starożytnego gimnazjum w Ate 
nach. które, zdaniem wielu arche- 
ologów, należało do słynnej akade 
mji płatońskiej. Akademja ta, zało 
żona przez Platona, istniała blisko 
1000 lat i została zamknięta dopie 
ro w roku 529 po Chr, Miejsce, w 
którem odkryto fundamenty, odpo 
wiadałoby wskazówkom starożyn- 
nych pisarzy i położeniu akademii. 
Znajdowała się ona w pebliżu słyn 
nezo cmenżarza przy Keramejku, 


na południcwy wschód od Kolos- 
sos, W pobliżu akademji znaj- 
dowała się ulica, wzdłuż której cho 


wano sławnych mężów  ateńskich. 
Prace archeologiczne, przeprowa: 
Mone zeszłego roku, stwierdziły 


istnienie i kierunek tej ulicy, Dal- 
sze badania utrudnione są bardzo 
skutkiem nowoczesnych budowli w 
tej dzielnicy Aten. W każdym ra- 
zie prawdopodobnem jest, że po 
pięcioletnich poszukiwaniach na- 
tknięto na miejsce, w którem Pla- 
ton i jego następcy wykładali filo- 
tie 


eeritrowania wszystkiech myśli | 


i uczuć na płciowości. Zaintere 
sowania pośrednie í bezpo- 
średnie do partnera płci ` od- 
miennej dominują nad wsze!- 


sób o zmysłowem  usposobie 
niu. Stad czesto u dziewcząt 
spotykamy symptomatyczny 
brak zrozumienia dla spraw da 
lekich od miłości. Łączy się z 
tem silny niepokój, który daje 
się dotkliwie we znaki w każ- 
dej ehwili wolnej od doraźnych 
trosk. Ten czyhający niepokój 
trawi młodą osobę i uniemo- 
żliwią jej z reguły wszelką dłnż 
szą nieprzymusową pracę. Gna 
z nieprzepartą  dzikością ĵe- 
dne, a wtrąca w sentymental- 
ną beznadziejność inne. Nieu- 
spokojen'e płciowe kryje w so- 
bie niebezpieczeństwo, że osob 
nik przy sprzyjającej okazji za 
spokoi swoje żądze w sposób 
niewłaściwy, np. uprowadzając 
dziecko. 


A więc faworyzowana „czy- 
stość* nie pozwala w pełni na 
zainteresawania pozaseksual- 
ne, uniemożliwia wytrwałą, da 
hrowoing (najbardzie; warto- 
Sciową zazwyczaj) pracę i dy- 
sponuje ogniste natury do nie- 
właściwych lubieżmych  czy- 
nów. To musimy sobie jasno 
uświadomić, szczególnie  teśli 
mamy do czynienia z wrzęcym 


innego, skoro już kiedyś i 
gdzieś kogoś kochała. Pozatem 
u takiej, która już zaznała raz 
kosz płciowych, jest się nara: 
żonym na ewentualne fiasco 


panieństwo.| kiemi innemi, szczególnie u o-|PTZY porównaniu. Niektórym 


mężczyznom dziewice odpowia 
dają ze względów „wołlowni 
czych*, Chcą mieć trudność do 
pokonania. 

* 

Dziewczęta zazwyczaj har 
dze cenią swój wianek dziewi- 
czy. Czują się na Świecie ze 
swoją niepokalaną błoną, jak 


Łódź, dnia 2 lipca 
1933 roku. 


l a 
nich zdarza się, że Prem 
zaczyna im ciężyć.  Cheą się 
więc tego pozbyć, lecz tylko 
przy miłej pomocy kogoś god 
nego takiej misji, Nie zmajdu- 
jąc upragnionego, przeżywają 
dużo przyśrych godzin. nne 
mniej przebierają i to w dość 
młodym wieku. 

„W szesnastym wieku w Pal 
sce zginęły sobole, w którym 
wieku panny — o tem milezeć 
wole‘, 

Znikły czasy aħigkaneļ esel 
dla błony dziewiczej. Monogra- 
ficzne opracowanie stosunku 
do dziewictwa w nrzebiegm 
dziejów byłoby ciekawym przy 
czynkiem do przedstawienia 
hezmyślnego sposobu myślenia 
całych generacji. Palono na 
stosie i grzebano Żywcem kā- 
planki rzymskie, Które gtraci- 
ły swołe panieństwo, Za esa- 
sów Tyhberjusza panieństwo by 
ło w takiej wysokiej czeł,  fż 
nie wolno było wykonać kary 
śmierci na dziewicy, Kat mu- 
siał ją tedy przed egzekneją m 
sobiście deflorować, 

W średniowieczu wielki za: 
Szczyt usuwania błony przyna- 
leżał do suwerena. Mążna się 
było od niego wykupić, dajae 
wzamian ser i masło w razmia 
rach opowiadających tylnej 
części cala panny miłodej. 
(Autentyczne!). 

Dzis”aj nastały bez watpie- 
nia lepsze czasy. W tym wzglą 
dzie pierwsze miejsce zajmuje 
Japonja. Tam podobno usuwa 
się nowonarodzonym dziewczę 
tom błone na drodze chirm- 
gicznej i bezholesnej, Postęp w 
stosunkach seksualnych musi 
doprowadzić do refarmy oby- 
czajów i w ten sposób zaoszczą 
dzi się sobie i innym wielu zby 


królewicz, który jeździ incognii ftecznych trosk 1 przykrości. 
SAREI EZ TERE ET OOO SRI BZ CA DY TEZ ZOFIA EE 


Nowy lot do stratosfery 


Maks Cosyns, dawny asystent prof. 
materjałem młodocianym. War dokonać lotu do stratosfery w balonie 


to dodać, że nieprawdą jest, ja| skonstruowanym. Na ilustracji widzimy 


koby gorłiwy abetynent mieł| oglądaną przez kanstruktosa 


zamierza 


Piccarda. 
przez siębię samego 
gondolę lego baloni 


3 VII —- 


REPORTAŻE ŁÓDZKIE „GŁOSU PORANNEGO" 


„GŁOS PORANNY?“ — 1935 


Kr. 1BB 


„BĘKARTY MAGISTRACKIE 


Kiedy marszałek Foch zwie: 
dzat Polskę, powiedział z ža- 
chwytem i odcieniem  zazdra- 
ści w głosie: 

— Ileż wy macie dzieci". 

Goście z zagranicy, wyciecz- 
kujacy hvgieniści i lekarze, 0- 


prowadzani po instytucjach 
społecznych, wyrazili swe 
szczególne uznanie dla dosko- 
nale zorganizowanej opieki 
nad dzieckiem. 

Istotnie w naszym kraju 
w.zystkie formy opieki nad 


dzieckiem zostały wyczerpanć 
Mamy żłobki, pogotowia onpie- 
kuńcze, zakłady wychowaw- 
cze,  <ierocińce. internaty >? 
szkoły specjalne dla trudnych 
do prowadzenia, stacje doży- 
wiania; filantropijne ..Ratujmy 
niemowlęta“ i „Krople mleka“ 
Mamy bardzo dużo różnego ro 
dzaju zakładów  dobroczva- 
nvch, nie dość dużo jednak w 
nich miejsc. by wszystkie po- 
trzebnujące dzieci umieścić. - 

Ze sprawą przeludnienia w 
zakładach opiekuńczych dosko 
nale poradziła sobie Łódź; nie 
posiadając większych gma- 
chów na przytułki, zorganizo- 
wała t. zw. Opiekę Radzinną. 
Gdy w roku 1926 na listę po- 
mocy  magistrackiej wpisano 
kilkaraścioro opuszczonych, 
bezdomnych dzieci. dla któ. 
rych zabrakło miejsc w siero- 
rińcach, opieka społeczna dro- 
gą ogłoszeń w pismac! poszt- 
kiwała chętnych do wychowy 
wanią dzieci za miesięczną o 
mata. 

Opieka rodzinna traktowana 
z początku jako tymczasowa, 
dała tak świetne wyniki. że u- 
znano ją za zasadnicza formę 
opiekt nad dzieckiem. Obecnie 
magistrat łódzki utrzymu jt 
pod opieką rodzinną 760 dzie- 
ci. Zbyteczne są już dzisiaj œ% 
głoszenia, poszukujące opieku- 
nów. Teki wydziału opieki sDu 
łeeznej wypełniają liczne ofer 
ty. Bezdzietne małżeństwa pra- 
gna dziecięcego szczebioiu w 
pustym domu; ludzie starzy, 
których własne dzieci opuściły 
już gniazdo rodzinne, chcą 
znów wychowywać, kochać, 
być koniecznie pisklętom po- 
irzebmyin; nielicznych pociaga 
miesięczne wynagrodzenie za 
utrzymanie „magistrackiego 
dziecka. Opłata jest jednak 
nie wysoka (konieczne mini- 
mum na dobre wyżywienie wy 
chowanka od 35 do 60 zł.) i 
szukający na dzieciach zarob 
ku, zawodza swe nadzieje. 

Wyższość opieki rodzinnej 
nad zakładową polega na ła- 
twiejszem przygotowaniu wy- 
chowanka do samodzielnego 
życią. Dzieci z sierocińców wy 
chowane szablonowo, niemal 
w odosobnieniu, w walce an 
byt giną często jak cieplarnia- 
ne roślinki zwarzone  ziianem 
1 wychowawców osierocone 
zuajdują nierzadko miłość 
opiekunowie stają się przybra- 
nymi rodzicami. Zaryzykowa- 
łabym smutny wniosek, że 
dzieciom  magistrackim lepiej 
u opiekunów, niż dzieciom bez 
robotnych rodziców. 

Opiekunowie msza 
ludźmi godnymi  powiarzenia 
im dziecka. Drogą wywiadów 
sprawdza się, czy rodzina ofia 
rująca dach nad główką d:iec 
ka, ma czyste mieszkanie, skła 
da się z ludzi zdrowych, spo- 
kojnych, dobrych, posiadają- 
cych wresżcie środki utrzy;na- 
nia. Dziecko magistrackie ni 
może mieć opiekuna - pijaka 
matki niedołeżnej 'czy lekko 
myślnej, ma zawsze własne ło- 
żeczko, jest raz lub 2 razy w 
miesiącu badane przez lekarza 


być 


nigdy nie jest głodne, ani oh- 


darte. 

W miejskiej  slacji opieki 
nad dzieckiem, gdzie się kon- 
troluje zdrowie dzieci. ogląda- 
łam  fotografje mag.strackich 
wychowanków. Już te zdjecią 
wykonane na pamiątke ko- 
sztem opiekunów. podobizny 
dzieci o okrągłych au4czkuch, 
postrojonych w wyszukane 
nieraz ubrank?,  Świudcsą a 
stosunku wychowaw ów  Drię 
ki uprzejmości p. inspeklorki 
i pań wizyłatorek, przekona- 
łam się naocznie, że opieka 
rodzinna doskonale rozwija 
zdrowie fizyczne i moralne 
dzieci, daje sierotom cieris uù 
czucia macierzyńskiego, któr - 
go brak tak dotkliwie a.vczu- 
wają dzieci w zakładach 

Małżeństwo X. wycaowiie 
dwuch chłopców. Ludzie star- 
si, mąż robotnik fahryczny. 
Maja dwie córki. Zajmują je 
dna 1zbę z przepierzeniem. cż; 
stą i dobrze przewietrzaną 
Młodszego Jerzyka chowają ad 
maleńkości. Matka dziecka p! 
wyjściu zamąż. zabrała chłop- 
ca do siebie. Opiekunowie że 
gnali wychowanka ze łzami w 
ocząch, oddali raatee spraww- 
ną wyprawkę. Osamotnieni 
nrzyjęli nowego wychowanka. 
Tymczasem bezrobotna malka 
Jerzyka spała z2 dzieckiem w 
domu noelegowyn, w dzień 
włóczyła się Do mieście. Ghłop 
czyk wrócił do opiekunów ob- 
dartv, wymizerowany. Wycho- 
«awców nazwa tatusiem i ma 
musia. Kiedy odwiedziła g> ro» 
dzana matka. nie chciał jej 
ucałować, nie tknął przyniesio- 


prze- 
uczepił 


nvch przez nia łakoci, 
straszonv jej płaczem. 
się fartucha opiekunki. 

--- Niech mnic mamusia nie 
odda matce, 

Starszy wychowanek nie do- 
stał promocji do następnego 
oddziału, więc opiekunka za: 
stłanawia się, czy z dziećmi| 
na wieś wyjechać, czy chłopca 
nrzypilnować, żeby przez lato 
sie uczył, może roku nie stra- 
ci. 

Młode  bezdziełne 
stwo urzędnika W. Dwnunoko- 
iowe śliczne mieszkanie. W sv 
pialni opiekunów białe łóżcez- 
ko wychowanki. Pełno drogich 
zabawek: stolik z fotelikami. 
lalka. miś. Trzylelnia Maryla 
wita nas wvsirojona w akša- 
mitnpą sukienkę, lakierki. ko- 
kardy. Na kolarach „mamusi“ 
deklamnuje wierszyki, Frzycha- 
47i na myśl brutalne przysła- 
wie: „Zdolne to. jak 
Maryłka ma tak jak opiekun- 
ka. jasne włosy i szare oc*v. 

- > Wszyscy mówią. Że Alu 
jest do mnie podobna — swie- 
rza sie pani N. 

Jej matka pracuje iaka shi- 
żaca. Odwiedziłam ja raz z 
dzieckiem, Kiedy ta dziewczy- 
na zobaczyia Marylkę w je- 
dwabnym płaszczyku. odezwa- 
ła się w niej duma rodziciel- 
ska. Zawołała do kuchni swo- 
ich chlebodawców, żeby pO- 
dziwiali jaką śŚlicznotkr uro- 
dziłą. 


maizei- 


Patrzcie —  nowiedzała. 
— jaką mam córkę. 

— Nazwała Marvlke swoją 
córką, opowiada drżącym 
głosem pani N, — To jej cór- 


hękart*.| * 


ka. aż mnie coś w serce ukłu- 
ło. 

Matka Marylki ma wyjecheć 
do Płocka, więc dzeicko ode- 
branoby opiekunom, żeby 
przesłać do właściwej gminy 
Magistrat łódzki przestanie 
płacić, Opickunowie zbył już 
jednak ko.hają  dziewazynkę, 
żeby stracić, chyba zaadoptują. 

W tym samym domu. tylko 
na czwartku mieszka kote- 
anka Muiytki, Witunia. Witu 
nia jesŁ lakże magistrackiem 
dzieckiem i lo zbliżyło panią 
urzednikowa do opiekurki ra 
botnicy fabrycznej. Wychao 
wawcv Wiłuni, to ludzie Star- 
si już. hezdzielni. Mąż już me 
pracuje, więc to on właściwie 
zajmuje się dzieckiem. Wilm 
nia właśnie śpi we  własnem 
łóżeczku. na czystej pościeli 
w lśniaco białej koszulce. „Ma 
musia* chee się pochwalić v 
ada dziewczynki, budzi via 
maleńka. Witka 
oczy. czarne 


jak 


łagodnie 
twiera duże 


woale. i znowu muszę sie dzi 
wić. pytając ciemnooką opie- 
kunkę: 


— (Gzy pani wybierała sobie 
córeczkę, Żn iest taka podob- 


na? 

— nie! lo przypadek— jak | 
trzymuie opiekunka: -— prze 
znaczer ta. 

Dziecko wzieli odiekunowie 
7 domu wychowawczezo. gdy) 
miała dopiero rok. Wita josi 


porzucono ja naguśką 
jatrzymała nazwisko z 
grzechu. Nienołom- 


znajdką. 
w polu 
„Dziejów 
ska”. 
„Tałuść opowiada, 
rozumek ma Witunia, 


yaki tu 
wycho- 


Rachunek sumienia 


sezonu konceriowego 1932-33 


1 progu każdego sezonu u- 
kazują się zazwyczaj piękne 
perspektywy. 
miiają po sobię sezony muzycz 
ne, przerażająco do siebie po- 
dobne. a co gorsze — nie przy- 
czyniające się do wzbrzgacenia 
naszego kanilału repertuarowe 
vo. 


Sezon ubiegły  tembardziej 
nie wróżył żadnych melioracji, 
gdyż brak orkiestry symfonicz- 
nej powoduje jałowość progra- 
mów. jaka cechuje koncerty so 
listów, którzy wogóle swych 
programów nie zmieniają, 
przypuszczając woże, że wvraz 
„repertuar“ pochodzi z francu- 
skiego „repeter'. 


Sezon zainaugurowała Ada 
Sari, rozpoczynając cykl kon- 
certów mistrzowskich, a za nią 
Vasa Priboda w towarzystwie 
małżonki swej Almy Rose, ró: 
wnież  sk.zybaczki, pokazał 
Światu, że żona. acz ™ rząd- 
kich wypadkach, może się 
przydać nietyłko w domu, ale 
i na estradzie. Dzięki temu ü- 
słyszeliśmy stary i nudny 
„koncert na dwoje skrzypiec” 
Bacha. 


Najważniejszem wydarze- 
niem sezonu była wielka aka- 
demja ku czei Szopena. urzą 
dzona staraniem komitetu 
Dni Szopenowskich* z prezy- 
dentem miasta p. Ziemięrkim 


| dział: 
a w rzeultacie|<zeń Śpiewaczych wojew. łódz- 


na czele. W koncercie brali u 
chór związku stowarzy 


kiego pod dyr. Pędzimeęża. q!- 
kiestra pod dyr. T. Ryder, 
prof, Zbigniew Drzewiecki i ni 
żej podpisany, Z estrady kon 
certowej słyszeliśmy wszelkie- 
go rodzaju artystów. Śpiew re 
prezentowali: J. Garda, V. 
Weinberg, W. Chenkin. D. Li- 
pińskaja, D. Scuri, I, Alter i H. 
Ostrowska; skrzypce: Gimpel. 
Kubelik, Schenkier,  Rotszta: 
tówna, Schłeichkorn, Manen, 
Szeryng, Dubiska, Neumiller; 
fortepian: Balsam, Wiłkomir 
ska, Hoehn, Umiński, Ungar 
Turczyński, Rubinstein, Boraw 
ski, Koroczyńska i Rozentalów 
na. 


Do wydarzeń  sensacymych 
zaliczyć wypada przyjazd do 
rodzinnego miasta po 13 latach 
nieobecności kompozytora Ale- 
ksandra Tansmana, stale m'e- 
szkającego w Paryżu. Jego kon 
cert kompozytorski cieszył się 
dużem powodzeniem. 


Z zespołów kameralnych zje 
chał w ubiegłym sezonie tylko 
jeden „Kwartet Drezdeński". 


Orkiestra symfoniczna obn- 
Arona została z letargn na 
krótki czas przez zastrzyk w 
postaci drobnego zasiłku od 
miasta i wątle przemówiła kil- 
kakrotmie na koncertach pope- 


łudniowych nad dyr, A. Rau- 
tzego 
Dwie rocznice «con jainych 
muzyków. przypadające w ubie 
głym sezonie., byly wczczone 
przez nasze placówki muzyez- 
ne. 50 roczniec śmierci Wagne 
ra zadokumentowała orkiestra 
filharmoniczna, sprowadzając 
dvr. Ignacego Ncumiarka. 400 
rocznicę urodzin Brahmsa ucz 
ciło Łódzkie tow. muzyczne 9 
koneerlem od założenia tej mło 
dej i pożytecznej instytucjii 
Jeżełi chodzi o ruch chóral- 
nv. te ciekawą niespodzianką 
była ekspansja żywiołu mu- 
zwcznego w tawarzystwach 
śpiewaczych „Hazomir* i 
„Szir”. Pierwsze wystawiło 
„Noc Walpurgji* Mendelssoh- 
na, drugie zaś „Jude Machabeu 
sza“ Haendla. Wykonanie obu 
dzieł na wysokim poziomie. 
Jeżeli dodam, że objazdowa 
trupa lwowska rozbiła swe na- 
mioty w teatrze miejskim. da- 
jąc w pewnych odstepach cza- 
su przcdstawienia operowe, cie 
szące się powodzeniem, przez 
świeiny zespół Śpiewaczy, že 
zespół naszego teatru wystawi? 
dzieło Kurta Weila ..Onerę za 
3 grosze”, to wyczerpałem cały 
ruch muzyczny ubiegłego sezo- 
m" 
Jak widzimy. ruch ten nosi 
nietno przypadkowości. 


F. Halpern 
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wanicę, która mogłaby być je- 
Bo wnuczką, kocha bez pamię- 
ci. Kocykiem obłożył żelazne 
łóżeczko Wiłuni, żeby nie do- 
tykała zimnei blachy. bo się 
możę przeziębić. 

Odwiedzamy z kolei właści- 
cielkę domku za miastem. 
Mies:ka z mężem w dwu iz- 
bach. wychowuje 3 chłonców. 
D.'jeci mówią do niej „pani“. 

— Nie mogą się pizyzwycza 
ic, żeby mnie nazywać „bab- 
cią, bo to już wziełam spo- 
rych chłopaszków — tłomaczy 
wychowawwzyni. 

Maniek najlepiri sie uczy, 
lo leż opiekunowie wyróżnia- 
ła Zo, śpi w pokoju razem 4 
nimi, a „pani* mu obiecuje: 

-— Jak bedziesz dobry. to cię 
zatrzymamy na zawsze za sy- 
na. 

Geniek dostał zła cenzurkę; 
zawstydzony Iłomaczv się cią- 
geni zmienianiem wychowaąaw- 

ów i szkóŁ Opiekunka opo- 
|wiada sama, że Geńka z»biła: 

Taki jest nieusłuchany, 
DEE żeby był rodzony, 
przyłożyłabym mocniej. 
Może ci lu niedobrze Ge- 
wizyłatorka, 
wrócić da zakła- 


niu — pyta 
è noże chcesz 
du. 
— Nie, ża nic na Świecie. 

zana opiekunkę  zasłałemy 
przy bandażowaniu nogi wy- 
chowanka. Chłopiec leży ma 
kanapie, cały obwiązany, vier- 
pi na silne bóle artrelyczne — 
pozostałość po ..piwnicznej iz- 
bie”. Z oczu chłopca płvną łzy, 

— Czego ty płaczesz. mały? 

Opiekunka ma także oczy 
czerwone 
— Tak mi go żal, chociaż jest 
u nas tylka pół roku. Kocha- 
my go, bo to dziecko rzędko 
cierpliwe. usłużne, a jaki wra- 
żliwy, uezuciowy... 

Przy chorym czuwa z brater 
ska miłością współwychowa- 
nek sierota, Doktór już byl 
przysłano lekarstwa, chłopiec 
jest na liście kwalifikujących 
sie na kolonje letnie. 

Opiekunowie rekrutują się z 
różnych sfer. Najwięcej dzieci 
umieszczono wśród robotni- 
ków, rzemieślników, pozatem 
są opiekunowie: urzędnicy, 
majbtrowie fabryczni. drobni 
kupcy, właściciele nieruchomo- 
ści, funkcjonarjusze polic, 
straży ogniowej. urzędów. Kił- 
koro dzieci jest u podoficerów 
zawodowych, nauczycieli szkół 
powszechnych i zawodowych, 

Pod „opieką rodzinną“ po: 
zostają dzieci od 3 roku życia 
do lał 16 — 18, w praktyce at 
dn usamowolnienia się wycho 
wanka, Po ukończeniu obo- 
wiązkowych szkół powszech: 
nych, slaraniem miasta wycho 
wajrkowie kształcą się dalej: 
Obecnie 132 „dzieci magistrać 
kich“ pobiera naukę po skoń- 
czeniu szkoły powszechnej, 74 
uczy się rzemiosła, zdolniejsze 
uczęszczają do seminarjum, g) 
mna z jum, szkół przemysło- 
wych i włókienniczych, 3-ch 
na wyżsże studja do Warszawy. 

„Opieka rodzinna“ to chlu- 
ba łódzkiego magistratu. 


W Warszawie, która ma 20 
tysięcy dzieci ulicy i ponad 
miarę przepełnione zakłady 
wychowawcze, tylko  kiłkap*- 
ścioro dzieci zdo'ano umieścić 
w rodzinach. 


Na dzień 4 lipca został zwo- 
lanv do Paryża międzynarada 
wy kongres opieki nad dzit« 
kiem. Na norzydku dziennym 
© dniowych obrad znajduje sie 
w pierwszym rzędzie sprawa 
„pieki rodzinnej — Łódź m7 
się czem pochwalić, 

Euge. 


Wr. 180 


Wilhelm Lichienber 


%o miłym wieczorze, jaki spę- 
dziiem z nowym przyjacielem Bil- 
Jem Schenkiem, rzekł on do mnie 
na pożegnanie, uśmiechając wie 
dziwnie: 


cie fotogratji, Znajdowały się tam 
rzeczy dziwne i nie mające na po- 
zór żadnego ze sobą związku. Co? 
Śmieszne błahostki! Pusty słoik 


faptekarski, który miał na etykie- 
— Jeśli chce mi pan zrobić przy; 


cie napis; „Maść przeciw  odmro- 


jemność, to proszę mnie w najbliż-;żeniu”, Obok dwa bilety z wydar- 


szych dnlach odwiedzić! 


łości, 

Ta obietnica nie dawała mi od- 
tąd spokoju. Muzeum  miłości...? 
Słyszałem już wprawdzie, że Bill 
był strasznym  kobieciarzem, a 
wszystkie swoje miłostki trakto- 
wał uważnie, badawczo i skrupułat 
nie, jak doświadczenie naukowe; 
jak mogło jednak wyglądać mu- 
zeum miłości, o tem nie miałem zie 
lonego pojęcia. 


Pokażę |temi kuponami na przedstawienie dzisiaj, że 
panu coś ciekawego: muzeum mi- {operowe z roku 1896.. Postrzęnio- | jednej i tei samej 


na chustka  flanetowa, Pozatem 
nic, To miała być Molly, kochanka 
jego młodych dni? Spojrzałem nań 
zdumiony. 

Bili, jakgdyby odgadając moje 
myśli skinął poważnie głową i 
rzekł: 

— Tak, to Molly... I teraz kiedy 
stoję przed t@ skrzynką, <©dżywa 
we mnie wspomnienie tych cza- 
sów. Mam właśnie uczucie, jakgy 


Prędzej jeszcze, niż on Się tego | bym znowu miał 17 lat, i przeży- 


może spodziewał, złożyłem mu wi- 
zytę. Przyjął mie i ugaSzczał Z 
miną 

czonego i rOztropnego. A pod ko- 
niec, kiedym się już zabierał do o- 
dejścia, rzekł nieco tajemniczo: 

— Chodź pan za mną! Chcę do- 
trzymać przyrzeczenia i pokazać 
panu swoje muzeum miłości, 

Z lekkiem biciem serca szedłem 
za Billem przez dlugi, mroczny ko- 
rytarz do tej części jego willi, do 
której nie miał zazwyczaj wstępu 
żaden profan, 

Weszłiśmy do obszernego, białe- 
go pokoju, który wyglądał rzeczy- 
wiście, jak sala jakiegoś muzeum, 
Wzdłuż ścian staty rzędami obok 
siebie drewniane skrzynie, oszklo- 
ne od strony patrzącego. Na każ- 
dej skrzyni znajdowały się metalo 
we tabliczki z wyrytemi napisami. 
Jednem słowem: właśnie — mu- 
ZUMI». 

Tak wygląda zepewne sala mu- 
zeum przyrodniczego lub historycz- 
nego. W każdym razie inaczej so- 
bie wyobrażałem muzeum miłości. 
Sądziłem, że będzie mniej pedan- 
tyczne, mniej naukowo uporządko 
wane. 

Schenk zauważył widocznie mo- 
je zdumienie, gdyż rzekł tonem 
erzewodnika: 

— Tak. drogi przyjacielu, zbiór 
jest zbiorem, Można zbierać tylke 
na podstawach naukowych. Tu, w 
tych witrynach ma pan wszystkie 
kobiety, które kiedykolwiek kocha 
łem, Od mego 17 roku Życia aż do 
ostatnich czasów. Mam obecnie 54 
lata, Jak więc pan widzi, moja ko- 
lekcja obejmuje ładny szmat cza- 
sti 

— Same fotografje? — zapyta- 
łem nieco rozczarowany. 

Zaśmiał się. 

— Mój Boże — zawołał — nie. 
Żadnych  fotografji! Mógłbym je 
przecież łatwo włożyć do albumu 
i pozwolić by spokojnie spłowiały, 
Cóż zresztą mają wspólnego foto- 
gralje z kobietami? Są przecież ni 
czem innem, jak tylko retuszowa- 
ną powierzchownością. A  zwłaąst- 
czą w ostatich czasach — kiedy to 
właściwie każda kobieia podobna 
jest do drugiej. O nie! Moje mu- 
zeum jest czemś więcej, niż albu- 
mem, Ale — jeżeli ma pan ochotę, 
proszę podejść bliżej, pokażę panu 
najciekawsze ekspwraty. 

Poprowadził mnie przez. długą 
zimną salę, 

— Może zaczniemy od moich 1% 
lat! — zauważył, uśmiechając się 
jakby melancholijnie. 

Zatrzymaliśmy przed pierwszą 
skrzynką, Która stała na przodzie 
sali. Na metalowej tabliczce wid- 
niat napis: 


„MOLLY” 
Pochylił smętnie głowę i powie- 
dział! 
— Moja pierwsza miłość... 
W skrzynce nie było rzeczywiś- 


:wał jeszcze raz lo wszystko. Szczę 


ście i gorycz młodzieńczej miłoś- 


człowieka życiowo doświad- ci, Chce pan wiedzieć, co oznaczi 


ten słoik z maścią przeciw odiuro- 
żeniu? Niech pan uważa, Moliy 
miała wtedy szesnaście lat i byia 
zajęta w pewnej perfumerji. Ja zaś 
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uczęszczałem wtedy do gimnazjum |ralnie wiedzieć, co oznacza ta fla- 
i smiuciłem Się, że moje kieszon%o- |nelowa chustka? Dobrze, opowiem 


we było o wiele, wiele mniejsze 0d 
mej miłości. Ale wieczorami po nie 
skończenie długich dnłach — eze- 
kałem na Molly obok jej perfume- 
rji, Nie bylo wtedy jeszcze tak jak 
sklepy zamyka się 0 
porze. Każdy 
kupiec zamykał wtedy, kiedy mu 
się chciało, Ale to nie odstraszało 
mnie. Czekałem, Była zima a ja 
czekałem czasem godzinę, czasem 
dwie, a nawet trzy, Na najwięk- 
szym mrozie, Rezulta:em były © 
kropnie odmrożone uszy i palce. 
Ten słoik jest właśnie słodko-gorz- 
kiem wspomnieniem tych czasów... 

— A bilety na operę? — zapy- 
tałem. 

— Długo oszezędzałem, by móc 
zaprosić Molly do teatru. Dawano 
„Tristana i Izoldę”, Wtedy to po- 
całowaliśmy się po raz  pierwezy. 
I dzisiaj patrzę na ie dwa pożół- 
kie bilety, czuję wciaź jeszcze jej 
nłeświały,  rlodhliwy calus na 
moich ustach, Chce pan też natu- 


| 


panu wszystko, Otóż kledy wycho- 
dziłem z Molly około północy Z 
gmachu opery, Stał na dole jej ob 
ciec i wymierzył mi siarczysty poli 
rzek, Dopiero później dowiedzia- 
łem się, że był tragarzem kolejo- 
wym. Twarz opuchła, lecz nie wa- 
żyłem się podać w domu prawdzi- 
wego powodu tego obrzmienia, Po 
wiedziałem więc, że mnie bolą zę- 
by. Więc matka moja kazała mi 
owinąć głowę tą chustka. 

Umilki. Po dłuższej nastrojowej 
pauzie, zapytałem: 

— No i co dalej? 

— Dalej? Policzek z ręki ojca 
i tragarza kołejowego w jednej 
osobie jest końcem każdej miłości, 
Wraz z tą flanelową chustką skoń 
czyła się ta historja z Molly, Odtąd 
nigdy już jej nie widziałem. 

Zaprowadził mnie o kiika skrzy- 
nek dalej. 

— Byłoby bezcelowe — rzekł 
— pokazywać panu wszystkie m 
snbliwości. Wystarczą tylko naj- 


Mumia śpiewa i fra 


Muzyka ludowa u naszego sasiada 


Chłop rumuński objawia wiele 
artyzmu w przeróżnych kierunkach 
iw najrozmaitszych  okolicznoś- 
ciach życia, Chata, w której prze- 
bywa, narzędzia pracy, sprzęty do- 
mowe, nawet batog i jarzmo wołów 
któremi obrabia swe pole, fujarka; 
jajko wielkanocne itd, wszystko 
przyozdabia i na wszystkiem wy- 
ciska piętno prawdziwego piękna. 
Wyszywanki rumrińskie, plecionki, 
falbanki, wyroby gliniane, rzeźby 
drzewne, przecudne  tryptyki .ete. 
są tak kunsztowne i niepospolite: 
jak oryginalne postacie runruń- 
skich baśni, legend i opowieści. 

W przedmioty Sztuki domowej, 
własnej, przelewa chłop rumuński 
całą pełnię swej twórczej duszy. 

Szczegółne zamiłowanie wykazu 
je lud rumuński do muzyki. W 
śpiewie odzwierciadła się wszech- 
stronnie jego cała psychika, gle- 
biej i wymowniej, niż w innych 
gałęziach Sztuki Rumun śpiewa w 
radości i w biedzie, w smutku i ża 
łości. Charakterystyczną nutą jego 
śpiewu jest tęsknota (dor), tęskna- 
ta za wszystkiem, czego w swych 
aspiracjach osiągnąć nie zdołał, tę 
sknota za krajem, za włoską, za ro 
dzicami, za ukochaną itd, itd, 

To też pierwsze utwory poezji 
były w Rumunji śpiewane i jak 
wszędzie przeznadzone do śŚpiewn 
nie do deklamacji, 

Muzykalność narodu rumuńskie- 
go objawia się w Śpiewie solowym 
i chóralnym, oraz w wygrywaniu 
na różnych instrumentach, jak ftt- 
jarce, fletni, kobzie, dudzie, skrzyp 
cach, basetli itd. 

Na dowód Swej muzykalności 
przytaczają rumuni i ten fakt, że 
w ieh języku śpiewać i grać na 
instrumencie określa się jednem i 
tem samem Słowem »a canta”, 

W jakich okolicznościach rumun 
śpiewa? 

„Tłoka..” Rozpoczynają ją z 
wieczora i trwa do późnej nocy. 
Do jednego z gospodarzy schodzą 
się dziewczęta, młodzieńcy, żona- 
ci i młodsze meżatki na wspólną 
pracę, jak ogołacanie kukurydzy 
z szypułek, przedzierzganie gar- 
stek konopi, lnu itp. Odbywa się 
ona przy dość marnem oświetleniu 
lampki lub przy świette. księżyca 
i gwiazd, Nieraz trudno w mroku 
odróżnić postacie ludzkie, A w cie 
niu i półcieniu „iłoki*, panuje je- 
den tylko zmysł: słuch, To też 


wszyscy Śpiewają i grają. 

Występują sola, unisono, chór; 
następują przerwy z tańcami, a 
wreszcie obowiązkowy  poczęstu- 
nek. Wszystko odbywa się wśród 
śpiewu, dostosowanego  melodją, 
treścią, rytmiką i liryzmem do bez 
interesownej przysługi sąsiedzkiej, 
którą wyświadcza powtórnie i gro 
madnie każdemu gospodarzowi wie 
ski inna „tłoka”, 

Oryginalna jest również muzyka 


Jak ranjo odkrywa 
talenty pisarskie 


Przed kilku miesiącami duńskie 
towarzystwo radjowe Danske 
Staatsradiopkonie ogłosiło konkurs 
na słuchowisko, wyznaczając pier 
wszą nagrodę w kwocie 20.000 ko- 
ron. Konkurs wydał nazwyczajne 
wyniki. Nadesłano ogółem 1300 
słuchowisk, na których rGzpatrze- 
nie jury poświęciło trzy miesiące 
pracy. Laureatem został nieznany 
dotychczas pisarz Axel Valentiher 
któremu jury przyznało pierwszą 
nagrodę jednomyślnie, za utwór 
pt. „Tragedja w domu zdrowia”. 
Prasa entuzjazmuje Się tym utwo- 


a 


rem nazywając go „najwybitniej- 
szem dziełem . radioscenicznem 
świata”. Entuzjazm ten  tembar- 


dziej zastanawia, że „Tragedja w 
domu zdrowia“ jest utworem czy- 
sto słownym — i jak wynika ze 
sprawozdania — pozbawionym ak- 
centów radjofouicznych, dostarczo- 
nych przez kulisy akustyczne. 

(r) 


gi panie, prosze przestań pan dać 
w tę trąbę! Mój mąż leży chory 
w kabinie i musi mieć spokój 
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do tańców zbiorowych, zwanych 
„hora Ten taniec, w którym 
wszystkie pary tworzą jedno ol- 
brzymie zwarte koło, wykonywują 
wszędzie: pośrodku wsi, na rozstaj 
nych drogach, na placu przed do- 
mem jakiegoś zamożniejsezgo go- 
spodarza, na dziedzińcu szkolnym 
najczęściej zaś przed cerkwią. Zbie 
rają się tu chłopi w  odświętnych 
strojach: „hora* to jakgdyby bal 
ludowy, Starszyzńna przypatruje się 
i przysłuchuje muzyce; reszta o- 
braca się w kole i tańczy do upa 
dłego, już w zwarciu już to wyko- 
nując pojedyńczo przeróżne skoki, 
figury etc. Często odbywa się to 
wśród wesołych docinków i przy- 
tyków, zawsze wśród radosnych o0- 
krzyków gromady, Oczywiście, z 
„hory”* przewlekłej odchodzi nie- 
raz rozśpiewana i zakochana par- 
ka: podwójny ce! zbiorowego taź- 
ca osiągnięty. 

Nie są to jednak jedyne przeja- 
wy muzyki i śpiewu ludowego. 

Przy narodzinach i chrzcinach, 
na weselu i pogrzebie, na rozmai- 
tych zebraniach familijnych, przy 
kośbie, pieleniu, staczaniu pni 2% 
górskich borów, przy  winobranist, 
przy orce i źniwach itd. itd. wszę- 
dzie rumun osładza życie śpiewem. 

W innych rodzajach sztuki prze 
mawia zewnętrzne dzieło, w śpie- 
wie i muzyce uwydatnia sie dusza 
człowieka. Stąd też niektóre ru- 
mtńskie przysłowia, jak: „Wesele 
bez grajków” co oznacza „niemo- 
żliwość”, 

Należy tu dodać kilka Słów © 
śpiewie wyłącznie cerkiewnym. 

Melodje cerkiewne są niewątpli- 
wie pochodzenia bizantyjskiego, 
Charakter ich nie odpowiadał psy- 
chice ludu rumuńskiego. Lud mi: 
siał się długo wsłuchiwać, próbo 
wać i przeciągać niepewną melo- 
dję za przewodnikiem. Tem tłoma- 
czy się po dziś dzień pozostała 
„nazalizacja”, czyli nosowanie tych 
właśnie pieśni cerkiewnych, rzecz 
nie napotykana ani u rosjan, ani u 
rusinów — aczkolwiek z biegiem 
czasu i te mełodje Zostały nieco 
zmodyfikowane przez lud. 

Niewątpliwie, pielęgnowanie pięk 
nego Śpiewu i muzyki przyczynia 
się w dużej mierze da uszlachetnie 


— 0 Boże! Co za krzyki! Dro-|nią duszy narodu. 


G. BREAZUL 
profesor Konserwatorjum 
w Bukareszcie 


twarz i to syna pewnego miljar 


p 


MUZEUM MIŁOŚCI 


bardziej charakterystyczne okazy 
Naprzykład tu. 


„BERTA” 

Co widzi pan w tej skrzynce? 

— Program teatralny Z roku 
1903... Rachunek hotelowy z Biar- 
ritz. Wezwanie do sądu okręgowe- 
go w Nicei, Rewolwer starej kon- 
strukcji, 

— Zgadł pan tę historję? Nie? 
A więc proszę posłuchać, Berta by 
ja aktorką, którą ujrzałem po raz 
pierwszy w roku 1903. Była roz- 
koszna i zakochałem się w niej z 
widowni. Miałem wtedy świetnie 
płatną posadę w przemyśle. Spędzi 
liśmy kilka rozkosznych dni w 
Biarritz. Zdawało się, że moje 
szczęście będzie trwać wiecznie. 
Ale tu — popatrz pan na to wez- 
wanie do sądu okręgowego w Ni- 
cei, Idzie tu dziwnym zbiegiem ©- 
kóliczności znowu o Spoliczkowa- 
nie. Ale tym razem ja uderzyłem 


dera z U. S. A. Okazało się nieste- 
ty, że młodzieniec zasługiwał na 
policzek tylko w połowie. Hórta 
dała mu wszelkie powody do tryum 
fowania nademną. To doprowadzilo 
do rewolweru, który widzi pan 
również w oddziele Berty. Z poje: 
dynku wyszedłem wtedy cało, 

Poszliśmy dalej. mijając  niezli: 
czone skrzynki, aż wreszcie Bill 
zatrzymał się przed witryną, nad 
która widniał napis: 


„DATSY” 

Znajdowała się tam gruba ksią?- 
ka, które: kartki były pr częsc! 
zapisane. Znowu Zobaczyłem tii 
wezwanie dọ sądu, tym razem jel 
nak w Sprawie bankructwa. A na 
lewo, w kącie, leżał papier listowy 
zawierający kilka linji dużego nie- 
dbałego pisma. 
trudem; 

„Przebacz. Nie mogę inaczej! 5ą 
dzę, że będziesz bhezemnie Bzczęśli- 
wy. Twoja Daisy”, 

— Moja żona — rzeki Bill popro 
stu i bez żadnego sentymentu, — 
Sądzę, że ma pan już teraz pewną 
rutynę w zrozumieniu mojego mit- 
zeum, A więe ta książka to rachunń 
ki Albo powiedzmy inaczej: Zbiu 
rowe dzieła Daisy Wezwanie da 
sądu w Sprawie mego bankructwa 
to rezultat moich studjów nad zbio 
rowemi dzielami żony. Była okrov 
nie lekkomyślna. A ja może zbyt 
uległy. Ten list pożegnalny był 
końcem naszej milości. Tak się mu 
sialo stać. I nie mam do niej naj” 
mniejszego żalu. Jak pan widzi, po 
rozstaniu z Daisy „zbierałem da- 
lej kobiety. Oto jeszcze kilkanaścia 
witryn z następczyniami Daisy. 

Wracamy powoli tą drogą, któr 
rąśmy przyszli. Wszędzie, we wszy 
stkich witrynach znajdowały się te 
male, zagadkowe przedmioty, jak'6 
widziałem już przedtem u Molly, 
Berty i Daisy. 

Wkońcu stanęliśmy przed skrzyn 
ką znajdującą się przy ścianie 
obok drzwi. Bill stuknął z uśmie- 
chem w tabliczke i odczytał imię: 


Odcyfrowałem z 


„TRIXIE“ 


A potem dodal: 

— Moja ostatnia, Ale to iuż tet 
zamknięta kartka. 

Spojrzałem przez szklaną szybe. 
W tej witrynie najdowała się tyl- 
ko otwarta książeczka czekowa, za 
wierajaca wyłącznie kupony; wszy 
stkie czeki były z niej wydarte. 

Mój przyjaciel skinął meiancho- 
lijnie głową i rzekł: 

— To była Trixie... Na niej za- 
mykam moje muzeum. Nie mialoby 
to bowiem Sensu ustawiać obok 
siebie witryny, które już nic inne 
go nie zawierają, jak tylko ksią: 
żeczki czekowe, gdyż mam jul 
przecie 54 lata 
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Dla młodych panienek najodpo 
lekkich materjalów gładkich lub|wiedniejsze są powiewne sukienki 
deseniowych, w kwiatki, kratki;|z chiffonu lub organdyny. Małe 
paski itd. Płótna, deseniowe sztucz|bufki, falbanki, szerokie powiew- 
ne jedwabie, georgette'y, chiffony|ne rękawy, olbrzymie kokardy z 
i organdyny znajdują się na pierw |glasbatystu, kwiaty z materjału, 
szym planie, Bardzo ładnie prezen 

tują się czerwone maki, zielone 
prymulki, kolorowe kwiatki ; 


Na sukienki letnie mamy dużo 


gette'y. 


wyglądają jasne kwiatki na ciem- 
nem tle. Te ostatnie materjały S% 
chętnie noszone przez Starsze pa- 
nie. Sukien z jaskrawych materja- 
łów niczem się nie przybiera. Do 
materjałów spokojniejszych można 
zastosować duże białe kokardy, ko 
lorowe kwiaty lub szarfy z lakiero 
wanej wstążki. 

ERREM TT WEW E EED 


chiffon, płólno 
i szfuczny jedwab 


na jasnych tłąch. Nieco skromniej g 
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Bluzki, pe 


W dziedzinie tej mamy wielki 
wybór. sepsę z pań może wybrać 
sobie bluzeczkę z deseniowego je- . r T t 
dwabiu, lub sportową kamizelkę z z wedle 
piki z małym stojącym kołnierzy- | cjągania lub małą jedwabną pele- 
kiem, zapiętą na jeden rząd guzi- rynkę którą można nosić na każ- 
ków. Jednej z pań przypadnie do dej letniej o) IMZ 
gustu powiewna kokarda z glasba- 


że 


erynki, kokardy i szale 


tystu, innej miękka kokarda z czar 
nej, lakierowanej wstążki, 


Lekka i miła jest sukienka z chif 
lonu z riuszami zamiast rękawów, 
dużą kokardą i szerokim paskiem. 

Ładna sukienka z białego płótna 
z bufkami, małym stojącym kołnie 
rzykiem i paskiem z niebieskiej a- 
ksamitki, 


S 


Sukienki sportowe 


Sukienki sportowe z płótna suro |jprzodu na guziki, zapięcie to poni 
wego jedwabiu lub jedwabiu do|żej przechodzi w kontrafałdę, -Mo- 
prania są gładkie i całkiem proste. |że ona być uszyta z białego lub 

Sukienka na lewo jest zapieta z|surowego płótna. Zdobią ją czer- 
140420400416000029009900 |vone guziki i czerwony pasek. 

hardits : Obok sukienką z jeđwabiu do 
prania z lekko wyrzucaną bluzecz 
ką, 

Sukienka sportowa z nastębno 
waną  pelerynką i dwiema przed- 
niemi i tylnemi fałdamt, 


Elegancka sukienka z desenio- 
wego sztucznego jedwabiu, wcięta 
w pasie, bez paska, z szerokiemi 
krótkiemi rękawami i dużą glas- 
batystową kokardą 


nadają sukniom tym lekki wygląd.|rieco kloszowe. Najmodniejsze są 


powinna być odpowiednio dobrana 
Kapelusze lekkie i duże, rondo | do sukienki. 


zupelnieniem każdej letniej sukien 
ki. Półdługi żakiecik, bez kołnie- 
rzyka, wygląda baraze elegancko, 
Do sportowych 
się krótki żakiecik z grubego, nie- 
spreturowanego płótna z szerokie- 
mi klapami, zapięty na dwa rzędy 
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IPIEC 


Pantofle lekkie i wygodne, opar 

Uzupełnieniem letnich sukien są | kapelusze białe, które można nosić | ki, sandalki i pantofelki płócienne 
palta z białego płótna lub czarne|do każdej letniej sukienki, należy | nadają się najlepiej do letnich su- 
proste narzutki z wełnianej geor-|przytem zmieniać wstążkę, która | kienek. 


Rękawiczki ze sztucznego jedwa 
biu, z koronkami, tiulem i haftem. 


Ez 


Ź 


Żakieciki z białego płótna 


Żakieciki z białego płótna są u-| guzików. 

Pod tym żakiecikiem ładnie wy- 
gląda prosta, sportowa bluzeczka, 
biała z czerwonemi guzikami, lub 


niebieska z białemi guzikami. 


Lekki odpowiedni pantofelek w 


sukienek nadaje 
| zupełnia toaletę. 


Ź 


Letnie sukienki dla panienek 


Letnie sukienki dla 
muszą być lekkie i powiewne, z riu 
szami, wstążkami i kwiatkami. Ko 
lory: biały, niebieski i różowy są 
najodpowiedniejsze. 

Powiewna sukienka z lekkiego 
jedwabiu w kwiatuszki; przy ręka- 
wach i na dole sukienki falbanecz- 
ki. 

Sukienka z niebieskiego płótna 
z bufkami, granatowe guziki, pa- 
sek i stojący kołnierzyk z granata! 


panienek |wej aksamitki. 

Stylowa sukienka z różowego 
voile'u, pelerynka i spódniczka z% 
kończone różowa aksamitką, 
0009096099 


Na piaży 


tylko biustonosze sprężynowe 
i całości (gaine) 


D i y r) są niewi- 


doczne 
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